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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Dla wyśledzenia czystego dochodu z 
prawa propinacyjnego wyszynku w majęt- 
nościach i miejscowościach położonych w 
powiecie lwowskim, ustanawia się w myśl 
postanowień ustawy z dnia 80 grudnia 1875 
dz. ust kraj. Nr. 55 z roku 187% komisyę 
miejscową z siedzibą we Lwowie, która roz- 
pocznie swoją czynność z d. 1 maja 1879 
i urzędować będzie w dotychczasowym lo- 
kalu lwowskiej komisyi serwitutowej miej- 
seowej nr. d. 18, przy ulicy łyczakowskiej. 

Co się niniejszem podaje do powszech- 
nej wiadomości. 

Z Prezydyum ces król. komisyi krajowej dla 
oznaczenia czystego dochodu z propinacyj- 
nego prawa wyszynku. 

We Lwowie, 21 kwietnia 1879. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDUOWA 
Uroczystość SredrieGO wesela 


Najjaśn. Państwa. 


Faralków, 24 kwietnia. Wczo- 
raj wieczór capstrzyk. Mimo niepogo- 
dy liczny bardzo udział publiczności. 
szkoła realna wspaniale ilumiuowana. i 

Kraków, 24 kwietnia. Dziś | 
rano muzyka wojskowa obchodziła 
miasto. Nabożeństwo uroczyste odpra- | 
wione przez prałata Matzkego w za-| 
stępstwie nieobecnego biskupa odbyło 
się w kościele maryackim, w obecno- 
ści reprezentantów władz rządowych 
i autonomicznych, duchowieństwa woj- 
skowości i wszystkich miejscowych 
korporacyj, tudzież publiczności, de] 
ra mimo niepogody tak licznie się 


Życie pomiędzy książkami, nieszczęśli- 
we małżeństwo, oddalenie od praktycznych 
stosunków, wyrobiło w Ossolińskim pewną 
lękliwość w charakterze, pewną powiedzieli- 
byśmy nieśmiałość i brak inicyatywy, właści- 
wej ludziom pogrążonym w naukowych ba- 
daniach. | 

Wyrzucano mu zawsze, że jest oziębłym 
dla kraju, że swemi znajomościami w Wie- 
dniu mógłby niejedno uczynić dla Galicyi, 
że każdemu dużo obiecuje, a nikomu nic nie 
dotrzyma. © oziębłość dla kraju posądzić go 
niemożemy, wiedząc, że całe jego życie było 
skierowanem na pożytek narodu, lękliwość je- 
dnak, jak powiedzieliśmy, była właściwą ce- 
chą jego charakteru. 

U ludzi żyjących w ścisłych stosunkach 
Z wpływowemi osobistościami, a przytem ob- 
darzonych delikatnem uczuciem, u ludzi zre- 
sztą dobrze wychowanych , wyrabia się czę- 
sto aż do przesady posunięta obawa, aby nie 
przekroczyli granicy pomiędzy zaufaniem a 
natrętnością. Zwykle też bywa, że najmniej 
da się zrobić u wpływowych osobistości przez 
ludzi, którzy żyją z niemi w przyjaźni, a 
natomiast najwięcej przez ich wierzycieli, ple- 
nipotentów i adwokatów. ( 

| Tak się też rzecz miała i z Ossolińskim. 
W Galicyi zdawało się każdemu, że hrabia 
przez swe znajomości wszystko może w Wie- 
dniu ; jeżeli chodziło o zniesienie sekwestru 
na jakim majątku, pisano do niego, jeżeli 
nawet jaki emeryt pragnął dostać konsens na 
drobną sprzedaż tytoniu — także Ossoliński 
w tem miał być pomocnym. Uczony zaś za- 


O 


zgromadziła, że w kosciele pomieścić 
się nie mogła. Sklepy wszystkie pod- 
czas nabożeństwa pozamykane. 


Kraków, 24 kwietnia. Po na- 
bożeństwie składali na ręce starosty 
życzenia dla Najjaśn. Państwa wyra- 
żając przytem uczucia swej wierności 
oprócz dyrekcyi policyi, urzędników 
starostwa, komisyi podatkowej, podko- 
misyi krajowej podatku gruntowego, 
reprezentanci Akademii Umiejętności, 
senat akademicki, szef dyrekcyi skar- 
bowej, dyrekcye gimnazyów i obu se- 
minaryów, inspektor szkół miejskich 
z gronem nauczycieli, szef starostwa 
górniczego, naczelnicy urzędów pocz- 
towego, telegraficznego i probierczego, 
zbór ewangelicki, redakcya Czasu, Jz- 
ba handlowa i wiele prywatnych o- 
sobistości. 

Wiumiacz, 24 kwietnia. Z po- 
wodu srebrnego wesela Najjaśniejszych | 
Państwa, odbyło się w Tłumaczu przy 
salwach moździerzowych solenne na- 
bożeństwo w kościołach obu obrząd- | 
ków, na którem byli urzędnicy i wszy- | 
stkie korporacye. Nabożeństwa odpra- | 
wiono w Tyśmienicy, Ottynii, Niżnio- | 
wie i po wsiach, w cerkwiach i ko-, 
ściołach parafialnych dla uczczenia tej | 
radośnej chwili. Na wieczór urządzono 
iluminacyę w Tłumaczu i Tyśmienicy . 
z transparentami i pochodem z muzyką. 

SKkołoncyja, 24 kwietnia. Dziś 
rano pobudka z muzyką i nabożeń-' 
stwa we wszystkich świątyniach. Na- 
stępnie składały życzenia na ręce sta- 
rosty wszystkie władze cywilne i rzą- 
dowe, rada powiatowa, rada gminna, 
różne korporacye. Wieczorem bal i 
dowolna iluminacya. Miasto udekoro- 
wane chorągwiami. 

Nowy Targ, 24 kwietnia. U- 
roczystość dzisiejszą zwiastowała mu- 


nadto mało miał hartu, aby wręcz odmówić 
to, czego się podjąć nie mógł, owszem, zbyt 
słaby, gdy nań napierano, często coś obiecał, 
czego dotrzymać nie mógł. Ztąd wiele uraz, 
wymyślań, że nieużyty, że nie patryota, że | 
znieraczał itp. 

Zresztą w owych czasach mnóstwo z 
Galicyi do rządu i do tronu posyłano memo- 
ryałów, sama instytucya stanów, której jedy- 
ną prerogatywą było stawiać wnioski, poda- 
wała do tego sposobność, a zresztą ten i ów 
szlachcie, jeżeli tylko lepiej pisał po łacinie 
niósł na pocztę memoryał. Zwykle obok me- 
moryału szedł list do Ossolińskiego, aby rzecz 
w Wiedniu popierał. Obeznany jednak z miej- 
scowemi stosunkami i kierunkiem rządu wie- 
dział Ossoliński dobrze, co się da zrobić, a 
co nie, a wiele takich żądań, o których z 
góry miał przekonanie, że nie będą wysłu- 
chane — nawet nie popierał. Więc znów na- 
rzekania w kraju, więc znowu pomawianie 
o brak narodowego uczucia. 

„ W pierwszych latach tego wieku dużo 
krwi uapsuła w Galicyi sprawa wydzierza- 
wienia „czopowego*. Pobieranie tej oplaty 
wydzierzawił niejaki baron Braun, były przed- 
siębiorca teatrów, człowiek wszechpotężny w 
wiedeńskich kołach linansowych. Układ mię- 
dzy rządem a nim miał stanąć taki, że ba- 
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zyka miejska hymnem ludowym przyj 
wystrzałach z moździerzy. O godzinie 


nien portretów Najjan. Państwa, przy 
wielkim udziale publiczności, władz 
rządowych i autonomicznych. Potem 
przyjmował starosta deputacye miasta | 
Nowego Targu, duchowieństwa po- 
wiatu, szkoły ludowej, urzędników 
władz, składających swe gratulacye. 
Następnie bankiet członków kasyno- 
wych. Wieczór oświetlenie miasta u- 
rozmaicone odpowiedniemi transparen- 
tami przy wystrzałach z moździerzy. 
W innych miejscowościach powiatu | 
odbyły się nabożeństwa kościelne. W 
Zakopanem strzelano z moździerzy. | 
Krosno, 24 kwietnia. Wczoraj | 
Krosno i Dukla iluminowały. Dzisiaj | 
nabożeństwa we wszystkich parafiach | 
powiatu. Szlachta, wydział powiatowy, | 
duchowieństo, miasto, personal nau-/ 
czycielski, urzędnicy i reprezentacye 
sąsiednich gmin złożyły na ręce sta | 
rosty gratulacye Najjaśniejszym Jubi- 
latom. Entuzyazm tradny do opisania. | 
Bohorodczany, 24kw. Z powo- | 
du dzisiejszej uroczystości odbyło się 
solenne nabożeństwo w tutejszym ko- 
ściele, cerkwi i synagodze przy współ- ` 
udziale reprezentantów władz rządy- 
wych, autonomicznych i licznej publi- 
czności, poczem reprezentacya miasta 
oLdzieliwszy ubogich darami, złożyła 
na ręce starosty wyrazy najnniżań- 
szych życzeń dla Najjaśn. Państwa 
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oświadczeniem niezłomnej i stałej wier- | 


ności dla Najdostojniejszego Domu Mo- 
narszego. 

Zywiec, 24 kwietnia. Wczoraj 
świetna iluminacya miasta. Ratusz, 


zamek i wiele domów prywatnych ja- | 


śniały licznemi transparentami. Mili- 
cya miejska i straż ogniowa ochotni- 
cza przeciągały z muzyką hutniczą z 


żniejszej dlań sprawy. Lękliwość swą posuwał 
do tego stopnia, że w trakcie sprawy 0 GZo- 
powe nie chciał nawet jechać do Galicyi, jak 
się wyrażał, aby nie powiedziano w Wie- 
dniu, „że jedzie burzyć....* 

— Właśnie on do burzenia! — dodaje 
ktoś ze współczesnych. 

Gdzie jednak chodziło o podtrzymywa- 
nie i kształcenie języka ojczystego, o wyde- 
ptanie spraw, które z szkołami, z oświatą 
stały w związku, tam nie szczędzi trudów 
i w wielu wypadkach bardzo był krajowi po- 
Żytecznym. 

Jego długoletnie starania zmierzały do | 
tego, aby w lwowskim uniwersytecie UR 


wadzono katedrę polskiego języka i literatu- 
ry, pisał pod tym względem projekta, upa- | 
trywał młodych ludzi, którzyby zająć mogli, 
to pożyteczne stanowisko; w roku 1816 pod- | 
czas pobytu cesarza we Lwowie, był już na- | 
wet blizkim zrealizowania swego projektu, | 
ale ostatecznie życzenia na razie się nie speł- 
niły. Przy każdej sposobności przebija z jego 
listów myśl o dobro kraju, dla którego w 
sercu najtkliwsze zachowuje przywiązanie. Pię- 
knie pod tym względem przemawia w jednym 
liście, który pisze do księdza Ankwicza z po- 
winszowaniem mu arcybiskupiej godności we 
Lwowie. „Oswój się — powiada — z tym 


ron zobowiązywał się płacić dwa miliony | krajem, który enotom umie szacunek wymie- 
czynszu, a od zwyżki dochodów 20 od sta | rzać, i zna dobrze, że to jest jego zaszczy- 


odciągnąć dla siebie. Sprawa ta była bardzo | 


niepopularna w Galicyi i posypało się w tej 
mierze mnóstwo „mądrych i głupich meimo- 
ryałów*, deputacyi i listów do Ossolińskiego. 
Biedny uczony był w opałach, czuł, że nie 
wiele w tej mierze będzie mógł zdziałać, a 
lękliwość charakteru jeszcze więcej stała na 


przeszkodzie jakim takim krokom. Ze zaś wte- 
dy starał się © cesarskie zezwolenie na zało- 
żenie biblioteki, przeto tem bardziej ummywał 
ręce od wszelkiej czynności, na którąby nie- 
chętnie patrzono, aby sobie nie popsuć wa- 


tem mieć na czele takiego arcybiskupa. Wszę- 
dzie dobrym bywa dobrze, ale przecież ojczy- 
zna największe zachowuje prawo...“ 

Myśl ta, że krajowi nie zostawia potom- 
ka, któryby jego duchem przejęty, mógł za- 
enie piastować znakomite stanowisko, bardzo 
go zajmowała, bolał nad nią nie mało. Przez 
jakiś czas nawet zamierzał adoptować swego 
bratanka, młodego Wiktora Ossolińskiego, 
syna Józefa, kasztelana podlaskiego , i w tym 
celu przyjął go w swój dom w Wiedniu. Mło- 
demu chłopakowi było jednak zanadto du- 


Jednorazowe iuseraty cbliczaja się po 7 centów 
kiikorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 

lnseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsówj; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, Carrefour de la Croix 
Rouge 2. 


Grórki przy pochodniach miasto, grając 
hymn ludowy. Na okolicznych górach 


(9 nabożeństwo kościelne z wystawie-, płonęły olbrzymie smolne stosy. Rada 


powiatowa wysłała adres do Tronu 
na ręce marszałka krajowego w Wie- 
dniu. Dziś solenne nabożeństwo przy 
udziale wszystkich urzędników, człon- 
ków reprezentacyi powiatu, miasta i 
wszelkich korporacyj, Podczas mszy 
i' odspiewania hymnu ozwały się strza- 
ły moździerzowe. Deputacye powiatu, 
duchowieństwo, urzędnicy, deputacye 
miasta, szkół, milicyi i straży ognio- 
wej złożyły na ręce starosty zapew- 
nienia najwierniejszej wdzięczności dla 
Najjaśniejszych Państwa. Dziś wieczór 
teatr amatorski. 

Wieliczka, 24 kmietnia. Po 
solennem nabożeństwie przy udziale 
wszystkich władz składali na ręce sta- 
rosty życzenia dla Najjaśn. Państwa 
urzędnicy starostwa, salin, reprezen- 
tacya gminy wielickiej, przełożeni gmi- 
ny izraelickiej, zarząd lasów tynieckich, 
kopalń w Swoszowicach i dyrekcya 
szkół, W środę była iluminacya w 
Wieliczee i Dobczycach. Dziś będzie 
iluminacya w Podgórzu i Skawinie z 
odpowiedniemi dekoracyami. Nabożeń- 
stwa solenne odbyły się dziś także w 
Podgórzu, Dobczycach i Skawinie. W 
Wieliczce dziś przedstawienie amator- 
skie. Objawy lojalności wszystkich mie- 
szkańców bardzo serdeczne i liczne. 

Wadowice, 24 kwietnia. Dzień 
srebrnego wesela Najjaśniejszych Pań- 
stwa obchodzono w powiecie wadowi- 
ckim świątecznie i uroczyście. We 
wszystkich parafiach odbyło się solen- 
ne nabożeństwo przy bardzo licznym 
i najżywszym udziale mieszkańców. 
W szkołach odbyły się deklamacye pa- 
tryotyczne o Najdostojniejszej Rodzinie 
panującej Habsburgów. W  Wadowi- 
cach złożyły na ręce starosty deputa- 
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szno pomiędzy książkami a docinkami panny 
klotyldy, to też pod jakimś pozorem cicha- 
czem opuścił stryja i wstąpił do wojska pol- 
skiego, gdzie później osiągnął stopień pułko- 
wnika gwardyi konnych strzelców. Był to 
ostatni potomek z prostej linii wielkiego rodu, 
a snać pobyt u stryja literata nie pozostał 
nai bez wpływu, bo mimo niewielkich zdol- 
ności, tłómaczył przecież z niemieckiego dzie- 
ła o służbie polnej jazdy, i pisał artykuły do 
biblioteki warszawskiej. 

W latach około 1520 bawił Wiktor we 
Lwowie, a stryj dał mu list polecający do 
arcybiskupa Ankwicza, z którego się maluje 
cała boleść nad tem, że nie miał dzieci. 
„Przecież Bóg wejrzał na moją smutną bez- 
dzietność — pisze on — że mi takiego kre- 
wnego zdarzył, (jak Wiktor). Spodziewam się, 
że sobie zasłuży na łaskę i szacunek JW. 
Pana. 

W ogóle smętna, zadumana postać tego 
uczonego, a raz gdy się wziął do lżejszego 
pisania, tłómaczy się. „że i mnie napadł 
gzik rozśmiać się — mnie, któremu usta- 
wieczny nałóg posępnego dumania , wcześniej 
nawet niż lata przychyliły były drugą wieku 
połowę i jań w zmaurszezki sfałdowały czo- 
ło... Od śmiechu wstrzymać się nie mogę, 
atoli nie radbym, żeby mnie za śmieszka nie 
poczytano, który drze gębę sam nie wie nad 
CZEM 

Nawet styl Ossolińskiego ma coś zaple- 
śniałego, coś książkowego. Nie pisze on tak 
jak współcześni, pisze piękniej, jędrniej od 
nich. ale stylem takim, jakby pisał Polak 
XVII wieku, z świeżą tradycyą Zygmuntow- 
ską, gdyby był wówezas taki, któryby do- 
brze pisał. m 

Powierzchowność jego i strój odpowia- 
dały tej książkowej atmosferze. Zaniedbany, 
trochę oryginalny, w przedpotopowych fra- 
kach — zwracał na siebie uwagę. Raz na 
jakimś wielkim wieczorze w Wiedniu, wysta- 
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cye duchowieństwa, władz autonomi- | chód z muzyką. W Bolechowie solen- 
cznych, rządowych, rady szkolnej i 7a- | 
kładów naukowych zapewnienia nie-, 


złomnej wierności i najuniżeńsze gra- 
tulacye dla Najjaśn.Państwa. Miasta: 
Wadowice, Zator, Andrychów, Lanc- 
korona i Kalwarya iluminowały. 
Tarnopol 24 kwietnia. W Tar- 
nopolu rozpoczął się uroczysty ob- 
chód wczoraj muzykalno-deklamacyj- 
nym wieczorem w konwikcie 00. Je- 
zuitów, na którym w obecności licz- 
nego zgromadzenia wygłoszono utwo- 
ry pełne lojalności i hołdu dla Naj- 
jaśniejszych Państwa. Potem odbył 
się odczyt w szkole realnej z historyi 
Najdostojniejszego Dworu. Dziś miasto 
przystrojone w chorągwie o barwach 
mo narchii i kraju. Od 8 do 12 godziny 
odbywały się uroczyste nabożeństwa w 
kościołach obu obrządków i synagogach 


przy współudziale wszystkich władz | 


autonomicznych. rządowy” i wojsko- 
wych i nadzwyć jnym napływie pu- 


bliczności. Po nabożeństwach złożyli 
reprezenianci duchowieństwa, władz 


autonomicznych i rządowych, szlachty i 
wszystkich instytucyi naukowych na 
ręce starosty wyrazy  nieząchwianej 
wierności, hołdu i miłości dla Ich «e. 
k. Mości z prośbą, by wyrazy te zło- 
Żono u stóp Tronu. We wszystkich 
szkołach odbywają się odczyty; w gmi- 
nach powiatu uroczyste nabożeństwa, 
na które tlumem lud się garnie. Gmi- 
na Chodaczków wielki zakłada na 
pamiątkę dzisiejszego szczęśliwego dnia 
kamień węgielny pod nowy, zbudować 
się mający kościół, wyrażając w piś- 
mie pamiątkowem w najżywszych wyra- 
zach swą wierność, hołd i miłość dla 
Najj. Państwa. Miasteczko Mikulińce 
iluminuje, miasto Tarnopol stosując 
się do życzeń  Najjaśniejszego Pana 
odesłało zamiast iluminacyi dla Sze- 
gedyńców z kesy miejskiej 200 złr. 
a 1000 zebranych od tutejszych mie- 
szkańców. 

Tarnów d, 24 kwietnia. Dziś 
solenne nabożeństwa w Kościołach i 
synagogach. W południe skłądały du- 
chowieństwo, władze rządowe, autono- 
miczne i korporacye. gratulacye 


| ręce Starosty. 


ne nabożeństwo i festyn. 

aBuczacz dnia 24go kwietnia. 
Dziś ze świtem salwy moździerzowe 
obwieściły w Buczaczu uroczystość 
rocznicy zaślubin Najjaśniejszej Pary 
monarszej. O 9 z rana odbyło się so 
lenne nabożeństwo w świątecznie przy- 
strojonym kościele, na którem urzęd- 


nicy wszystkich władz rządowych i 
autonomicznych, wojskowość, wszy- 


stkie miejscowe korporacje, młodzież 


dów naukowych, okolicznej szlachty, 
korporacyi i ludu wiejskiego. Następ- 


na ręce Starosty obok wyrazów naj- | 
głębszej czci i przywiązania, najuni- 
żeńsze życzenia pomyślności: ducho- 
wieństwo, reprezentacya powiatu mia- 
sta, gmin wiejskich, starostwo, sąd, 


towy itelegraficzny, zakłady naukowe, 


| 


prokuratorya, skarbowość, urzędy poez- | 


lacye i zapewnienia niezłomnej wier- 
ności i przywiązaaia do Najjaśniejszej 


inie składały Najjaśniejszym Państwu | Pary Monarszej. Z najwyższą uroczy- 


stością odprawiono dziękczynne nabo- 
żeństwo w obydwóch parafialaych ko- 
ściołach w miejscu, przy odspiewaniu 
zwykłego Te Deum i hymnu ludowe- 
go. Wszystkie władze, garnizon woj- 
skowy i bardzo liczna publiczność z 
wszystkich warstw, tudzież młodzież 


| adwokaci, notaryusze, zbór izraelieki | szkolna miejscowa i zamiejscowa świa- 


i wszystkie korporacye. 


Wieczór a-|tecznie ubrana, brały udział w uro 


szkolna i tłumy nabożnych były obec- | matorskie przedstawienie teatralne na | czystości tak kościelnej jakoteż cer- 
ne. Odspiewano hymn ludowy. O 10|cele dobroczynne. We wszystkich pa- | kiewnej. Garnizon wojskowy przyczy- 


godzinie takie same nabożeństwo 
cerkwi. Po nabożeństwie złożyło tu- 
tejsze łac. duchowieństwo, urzędnicy 
starostwa, sądu, urzędu podatkowego 
hołd i gratulacye dla Najjaśniejszych 
Państwa na ręce Starosty. Wieczorem 


RAK 


did 
nabożeństwo w bożnicy. Mieszkańcy 
iluminują miasto. Według otrzyma- 


nych doniesień odbyło się solenne nə- 
Jożeiisuwo we wszystkich parafiach 
powiatu. W miasteczkach Monaste- 
rzyską, Jazłowiec, Potok złoty , 
Uście zielone oprócz solennych na- 
bożeństw obu obrządków, także na- 
bożeństwa w synagogach i iluminacye 
zapowiedziane. 

Przemyślany dnia 24 kwiet- 
nia. Wczoraj wieczór solenne nabs- 
żeństwo w bożnicy, dzisiaj rano w 
cerkwi i kościele. Obecni obywatele, 
urzędnicy starostwa. sądu, urzędu 
podatkowego, cymentniczego, rada po- 
wiatowa, rada gminna, notaryat, straż 
skarbowa, żandarmerya, straż ognio- 


wa, młodzież szkolna. reprezentacya 
banku włościańskiego, towarzystwa 


ubezpieczeń i mnóstwo nabożnych. Po 
nabożeństwie złożyła reprezentacya du- 
chowieństwa rzymsko i grecko katol. 
obrządku, obywatelstwo, rada powia- 
towa, rada gminna, dyrekcya szkół z 
nauczycielami nejuniżeńsze życzenia 
Najjaśniejszej Parze monarszej na 
W całym  powiecia 
solenne nabożeństwa, sklepy zamknięte. 

ietzeszów, 24 kwietnia. Wezo- 
raj w Rzeszowie we wszystkich za- 
kładach naukowych stosowne uroczy- 


na | stości. Odbył się pochód z pochodnia- 


ręce Starosty. Wieczorem iluminacya | mi, ode.....0 hymn ludowy przed sta- 


i koncert na cele dobroczynne. 
Wolina 24 kwietnia. Rano wy- 
strzały moździerzowe, pochód z mu- 
zyką i solenne nabożeństwo. Zyczenia 
składano .na ręce Starosty. Wieczór 


rostwem i wznoszono okrzyki na cześć 
Najjaśniejszych Państwa. Dziś pobud- 
ka z muzyką, salwy możździerzowe, 
solenne nabożeństwo w kościele i boż- 
nicy przy udziałe władz rządowych, 


oświetlenie miasta, transparenta i po- ; autonomicznych, wojskowości, zakła- 
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wą 


pił w jasnoburaczkowym fraku z wyłogami 
z jasnobłękitnego pluszu, i durany był z tego, 
że przecież raz ubrał się modnie. 

— Ossoliński pewien, że się dobrze n- 
brał — zauważył książę generał, a biedny 
uczony stał się celem uwag zgromadzonego 
towarzystwa. 

Na lato opuszczał zwykle Ossoliński 
Wiedeń i przenosił się na mieszkanie do Ba- 
denu, gdzie wówczas wielu przyjeżdżało Po- 
laków. Tam powstały owe powieści o dziwach 
i strachach , wydane już po śmierci autora, 
pod tytułem Wieczorów Badeńskich, które 
odznaczają się jędrną, staropolską jowialno- 
ścią i wybitniej może aniżeli wiele innych 
pism Ossolińskiego noszą właściwą mu styli- 
styczną cechę. Hrabia tak polubił Baden, że 
częścią dla własnego mieszkania, częścią jako 
lokacyę kapitału wybudował duży dom, i 
dumnym był z tego, że go we własnej wy- 
konał administracji. 

Rząd nadzwyczaj cenił Ossolińskiego i 
niejednokrotnie mu tego dawał dowody, w li- 
stach jego nawzajem spotykamy się wpra- 
wdzie z żalami na wszechwładną wówczas 
kastę urzędniczą , która w nieprzychylny spo- 
sób stawia się między tronem a narodem, 
ale natomiast widzimy niekłainane przywią- 
zanie do dynastyi, a w szczególności do ce- 
sarza Franciszka. Nasz uczony raduje się też 
z podróży cesarza do Galicyi w r. 15817, sądzi 


i śmiercią mianował (w r. 1825) wielkim och- 
mistrzem królestw Galicyi i Lodomeryi. 

I kraj jednak mimo wielu osobistych 
niechęci i płochych opinii, nie mógł zu ży- 
cia nieuznać zasług znakomitego swego oby- 
watela, to też zgromadzone w r. 1022 stany 
postanowiły wybić medal na cześć jego. 

Zasługi te były wielkie i liczne, dość 


polskiej, żywot Orzechowskiego, tłómaczenie 
ogromem pracy. Kto rozumie, przez ile to 


bych ksiąg, przez ile różnorodnych przyg 
towań i korespondencyi trzeba się było prze- 
dzierać do zebrania skarbów w tych dziełach 
złożonych, w czasach, kiedy jeszcze mate- 
ryały do prac podobnych zupełnie nie były 


zasługę uczonego. 

Dla potomności miał Ossoliński wielką 
wadę, że pisał nadzwyczaj niewyraźnie i nad- 
zwyczaj niedbale, tak, że wudno z pożytkiem 
użyć jego licznych notat i raateryałów, nad 


Seneki i Liwiusza, aby uderzyć czołem przed | 


| 
| 


przejrzeć owych kilka tomów wiadomości hi- | 


storyczno-krytycznych do dziejów literatury | gądyera odegrano hymnu ludowy przy 


| 


nieczytelnych manuskryptów, przez ile to gru- | Najjaśniejszych Państwa. 


oo- | 


| 


| 


przygotowane, ten pojmie całą wytrwałość i; nych i wojskowych. Po nabożeństwie 


+ 


| gwie, 


Jaworów, 24 kwietnia. Wczo- 
raj wieczorem była świetna ilumina- 
cya z transparentami i pochód z po- 
chodniami i muzyką. 
kiem starostwa odegrano hymn ludo- 
wy i wznoszono okrzyki na cześć Naj- 
jaśniejszych Państwa. Dziś o świcie 
strzały możdzierzowe i pobudka z mu- | 
zyką. Następale uroczyste nabożeństwo | 
w kościele, cerkwi i synagodze, w któ- | 
rem brały udział władze -rządowe ij 
auionomiczne, wojsko, straż ogniowa 
i licznie zebrana ludność. Po nabo- 
„eństwie reprezentacya powiatowa i 
tutejsza rada gminna, urzędnicy sta- 
rostwa, sądu i urzędu podatkowego. 
grono tutejszych nauczycieli i przeło- 
żeni gminy Żydowskiej złożyli na ręce 
Starosty życzenia dla Najjaśniejszych 
Państwa. Na rynku grała kapela Har- 
monii lwowskiej. Wieczorem odbędzie | 
się galowe przedstawienie amatorskie. 
które rozpocznie się odsłonięciem sto- 
sownego transparentu przy odegraniu i 
hymnu ludowego. W miasteczkach Kra- 


w |rafiach powiatu solenne nabożeństwa. |nił się dv podniesienia uroczystości 
i 


Przed budyn- racyami na wieży ratuszowej i wy- 


trańspareatami przed koszarami woj- 
skowemi, wielkim capstrzykiem i po- 
budką wojskowa, zaś magistrat deko- 


wieszeniem chorągwi państwa austry- 
ackiego. Kapela miejscowa odgrywała. 
marsze, a przed zabudowaniem staro- 
stwa hymn ludowy przy odgłosie salw 
moździerzowych. W synagodze izrae- 


lickiej także odprawione zostało nabs- 
żeństwo. Dyrekcya ruskiego teatru 


Teofili Romanowicz zapowiedziała na 
dziś gałowe przedstawieaie Halki, o0- 
świetlenie portretów  Najjaśniejszych 
Państwa i odspiewarie hymnu ludo- 
wego przez cały personal teatralny. 
Iluminowania miasta zaniechano zu- 
pełnie z woli Najjaśniejszego Pana i 
ofiarowano zapomogę dla dotkniętych 
powodzią w Szegedynie. 


Smiatym, 24 kwietnia, Na u- 


|czczenie roczniey zaślubin Ich ces. i 
król. Apostolskich Mości Najjaśniejszej 


Pary Monarszej, odprawiono solenne 


| sa, e SEE 
nabożeństwa w kościele, cerkwi i sy- 


kowcu i Wielkich Oczach uroczyste 
nabożeństwo, iluminacya z transparen- 
tami i salwami. We wszystkich gmi- 
nach wiejskich uroczyste nabożeństwo. 

Mielec, 24 kwiei. Rano ozwały 
się salwy moździerzowe a muzyka o0- 
degrała hymn ludowy. Solenne na- 
bożeństwo odbyło się przy udziale 
wszystkich urzędników , Prezesa Rady, 
powiatowej w narodowym stroju, człon- | 
ków wydziału, Rady gminnej, straży 
ogniowej i młodzieży szkolnej. Kościół | 
przepełniony publicznością. Urzędnicy 
starostwa i urzędu podatkowego zło- 
żyli hołd niezmiennej wierności, naj- 


uniżeńszego przywiązania i głębokiej 


wdzięczności dla Najjaść. Państwa. | 
Prezes Rady powiatowej w imieniu 


całego powiatu złożył najuniżeńsze ży- 
czenia i hołd z gorącą prośbą złoże- 
nia tych wyrazów u stóp Najwyższo- 
go tronu. Wieczór illuminacya. 
ibrzeżanmy, 24 kwietnia. Wie- | 
czór dano 23 wystrzałów meździerzo- 
wych. Miasto rzęsiście oświetlone, li- 
czie piękne transparenta i chorą- 
o 8 pochód z pochodniami i!l 


nagodze przy udziale urzędników 
wszystkich władz, reprezentacyi po- 
wiatow: j, gmianej, kahalnej, nau. zy- 
cieli, młodzieży szkolnej, funkcyona- 
ryuszy publicznych. ochotniczej stra- 
ży ogniowej i bardzo licznym udziale 
nabożnych. Następnie składały gratu- 
lacye i hałd dla Najjaśniejszych Pań- 
stwa na ręce starosty: reprezentacya 
powiatowa i miejska, duchowieństwo, 
grono urzędników i nauczycieli i kor- 
poracye z prośbą ułożenia u stóp tro- 
nu wyrazów niezłomnej wierności i 
przywiązania. Dyrekcya szkoły wy- 
działowej urządziła stosowne odczyty. 
miasto pobudkę przy strzałach moż- 
dziersowych i iluminacyę, stowarzy 
szenie kasynowe banziet. W również 
uroczysty sposób obchodzono radosny 
ten dzień we wszystkich miejscowo- 


| sciach powiatu. 


óbria, 24 kwietnia. Dzisiej- 
szy dzień cbehodzono z nadzwyczajną 
uroczystością. 0 wschodzie słońca o- 
zwało się kilkanaście salw możdzie- 
rzowych A muzyka w uniformach u- 
myślnie na ten dzień ze Lwowa spro- 


muzyką ochotniczej straży oguiowej. 
Przed starostwem i mieszkaniem bry- 


współudziale całej ludności. wznoszą- 
cej entuzyastyczne okrzyki na cześć 
Dziś rano 
solenne nabożeństwa w kościele i cer- 
kwi przy odspiewaniu Te Deum i hy- 
mnu ludowego w obecności licznej pu- 
bliczności i wszystkich władz cywil- 


złożyły na ręce starosty gratulacye o- 
raz wyrazy lojalności i uległości wszy- 
stkie władze autonomiczne i rządowe: 
rada powiatowa i gminna, sąd powia- 


którymiby się oczy straciło i może nie do- | towy, gremia profesorów gimnazyal- 
szło jeszcze do pożądanego rezultatu. Wy-| nych i normalnych, urzędy podatko- 
stawcie sobie, gruby, e. Po chropo- | wy i pocztowy, urzędnicy starostwa, 
waty papier, a na nim źle zatemperowanem | ptici agac DAC ; 
piórem, wybladłym atramentem pisane hie- | o aa "i = 
roglify, uwagi na jednej i tej samej karcie, We WSZYSLKICH KOSCIOLACH, CETKWIAGH 


powiem, że zbliżenie się monarchy do ludności | do najróżnorodniejszych przedmiotów — a bę- i bożnicach tutejszego powiatu dziś 


usunie niejedno uprzedzenie do Galicyi, które 
pewni ludzie wę własnym interesie starali się 


skiego, wyniósł go też cesarz Franciszek w 
r. 1808 na godność rzeczywistego tajnego 
radcy, a w rok później mianował prefektem 
nadwornej cesarskiej biblioteki, która to czyn- 


ność więcej była honorową i nie obarczała kiedy z tych zeszytów mógł być jaki po- 


pracą zajętego swemi dziełami uczonemi. Na- 
stępnie w r. 1817 ozdobił go cesarz orderem 
św. Szczepana, a w kilka miesięcy przed 


żywić i utrzymać. W uznaniu zasług Ossoliń- | dzy zeszytami znajduje się dużo obrobionych 
| już roateryalów do panowania Zygmunta IÍ, 
| 


dziecie mieli zeszyty rękopisów Ossolińskiego, | 


i i i Ów 20, | solenne nabożeństwa na uproszenie 
klórych nie mało posiada biblioteka. Pomię- 


| błogosławieństwa dla Najjaśniejszej 
Pary. 

Sambor, 24 kwietnia. W dniu 
dzisiejszym, pełnym szczerej radości i 
i najżyczliwszych publicznych owacyj z 
powodu pamiątkowej uroczystości sre- 
brnego wesela Najjaśniejszych Państ- 
wa, składano na ręce starosty graiu- 


które miał Ossoliiiski napisać z polecenia To- 
warzystwa naukowego warszawskiego. Potrze- 
ba dobrych oczu, i wielkiej cierpliwości, aby 


żytek. 
K. Ca. 


| syi 


wadzona przeciągała ulice miasta. 0 
dziesiatej godzinie odbyło się nabożeń- 
stwo solenne w łac. kościele, a o jede- 
nastej w ruskim przy bardzo licznym 


| udziale publiczności. Na nabożeństwie 
byli obecni między innymi wszyscy tu- 
| tejsi urzędnicy rządowi, członkowie 


rady powiatowej, okoliczni obywatele 
wiejscy i wojskowi członkowie komi- 


syi asenterunkowej. Po  nabożeń- 
stwie przyjmował starosta deputa- 


cye składające Życzenia, mianowicie 
wydział rady powiatowej i szlachtę z 
prezesem na czele, duchowieństwo 
miejscowe obydwu obrządków, urzę- 
dników tutejszego sądu powiatowego 
z naczelnikiem na czele, urzędników 
starostwa, urzędu podatkowego, komi- 
szacunkowej, następnie przeło- 
żeństwo straży skarbowej kilkudziesię- 
ciu naczelników gmin wiejskich, re- 
prezentacye gminne w Bóbrce, prze- 
| łożonych wyznaniowej gminy izraeli- 
ER i stowarzyszenia izraelickie go, 
| deputacye straży ogniowej ochotniczej, 
(naczelnika filii zakładu kredytowego 
ałościajie eo deputacye nauczycieli 
ludowych wiejskich i nauczycieli tu- 
| tejszej szkoły ludowej. O czwartej go- 
dzinie odbył się bankiet. Wieczorem 


nabożeństwo, iluminacya ogólna i po: 
chód z po-hodniami. 

Czortkków, 24 kwietnia. O swi- 
cie oznajmiły salwy  możdzierzowe 
świąteczny obchód srebrnego wesela 
Najjaśniejszych Państwa a muzyka 
miejscowa przeciągała ulice z po- 
budką. O 9tej rozpoczęły się solenne 
nabożeństwa w kościele parafialnym, 
cerkwi i synagodze przy udziale władz, 
garnizonu, jakoteż tłumnie zebranej lu- 
dności. W południe złożyły reprezen- 
tacya powiata i gmina, dalej przeło- 
żeni wszystkich władz wyrazy hołdu 
i wierności dla Najjaśniejszych Pań- 
stwa na rece starosty. Na wieczór za- 
powiedziano oświetlenie miasta. We 
wszystkich parafiach w powiecie od- 
bywaja się solenne nabożeństwa. 

Borszezów, dnia 24 kwietnia. 
Uroczysty obchód srebrnego wesela 
Najjaśniejszych Państwa rozpoczął się 


wczoraj wieczór bardzo wspaniałą ilu- ; 


minacyą w Borszczowie tudzież mia- 


steczkach Skala, Mielnica, Korolówka, ` 


Jezierzany, Uście biskupie. Stowarzy- 
szenia weteranów, straży ogniowej I 


ludność miejscowa stunąwszy przed, 


mieszkaniem starosty i portretami Naj- 
jaśniejszych Państwa ozdobionemi kwia- 


tami i wieńcami, wznosiły po odegra- 


niu hymnu ludowego z zapałem nie- 
przerwane okrzyki na cześć Najj. Pary. 
Wśród tvch objawów do późnej nocy 
tłam zalegił główne ulice miasta a 
na sąsiednich wzgórzach jaśniały słu- 
ny ogniowe. Dzień dzisiejszy powita- 
no wystrzałamni, następnie odbyły się 
solenne nabożeństwa w obu kościołach 
i synagodze przy współudziale urzęd- 
ników rządowych, reprezentacyi po- 
wiatowej. gminnej, stowarzsszeń i nie- 
zwykłym napływie miejscowej i za- 
miejscowej ludności. Po nabożeństwie 
odspiewano Te Deum i hymu ludowy 
przy salwach moździerzowych.  Na- 
stępnie składały na ręce starosty du- 
chowieństwo, wszystkie reprezenta- 
cye, urzędnicy i kaha? wyrazy vaj- 
głębszych uczuć, przywiązania, wier- 
ności i hołdu dla Najjaśniejszej Pary 
Mouarszej. We wszystkich kościołach 
i synagogach powiatu odbyły się so- 
lenne nabożeństwa. Dziś illuminacya. 
Zapał i radość Badzwyczajne. 


Stryj, 24 kwietnia. W dniu dzi- 
siejszym odbyło się z powodu 25 let- 
niej rocznicy zaślubiu Najjaśniejszych 
Państwa w tutejszym kościele i w cer- 
kwi uroczyste nabożeństwa z edspie- 
waniem Te Deum i hymnu ludowego. 
W nabożeństwach tych brały udział 
wladze cywilne, wojskowe i autono- 
miczhe, młodzież szkolna, Straż skar- 
bowa i wielka liczba ludności. Po 
nabożeństwie złożyła deputacya ody- 
wateli ziemskich, Rada gminna, szko- 
ły wyższa realna i ludowa na ręce 
starosty swe najszczersze życzenia dla 
Najjaśniejszych Państwa przy wynu- 
rzeniu uczuć niezłomnej wierności 1 
przywiąz:nia do Najjaśniejszego Domu 
Oesarskiego. Popołudniu odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo w szkole izra- 
elickiej a również we wszystkich gmi- 
nach zarządzono nabożeństwo. Miasto 
będzie iluminowane. 


BKalusz, 24 kwietnia. Uroczy- 
stość srebrnego wesela Najjsśniejszych 
Państwa obchodzi dziś ludność całego 
powiatu najsolenniej mianowicie ua- 
bożeństwami w kościołach. Kałusz 
szczegó!nie podniósł uroczystość wczo- 
raj oświetleniem miasta z trausparen - 
tami stosownemi i spaleniem licznych 
ogni sztucznych. Największy efekt 
sprawiało oświetlenie całego obszaru 
salinarnego, nietylko wielką liczbą 
różnobarwnych lampionów i świateł, 
lecz i pięknemi transparentami. Kape- 
la salinarna obchodziła miasto i ode- 
grała przed pomieszkaniem starosty 
hymn ludowy i inne utwory. Dziś że 
świtem liczne salwy moździerzowe, 
pobudka muzyki, nabożeństwa solenne 
w kościele i cerkwi w obecności u- 


"rzędów państwowych i autonomicz- 
lnych, młodzieży szkolnej, korporacyi 
salinarnej pod chorągwią górniczą z 
kapelą, i przy udziale ludności wszyst- 
kich warstw. Po nabożeństwie złożyli 
na ręce starosty hołd dla Najjaśniej- 
szych Państwa, reprezentanci ducho- 
 wieństwa, Rady powiatowej, gminy 
miejskiej i okolicznych wiejskich, urzę- 
dów państwowych. zakładów nauko- 
| wychi oficerowie. Kałuska Rada gmin- 
na uchwaliła z powodu tej uroczysto- 
ści kwotę 100 zł. dla ubogich miesz- 
'ksńeów i młodzieży szkolnej. Rozdano 
także przeszło 100 egzemplarzy hymnu 
lndowege z wizerunkiem Najjaśuiej- 
szych Państwa. Zarząd salinaray zło- 
| żył ze składek 30 włr. na Szegedyn. 

Ząoczów, 24 kwistnia. Obchód 
uroczystości srebrnego wesela Naj- 
jaśniejszych Państwa rozpoczęto wczo- 
raj koncertem, urządzonym przez 
zwierzchność gminną na dochód ubo- 
gich uczniów gimnazyalnych. Z brza- 
skiem dnia oznajmiło miasto dzisiej- 
szą uroczystość mieszkańcom licznemi 
| wystrzałami moździerzowemi. Najpierw 
odbyły się solenne nabożeństwa w 
kościele i cerkwi przy współudziale 
władz rządowych, zutonomicznych i 
licznej publiczności. Następnie w pięs- 
nej ozdobionej auli gimnazyalnej przy- 
stąpił starosta po wygłoszeniu przez 
dyrektora gimnazyalnego stosownej 
przemowy do rozdzielenia uzbieranej 
z koncertu kwoty 100 złr. i złożone- 
igo na ten cel przez zwierzchność 
miasta datku dwudziestupięciu złr. 
między jedenastu ubogich uczniów. 
(Potem było nabożeństwo w synago- 
dze, po którego skończeniu rada po- 
wiatowa, zwierzchność gminna, grono 
nauczycieli, gmina izraelicka, urzęd- 
nicy wszystkich dykasteryi odnieśli 
się do starosty z prośbą o złożenie 
ich gratulacyi najuniżeńszych u stóp 
tronu. W domu karnym odczytał pre- 
zydent uądu w obecności reprezen- 
tantów władz rządowych i autonomi- 
Gzaych ulaskawionym więźżuioia am- 
nestyę. Ze zamku wszystkich gmachów 
publicznych i rządowych powiewają 
strojne chorągwie. Wieczorem 2 ini- 
cyażywy miasta rzęsista iluminacya z 
transparentami w gmachach publicz- 
nych i znaczniejszych prywatnych. 
Miasto urządza pochód z pochodniami. 
Entuzyazm w całej ludności powsze- 
chny i serdeczny. 

Kamionka strumiłowa, 
24 kwietnia. Z powodu 25 letniej ro- 
cznicy zaślubin Tech Oesarskich Mości 
wczoraj w Kamionce wspaniała illu- 
minacya miasta, pochód z pochudnia- 
mi przy muzyce i salwach z możździe- 
rzy. Dziś solenne nabożeństwo przy 
współudziale władz rządowych, repre- 
zentacyi powiatowej i gminnej w ko- 
ściele łacińskim i grecko - katolickim. 
Reprezentacya powiatu i gminy Ka- 
mionsa złożyła na ręce starosty bołd 
dla Najjaśniejszych Państwa. W Ra- 
dziechowie i Busku solenne nabożeń- 
stwa. 

Jarosław, 24 kwietnia. Wczo- 
raj wieczorem całe miasto Jarosław 
świetnie było illuminowane. Nawet od- 
ległe ubogie domki nie stanowiły wy- 
jatku a muzyka wojskowa grała po u- 
licach. Dziś o świcie strzały możdzie- 
rzowe 1 muzyka wojskowa obwieściły 
uroczystość. Nabożeństwo solenne od- 
było się w przepełnionym kościele, 
cerkwi i synagodze przy wystrzałach 
z moździerzy. Reprezentacye władz i 
korporacyi złożyły gratulacye na ręce 
starosty. 

Gorlice, 24 kwiotnia. Dziś o 
10 godzinie przed południem odbyły 
się w Gorlickim parafialnym kościele 
a później w synagodze solenne nabo- 
żeństwa, w których wzięty udział re- 
prezentacye wszystkich stanów i licz- 
ni pobożni, poczem urzędnicy rządo- 
wych władz, duchowieństwo , repre- 
zentacye rady powiatowej, gminy 
gorliekiej i wszystkich innych stowa- 
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rzyszeń, oraz deputacya obywatelstwa 
ziemskiego złożyły na ręce starosty 
życzenia najuniżeńsze i zapewnienia 
wierności dla Najjaśniejszej Monar- 
szej Pary. Na wieczór zapowiedziana 
illuminacya miasta z transpareniami 
w zabadowaniu urzędu gminnego, 
starostwa i niektórych prywatnych 
domach. Podczas nabożeństwa ozwały 
się salwy moździerzowe. We wszyst- 
kich parafiach powiatu odbyły się 
także nabożeństwa. 

Samok, 24 kwietnia. Z powodu 
25 letniej rocznicy zaślubin Najjaśniej: 
szych Państwa, wczoraj w Sanoku 
iluminacya miasta z transparentami, 
pochód z muzyką wojskową przy 
udziale całej ludności. Dzisiaj solenne 
nabożeństwa o dziewiątej w kościele, 
o dziesiątej w cerkwi, o jedenastej w 
synagodze przy udziałe wszystkich 
władz rządowych i autonomicznych, 
wojskowości i bardzo lieznej ludności. 
Po nabożeństwach złożyły na ręce 
starosty wyrazy hołdu i czci dla Naj- 
jaśniejszej Pary oraz niezłomnej wier- 
ności i przywiązania do tronu: repre- 
zentacya powiatowa, duchowieństwo 
obu obrządków, władze skarbowe, są- 
dowe, urzędnicy polityczni, reprezen- 
tacya miasta i przełożeństwo izraeli- 
ckie z prośbą o złożenie wyrazów 
tych u stóp najwyższego Tronu. Wie- 
czór galowe amatorskie przedstawie- 
nie w teatrze na rzecz mieszkańców 
Szegedynu. W znaczniejszych miastach 
powiatu oprócz nabożeństw, oświe- 
tłenia. 

Uieszamów, 24 kwietnia. Dziś 
po odbytem solennem nabożeństwie 
w kościołach obu obrządków i syna- 
gogach całego powiatu, złożyły na ręce 
starosty deputacye tutejszej rady po- 
wiatowej miast i miasteczek tudzież 
kilkudziesięciu gmin wyrazy najgłęb- 
szej czci i najserdeczniejszego przy- 
wiązania dla Najjaśn. Państwa oraz 
życzenia dla Najdosiojniejszej Pary Mo- 
narszej z powodu 25tej rocznicy ich. 
zaślubin. W Oieszanowie, Lubaczowie, 
Oieszysach i Narolu przygotowano ilu- 
minacye. W Qieszanowie i wielu grmi- 
nach zrobiono składkę na dotkniętych 
powodzią w Szegedynie. 

Tarnobrzeg 24 kwietnia. W 
Tarnobrzegu dzisiejszą uroczystość Z- 
powiedziały salwy o świcie. Po solen- 
nem nabożeństwie, odprawionera przy 
udziale tłumu luda, pojawiły się u 
starosty deputacye reprezentacyi po- 
wiatowej, gnin, urzędniey i korpora- 
cye Z wyrazem hołdu, prosząc o zło- 
żenie u stóp tronu najuniżeńszych ży- 
czeń. Odbyło się akże nabożeństwo w 
syuagydze. Uroczystość dnia zakończa 
poshód w mieście, odśpiewanie hymnu 
ludowego, illuminacya i ognie sztuczno. 

idossów 24 kwietnia. Uroczy- 
stość srebrnego wesela Nujjaśniejszych. 
Państwa obchodzono solennem nabo- 
żeństwem we wszystkich kościołach, 
cerkwiach i bożnicach kossowskiego 
powiatu, W Kossowie, Kutach i Pi- 
styniu wczoraj rzęsiste oświetlenie 
przy licznych trasparamentach, sztucz- 
nych ogniach na szezytach gor oko- 
licznych. Muzyka przeciągała ulica 
miasta przy salwach moździerzówych 
i radosnych okrzykach tłumnie zgro- 
madzonej ludności, której udział w 
obchodzie jest powszechny i szcze- 
ry. Nabożeństwo w kossowskiin ko- 
ściełe i cerkwi, oraz w bożnicy izra- 
elickiej, odbyło się przy uadawyczuj 
licznem współudziale wszystzich warstw 
społeczeństwa, oraz urzędników władz 
rządowych i autonomicznych. Repre- 
zentacye gmin Kossowa i Moskalówki 
złożyły na ręce starosty adresy gra- 
tulacyjne do Najjaśniejszych Państwa, 
rada powiatowa przedłożyła adres 
swój, miasta Kui, oraz licznych gmin 
wiejskich za pośrednictwem Wydziału 
krajowego. Wszyscy zarząder lasów 
kameralnych, będący oraz przełożony” 
mi obszarów dworskich, również de-| 
putacye duchowieństwa grecko katolie- 


kiego, zborów izraelickicb. urzędników, 
sług i robotników salinarnych złożyły 
na ręce starosty wyrazy uczuć wier- 
ności i najgłębszego hołdu dla Najja- 
Śniejszej Pary Monarszej. W Kutach 
dziś uroczystość zasadzenis dębu pa- 
miątkowe=go przez leśników całego po- 
wiatu. W Kossowie zaš na uczezenie 
radosnej rocznicy przy współudziale 
intelligeucyi całego powiatu wieczorek, 
z którego czysty dochód przeznaczony 
na korzyść mieszkańców Szegedynu. 


Stanisławów 24 kwietnia. 
Uroczystość rozpoczęto wczoraj wie- 
czór nader ożywionym pochodem z 
muzyką i pochodniami. Dziś rano po 
budka z wystrzałaini, następnie solen- 
ne uabożeństwa w kościołach, cerkwi 
i bożnicy, przepełnionych świątecznie 
przystrojona publicznością. Odspiewano 
hymn ludowy. Po nabożeństwach skła- 
dali na ręce starosty gorace życzenia 
i zapownienia niezachwianej wierności 
obywatele okoliczni z baronem Romasz- 
kanem na czele, duchowieństwo wszy- 
stkich obrządków gremialnie, gmina 
ewaugielicka i wyznaniowa izraelicka. 
prezydent sądu obwodowego, proku- 
rator, naczelnik dyrekcyi skarbowej z 
urzędnikami, starostwo, urzędy pocz- 
towy, telegraficzny, podatkowy gre- 
mialnie, dalej dyrekcya szkół gimna- 
zyalnych, rezlnych, seminaryum nau- 
czycielskiego, szkoły żeńskiej wydzia- 
łowej i wszystkich ludowych, rada 
miejska tutejsza i licznie zebrane 
zwierzchności gmin, nawet odległych. 
Wojskowość urządza bankier. Zołnie- 
rzom izraelitom rozdała gmina wy- 
znaniowa poczwórny żołd. 


Dąbrowa dnia 24 kwietnia. 
Przy licznym współudziale ludności 
miejscowej i okolicznej, odprawił ple- 
ban tutejszy uroczyste nabożeństwo w 
kościole z powodu 25letniej rocznicy 
zaślubin Najjaśniejszych Państwa. 0- 
beeni byli reprezenianei wszystkich 
władz rządowych i autonomicznych. 
W synagodze odbyło się również so- 
lenne nabożeństwo. Wieczór zapowie- 
dziana illuminacya. 


Rawa ruska 24 kwietnia. 
Dzisiaj odbyło się solenne nabożeń- 
stwo w kościele, cerkwi i synagodze 
przy udziale władz. wojska, reprezen- 
tacyi powiatowej i gminnej. Po nabo- 
żeństwie składano na ręce starosty 
Życzenia i wyrazy hołdu dla Ich Oe- 
szrskich i Królewskich Mości. Szwa- 
dron ułanów ugaszezża reprezentacya 
Rawy. Liczne tłumy zgromadzonych 
włościzn brały udział w tem nabo- 
żeństwie. Koło kościoła brama tryum- 
falna, na szczycie portrety Najjaśniej- 
szych Państwa. 

MWrohobycz 24 kwietnia. 0 
świwie strzały z możdzierzy przy od- 
głosie dzwonów wszystkich kościołów 
i cerkwi obwieściły uroczysty obchód. 
Muzyku grała hymn ladowy na uli- 
zach miasta. Ratusz i zabudowanie 
urzędu gminnego przystrojone chorą- 
gwiami. Solenne nabożeństwa w ko- 
ściele parafialnym, cerkwi i synago- 
dze przy współudziale wszystkich 
władz i nadzwyezaj licznej publiczno- 
ści. W południe składali na ręce sta- 
rosty gratulacye i hołd dla Najjaśniej- 
szych Państwa. z zapewnieniem naj- 
glębszej lojalności, reprezentanci du- 
ehowieństwa obu obrządków, wydziału 
powiatowego, reprezentacya urzędników 
gminy drohobyckiej, deputacye wszy- 
stkich zwierzchności gminnych i urzę- 
dów. Wieczorem miasto rzęsiście oświe- 
tlone. Uczniowie gimaazyum z po- 
chodniami odspiewali hymn ludowy 
przed transparentem  Najjaśniejszych 
Państwa. W Borysławiu było solenne 
nabożeństwo w cerkwi i synagodze. 
Młodzież szkolna odspiewała hymn lu- 
dowy. Wieczorem rzęsiste oświetlenie i 
pochód z pochodniami wśród okrzy- 
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|ków na cześć i powodzenie Najjaśniej- 


szych Państwa. We wszęstkich ko- 
ściołach i cerkwiach tutejszego po- 


wiatu solenne uabhożeństwa przy liez- 
uym udziale luduości. 

Biała 24 kwietnia. Wczoraj 
w Białoj, Oświęcimiu i Kętach illumi- 
nacya ogólna. W Białej capstrzyk i 
nabożeństwo w s nagodze. W Kętach 
sapstrzyk z pochodniami, w Oświęci- 
min koacert na korzyść Szegodyuu. 
Dzisiaj nabożeństwa we wszystkich 
kościołach z odspiewaniem hymnu ln- 
dowego. O świcie pobudka. W Biały 
na nabożeństwach były reprezentowa- 
ne wszystkie władze rządowe. autono- 
miczae, szkoły, stowarzyszenia wete- 
ranów, strzelców, straży ogniowej. 
Publiczność licznie się zgromadziła. 
Na ręce starosty składano wyrazy l- 
jalności, W Białej rozdano ubogim 
250 złr. srebrem, w Oświęcimiu 50 
zł. w Kętach składka na Szegedyn. 
Składki na Szegedyn wynoszą 1200 zt. 

Rohatyn 24 kwietnia. Dziś na- 
bożeństwa solenne we wszystkich ko- 
ściołach, cerkwiach i hożnicach. Na 
ręce starosty złożyli graiulacye dla 
Najjaśniejszych Państwa: urzędnicy 
starostwa. urzędu podatzowego, repre- 
zentacya miasta, duchowieństwo, woj- 
skowość a adresy gratulacyjne miasta : 
Rohatyn, Bursztyn, Bukaczowce. W 
Rohatynie odbędzie się festyn ludowy 
na dochód mieszkańcow Szegedynu, 
załoga zostanie ugoszezoną a ubodzy 
otrzymają wsparcie. Wieczorem pochód 
z pochodniami i muzyką. W Rohaty- 
nie, Bursztynie, Bukaczowcach dziś iliu- 
minacya. Knyhinicze wczoraj illumino- 
wały, w Bołszowcach składka dla 
ubogich. 

JPedhajce, 24 kwietnia Uro- 
czystość dzisiejszą obchodzi ludność 
całego powiatu z największym entu- 
zyazmem. O godzinie tej z rana zwia- 
stowały miastu uroczystość wystrzały 
z możdzierzów i muzyka przeciągają- 
ca ulice miasia. Domy przystrojone w 
chorągwie, sklepy pozamykane. W na- 
bożeństwach odprawionych solennie w 
kościołach obu obrządków i synago- 
dze uczestniczyły wszystkie władze 
rządowe i autonomiczne. szlachta, ra- 
da powiatowa i ogromna ilość ludno- 
ści, zapełniająca świątynię i wznoszą- 
ca modły za pomyśiność Najjaśniej- 
szych Państwa. Po nabożeństwie skła- 
dali życzenia na ręce Starosty ducho- 
wieństwo, szlachta, mieszczanie, wło- 
ścianie i urzędniey. Wieczór ilumina- 
cya, muzyka i spiewy dyletantów za- 
kończą uroczystość. W całym powie 
cie obchodzi się dzień dzisiejszy uro- 
czyście jak największe święto 

Mkułat, 24 kwietnia. Salwy z 
moździerzy w miasteczkach Skałacie, 
Grzymałowie i Podwołoczyskach po- 
witały już od świtu dzień tak rados- 
ny. Wszędzie zatknięto chorągwie pań- 
stwowe i krajowe, najliczniej zebrała 
się ludność z różnych warstw w Ska- 
tacie i tak w kościele jak i w cerkwi 
zasyłała modły za pomyślność Najjaś 
niejszych Państwa i całego dostojnego 
Domu. Msza w kościele odbyła się z 
muzyką i spiewem amatorów. Po skoń- 
czonej mszy złożyła rada powiatowa 
zgromadzona w pelni. szlachta tutej- 
szego powiatu, miejscowa gmina. du- 
chowieństwo, urzędnicy polityczni, są- 
dowi i finansowi, stowarzyszenia. wój- 
towie z całego powiatu gratulacye na 
ręce starosty z prosbą o zasłanie naj- 
uniżeńszego hołdu do stóp najwyższe- 
go tronu. We wszystkich warstwach 
bez różnicy wyznań panuje ogromny 
zapał, muzyka przeciąga ulice przy 
odgłosie hymnu ludowego. 
teatr amatorski na korzyść powodzią 
dotkniętych w Szegedynie, ognie sztucz- 
ne i iluminacya we wszystkich mia- 
steczkach. 


KTrembowla, 24 kwietnia. Na 
uroczystem nabożeństwie w tutejszym 
kościele byli obecni delegaci wszyst- 
kich rad gminnych. Nabożeństwa od- 
były się dzisiaj także w całym powie- 
cie we wszystkich kościołach, cer- 
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w niei bardzo żywy i radośny udział. 
W Strusowie postanowiono z własnego 
popędu oświetlić domy. 
MWobromil, 24 kwietnia. Z po- 
wodu 25letniej rocznicy zaślubin Naj- 


dostojniejszej Pary Monarszej, urządzo- | 
no w Dobromila wczoraj iluminacyę | 


miasta, przyczem odbył się pochód 
straży ochotniczej z pochodniami przy 
odgłosie muzyki salinarnej przed sta- 


rostwem i po mieście. Dziś odbywały | 


się solenne nabożeństwa w parafialnych 
kościołach obu obrządków i w syna- 
godze. Potem rada miejska, mieszkań- 
cy miasia, reprezentacye, korporacye, 
urzędnicy wszystkich władz składali 
¡na ręce starosty wyrazy najgoręt- 
iszych życzeń pomyślności dla Naja- 
śniejszej Pary. Wieczorem zbiera się 
publiczność w lokalnościach kasyna w 
celu wspólnej zabawy. 


Gródek, 24 kwietnia. Dla ucz- | 


czenia dwudziestopięcioletniej rocznicy 
zaślubin Najjaśniejszych Państwa urzą- 
dzono wczoraj w Gródku widowisko 
sceniczne i sztnczne ognie. Dziś po- 
budka wojskowa z muzyką, uroczyste 


nabożeństwo w kościele, cerkwi i sy- ' 


nagodze. Wszędzie świątynie przepeł- 
nione ludnością w świątecznych stro- 
jach. Wydział powiatowy. rada gmin- 
na, duchowieństwo obu obrządków, 
grono nauczycieli. towarzystwo peda- 
gogiczne. kółko muzyczne, 
chność wyznaniowa starozakonna, i 
dobroczynne towarzystwo wszyscy u- 
rzędnicy sadu, starostwa i innych 
władz rządowych i autonomicznych, 
oraz wszystkie korporacye złożyły na 


ręce starosty najszczersze życzenia dla. 
Najjaśniejszych Państwa. Zamiast ilu-. 


miuacyi rozdała rada gminna do stu 
zł. dla ubogich wstydzących się że- 
brać. Wieczorem koncert na korzyść 
mieszkańców Szegedynn. 

Ekrody, 24 kwietnia. Wezoraj 
iluminowano miasto, ozdobiono domy 
chorągwiami i dywanami. Ochotnicza 
straż ogniowa z muzyką przeciągała 
ulice. Dziś pobudka muzyki strażackiej, 


solenne nabożeństwa w cerkwi i ko-i 


ściele ;.., udziale członków towa- 
rzystwa muzycznego, w obecności urzę- 
dników, wojskowości reprezentantów 
władz autonomicznych i wszelkich 
warstw ludności. 
składały na ręce starosty gratulacye 
i wyrazy bordu dla Najjaśniejszych 
Państwa, deputacye rady powiatowej. 
rady miejskiej, zboru izraeliekiego, to- 
warzystwa muzycznego, straży ocho- 
tniczej, duchowieństwo i urzędnicy. 
Obdzielono ubogich Izraelitów poży- 
wieniem na koszt brodzkiej gminy izra- 
elickiej. Wieczorem amatorskie przed- 
stawienie teatralne i koncert. 


wiatowa i rada gminna Sokala zło- 
żyły przez depnutacye, zaś rady gminne 
[Bełza i Krystynopola telegraficznie na 
jręce starosty najuniżeńszy hołd i ży- 
czenia dla Najjaśniejszych Państwa. 
Mościska, 24 kwietnia. Po 
solennem nabożeństwie w kościele i 
(cerkwi składali na ręce starosty ży- 
czenia dla Najjaśn. Państwa: ducho- 
iwieństwo, urzędnicy i reprezentanci 
wydziału powiatowego, gminy Mości- 
skiej i sąsiednich gmin wiejskich. Ra- 
'da gminna w Mościskach uchwaliła 
i20 reńskich dla ubogich. Dziś wieczór 
iluminacya i nabożeństwo w bożnicy. 
Zbór izraelicki daje śniadanie i kola- 
;cyę dla tutejszych ułanów. 
Beemceżyce, 24 kwietnia. Rado- 
śny obenńd rocznicy zaślubin Ich Če- 
sarskich Mości dziś 101 wystrzałów 
obwieściło miastu i okolicy. O dzie- 
wiątej godzinie uroczyste nabożeństwo 
przy udziale władz rządowych, auto- 
nomicznych i licznej publiczności, po- 
czem na ręce starosty składały gratu- 
lacye reprezeniacye miast i władz 
z wyrazem niezłomnej wierności dla 
Dynastyi i Tronu. Po południu będzie 


zwierz-. 


Po nabożeństwie : 


Sokal, 24 kwietnia. Rada po-' 


| wiach i synagogach. Ludność brała zabawa ludowa, pochód z muzyka; dy powiatowej, wiel 


(wieczorem oświetlenie, w końcu tan- 
cująca zabawa na dochód Szegedynu. 
(W Dębicy i Sędziszowie odprawiono 
nabożeństwo przy udziale garuizonu, 
straży ogniowej, licznej publiczności. 
Wieczorem oświetlenie. 

Jaslo, 24 kwietnia. Uroczystość 
rozpoczęto 0 godz. 6 rano salwami 
; moździerzowemi i muzyką obcehodzącą 
| miasto. Potem odprawione zostało so- 
lenne nabożeństwo w kościele para- 
|flalnym z odspiewaniem Tedeum i hy- 
mnu ludowego. Wydział powiatowy i 
cała rada powiatowa z prezesem hr. 
Mycielskim na czele, deputacya szla- 
|ehty imieniem obywatelstwa, ducho- 
| wieństwo imieniem dekanatów z dzie- 
| kanami na czele, rada miasta Jasta, 
wszyscy urzędnicy polityczni, sądowi, 
| skarbowi, grono nauczycielskie gimna- 
|zyalne z dyrektorem na czele, grono 
nauczycieli ludowych z inspektorem 
okręgowym, kahał z przełożeństwem 
gminy izraeliekiej jasielskiej, straż 
ochotnicza jasielska z starszyzna zło- 
żyly na ręce starosty najuniżeńsze 
gratulacye. W tym celu zgłosiły się 
„także do starosty liczne deputacye 


gmin wiejskich. Miasto Zmigrod prze- 
stało Życzenia drogą telegraficzną. 
Wszystkie gmachy publiczne przystro- 
jono chorągwiami o austryackich i 
bawarskich barwach. Wieczór ilumi- 
nacya, muzyka, pochód z pochodniami, 
ognie sztucziie. 

ŻZóikiew, 24 kwietnia. Na uro- 
czystem nabożeństwie ks. opat celebro- 
wał w asystencyi licznych duchownych 
obu obrządków, przy udziale wszyst- 
kich władz wojskowych, politycznych, 
sądowych, autonomicznych, organów 
jskarbu, reprezentacyi gminy, korpo- 
jracyi i towarzystw. Na ręce starosty 
i składano życzenia. Wieczorem zabawa 
na cel dobroczynny. Wczoraj mimo 
przeciwnego programu rzęsiste dobro- 
wolne oświetlenie. W Mostach było 
nabożeństwo a potem zabawa. Po- 
wszechny zapał. 

Zaleszczyki, 24go kwietnia. 
, Wystrzały możdzierzowe i muzyka ed- 


'grywajaca hymn ludowy zwiastowały 
| uroczystość. Przy udziale nieprzejrza- 
'nego tłumu ludności miejskiej i wiej- 
„skiej, okolicznej szlachty, władz rzą- 
„dowych i autonomiczaych. wojskowo- 
„ści, młodzieży szkolnej, stowarzyszenia 
Gwiazdy, straży ogniowej, cechów z 
chorągwiami, reprezentacyi miast Za- 
leszczyki, Tłuste, Uścieczko, 41 wój- 
tów w towarzystwie włościan. odbyły 
się okazałe nabożeństwa w kościele i 
cerkwi, nareszcie modły w synaxo- 
gach, poczem grona duchowieństwa 
miejscowego i okolicznego obu obrząd- 
ków, wydział powiatowy, reprezenta- 
cya szlachty, urzędnicy starostwa, po- 
datkowi, sądu, nauczyciele szkolni, 
poczta, wszystkie reprezentacye gmin, 
kahały, stowarzyszenie Gwiazdy iizrael. 
rękodzielników złożyły gratulacye na 
ręce starosty prosząc o złożenie u 
stóp Tronu. Wśród tego aktu tłu- 
my ludu z muzyką na czele wznosiły 
przed starostwem radośne okrzyki na 


cześć Najjaśniejszej Pary. Wieczór 
illuminacya i transparenta stowarzyszeń 


Gwiazdy, izrael. rękodzielników, firmy 
handlowej Sanocki, pochód z pocho- 
dniami urządzony przez izraelickich 
rękodzielników, 16 beczek smolnych 
oświetla otaczające wzgórza. Zakoń- 
czy odczyt historyczny w Gwiaździe 
ną temat uroczystości. W miastecz- 
kach Tłuste, Uścieezko nabożeństwa i 
illuminacya. Po wsiach nabożeństwa 
przy udziale mieszkańców i uczniów. 
Radość ogólna, serdeczna, nieudana. 

Kolbuszowa, 24 kwietnia, 
Rocznicę zaślubin Najjaśniejszych Pań- 


stwa obchodzono w Kolbuszowej 
w przededniu iluminacyą przy ode- 
graniu hymnu przed mieszkaniem 


starosty i wśród salw moździerzowych, 
Dziś rano solenne nabożeństwo przy 
udziale wojskowości, urzędników, ra- 


$ 


u wójtów. licznej 
w kościele i bożnicy. 
Wieczorem przedstawienie teatralne. 
(We wszystkich kościołach parafial- 
nych powiału nabożeństwa. 
Staremiasto, 24go kwietnia. 
Dzisiejszy dzień uroczysty obchodzono 
iw następujący sposób: W Staremmie- 
ście solenne nabożeństwa w kościele, 
cerkwi i bożnicy przy licznym udziale 
ludności, potem obdarowanie ubogich 
i poczęstowanie ludu biedniejszego 
z funduszów gminy, bankiety w lo- 
kalnościach kasyna i magistratu. Wy- 
słano telegraficzne powinszowanie 
miasta do cesarskiej kancelaryi gabi- 
netowej. Wieczór iluminacya. Miasto 
przybrało fizyognomię uroczystą. 
Lisko, 24 kwietnia. O świcie 
strzały moździerzowe i muzyka po 
ulicach ogłosiły ludności w Lisku uro- 
czystość dnia dzisiejszego. Rano od- 
były się nabożeństwa solenne w ko- 
ściele, cerkwi i synagodze przy udzia- 
le wszystkich rządowych i autonomi- 
cznych urzędów, młodzieży szkolnej i 
tłumów publiczności. Wieczorem ilu- 
minacya i muzyka po ulicach. W Ba- 
ligrodzie podobne objawy lojalności. 
Przemyśl, 24 kwietnia. Wy- 
strzały z moździerzy i pobudka ode- 
grana przez Jlarmonię zwiastowały 
dzień radośnej rocznicy. Nabożeństwo 
solenne odbyło się we wszystkich ko- 
ściołach i bożnicach. Deputacye du- 
chowieństwa, wszystkich władz rządo- 
wych i autonomicznych, zakładów nau- 
kowych i korporacyi złożyły na ręce 
starosty wyrazy hołdu i wierności dla 
Najjaśniejszych Państwa. Rada gmin- 
na ofiarowała 2000 zł. ua cele do- 
broczynne. Wieczór oświetlenie mia- 
sta z iiucyatywy obywateli. Młodzież 
gimnazyalna urządza wspaniałe tran- 
sparenta. W całym powiecie nabożeń- 
stwa. Ludność obchodzi dzień świa- 
tecznie. j 
Zydaczów, 24 kwietnia. Illu- 
minacya w Zydaczowie, Zurawnie. 
Rozdole, Mikołajowie. Dziś solenne na- 
bożeństwo w całym powiecie przy 
liczaym udziale ludu i z salwami moż- 
dzierzowemi. Zydaczów, Rozdół, Mi- 
kołajów urządzają festyn dla młodzie- 
ży szkolnej. Reprezentacya powiatowa 
i miejska złożyły hołd lojalności na 
ręce starosty, wszystkie reprezentacye 
gmin wysłały adresy przez Wydział 
krajowy. 
Zbaraż, 24 kwietnia. Uroczy- 
stość dnia dzisiejszego zwiastowały « 
godzinie piątej z rana liczne strzały 


publiczności 


moździerzowe, później kapeła mie j- 
ska odegrała hymn ludowy przed 
mieszkaniem starosty. Całe miasto 


przybrało szatę świąteczną, o godzinie 
dziewiątej odbyło się solenne nabo- 
żeństwo w kościele lucińskim, o jedy- 
nastej w cerkwi, z południa zapowie- 
dziane nabożeństwo izraelickie. W na- 
bożeństwach brali udział wszyscy urzę- 
dnicy państwowi, prezes rady powia- 
towej z członkami wydziału, reprezen- 
tacye gminy Zbaraża, prawie wszyst- 
kie gminy powiatu Zbarazkiego, mło- 
| dzież szkolna, publiczność wszystkich 
stanów. Kościoły były przepełnione, 
odspiewano hymn ludowy z zapałem. 
Po nabożeństwach składali na rece 
| starosty gratulącye i hołd z wyrazami 
niezłomnej wierności i przywiązania 
dla Najjaśniejszych Państwa: wszyscy 
urzędnicy pod przewodnictwem sędzie- 
go powiatowego, reprezentacya po- 
wiatowa pod przewodnictwem prezesa, 
reprezentacya gminy Zbaraża pod prze- 
wodnictwem naczelnika gminy, gmina 
izraelicka, deputacye gmin wiejskich, 
iw których imieniu przemówił wójt 
„gminy Luchowiec rzewnemi słowami. 
„ Okrzykowi zgromadzonych „niech żyją 
Najjaśniejsi Państwo* wtórowała pu- 
bliczność przepełniająca rynek przed 
starostwem. Dla młodzieży szkolnej w 
Zbarażu urządzono z południa zabawę 
z darami pamiątkowemi. Gmina zło- 
żyła dla Szegedynu znaczną kwotę; 


mimo to miasto będzie wieczorem z | część 


inicyatywy prywatnej mieszkańców 


iluminowane. 


i m 


KORESPOWDENCY E 


Wiedeń. 23 kwietnia. 


[] Przed hotelem de France tłum lu- 
dności zgromadził się dziś rano, przypatru- 
jąc się z podziwem członkom deputacyi szlach- 
ty polskiej, która w sali koła polskiego zgro- 
madzia się m pleno, aby ztąd wyruszyć do Bur- 
gu. Deputacya ta nadzwyczaj liczna, bo wzię- 
ło w niej udział około stu osób, przedsta- 
wiała istotnie widok wspaniały i olśniewają- 
cy swą malowniczą świetnością. Deputacya 
węgierska wyglądała pysznie w swych ry- 
cerskich strojach narodowych — ale depu- 
tacya szlachty galicyjskiej śmiało obok niej 
stanąć mogła. Naliczyłem zaledwie kilka u- 
niformów szambelańskich i wojskowych, a 
dwa tylko maltańskie — cała reszta uczest- 
ników ubrana była w strój narodowy polski. 
Przeważna część członków wystąpiła w bar- 


r iektóre kosti zały zarówno , > m 
wach, a niektóre Kostiumy uderzał) | Protektor budowy Jego Ces. Wysokość Arcyks. 


bogactwem, jak historyczną wiernością i sma- 
kiem. Z karabel przepysznych, z których nie- 
jedna wielkiej wartości pamiątkowej i arty- 
stycznej, z pasów starych lagduńskich, słu- 
ckich i wschodnich, z szpinek i guzów, z 
których wiele uderzało starożytnością i bo- 
gactwem kamieni, z egret przy ezaplich pió- 
rach — możnaby było stworzyć osobne ma- 
łe muzeum. Prawie wszyscy członkowie mieli 
kołpaki; widziałem jedną tylko białą koufe- 
deratkę. Kontusze w najrozmaitszych þar- 
wach aksamitu, żupany Z złotogłowia, z sta- 
rego wzorzystego bławatu, złoto - lub srebr- 
nolite, buty żółte lub czerwone, bogate pasy, 
przeważnie po wierzchu kontusza, jak to sta- 
rym obyczajem powiano być przy galowych 
wystąpieniach, kołpaki z kosztownych futer 
z piórami w drogocennych, brylantami sy- 
panych oprawach, tu i owdzie jakieś akce- 
soryum malownicze i świetne aż do ekscen- 
tryczności, jak n. p. owa pyszna biała delja 
z nurków jednego z uczestników deputacji, 
do tego wiele postaci oryginalnych, z wy- 
bitnem piętnem sarmackiem, z senatorską 
powagą, Z owym szlachetnym marsem, któ- 
ry każdemu Polakowi mimowolnie osiada na 
twarzy i z oczu dumnie spoziera, skoro tyl- 
ko przy boku vezuje krzywą szablę — wszyst- 
ko to składało się na widok, który dziś tyl 
ko na płótnach Matejki i Brandta lub na 
akwarelach Kossaka oglądać zwykliśmy, a 
który też godny był pędzla artysty... Niepo- 
dobna mi opisać wam choćby kilku najpięk- 
niejszych i najcharakterystyczniejszych ko- 
stiamów, bo najpierw trudnyby był wybór, 
powtóre zbyt mało miałem czasu do dokła- 
dniejszego przypatrzeia SIĘ szczegółom, a 
główny wdzięk takiego stroju polega właśnie 
na harmonii szczegółów. 

Kiedy całe to świetne i malownicze 
grono wyruszyło z bramy hotelu, z swym 
prezesem JE. hr. Krasiekim na czele, które- 
go ubiór, mówiąc nawiasem, może najdosko- 
nalszą i najtrafniejszą stanowił całość — pu- 
bliczności zebrało się już tyle na zwężonej 
trybunami ulicy, że członkowie deputacji % 
trudnością dotrzeć mogli do powozów i gę- 
sty z początku las dumnych kit czaplich roz- 
strzelił się na wszystkie strony. Dopiero przed 
zamkiem cesarskim ugrupowała się znowu 
deputacya, admirowana przez zgromadzoną tu 
zawsze publiczność. Wiem, że w kołach dwor- 
skich oczekiwano deputacyi z wielką cieka- 
wością — jakoż odbijała ona od wszystkich 
świetnością strojów narodowych, a głównie 
od szlachty czeskiej, która wprawdzie wy- 
stąpiła w najpyszniejszych ekwipażach z 
służbą w perukach i liberyi roccoco, ale nie 
mając strojów narodowych nie mogła ude- 
rzać wybitną malowniczą cechą. Przemówie- 
nie, w którem JA, hr. Kazimierz Krasicki 
złożył życzenia Najjaśn. Państwu, otrzyima- 
liście już odemnie telegrafem w całej osnowie 
nie powtarzam go więć tutaj. Zanotuję tylko, 
że przemówienie niemieckie skończyło się 
słowami polskiemi: „Najmiłościwsi Państwo 
niech żyją!* Odpowiedź Najj. Pana będzie 
wam już znaną nim tea list otrzymacie. 

Po audyencyi u Najj. Państwa pewna 


je 


deputacyi, około 20 jej członków, uda 
się do JCW. Arcyksięcia Karola Ludwik:, 
aby imieniem szlachty galicyjskiej złożyć 
wyrazy czci i wdzięczności Członkowi Ro- 


dziny Monarszej. którego imię wiąże się z 
najwyższą naszą naukową instytucyą, a 


który tak szezerą sympatyą zaszczyca nasz 
kraj. jak tego ponowny dał dowód ostatnie- 
mi Swemi odwiedzinami. Był zamiar pierwo- 
tnie, aby złożyć hołd Najdostojn. Następcy 
Tronu, ale JOW. Areyksiążę Rudolf nie przyj- 
muje podczas uroczystości srebrnego wesela 
Swoich Rodziców. 

Przygotowanie do pojutrzejszego po- 
|chodu sa na ukończenin. Trybuny dworskie 
już zupełnie gotowe, pyszny pawilon cesar- 
ski dziś, przybiera kształty namiotu, a 
| trybuny honorowe miasta, vis-à-vis trybun 
| dworskich już prawie gotowe. Wszędzie ruch 
niezmordowany, krzątanie się i pospiech go- 
rączkowy. Dekoracya miasta postąpiła od 
wczoraj olbrzymim krokiem. Festony, wień- 
ce, herby, chorągwie, olbrzymie flagi, prze- 
zrocza, biusty, panoplje, herby, ozdobiły do- 
my na Rimgstwasse i w śródmieściu. 

Dziś odbył się uroczysty akt oddania 
kluczów Votivkirche kardynałowi arcybisku- 
powi wiedeńskiemu. Ceremonii tej dokonał 


Karol Ludwik. Wnętrze kościoła, dziś już 
zupelnie wykończone, pełne majestatycznej 
powagi a zarazem lekkości, oświetlone poli- 
ehromieznie przez prześliczne witraże z ma- 
lowidłami wysokiej wartosci — sprawia wra- 
żenie równie wspaniałe i harmonijne jak ze- 
wnętrzne kształty tego kościoła, w którym 
znakomity FPerstel tak świetnie dowiódł, że i 
w naszych ezasach powstać może świątynia, 
godna najlepszych tradycyj gotyku. Do koła 
ścian kościoła znajdują się herby wszystkich 
krajów koronnych; po lewej stronie od wcho- 
du w nawie bocznej herb Gałicyi, po prawej 
Zatora i Oświęcimia. 


Rada państwa. 


iri Wiedeń, 21 kwietuia (Korespon. 
Gazety Lwowskiej.) Dziwnie powszechnem 
stało się mylne zrozumienie słów wypowie- 
dzianych przez prezesa Izby poselskiej va 
zamknięcie posiedzenia ostatniego Prezes 
zapowiedział, że Najj Pan w poniedziałek. 
o godzinie il będzie przyjmował ministrów 
Z okoliczności obchodu srebrnego wesela, że 
przeto posiedzenie rozpocznie się w ponie- 
działek o godzibie 12, a powszechnie zrozu- 
miano, że Najj. Pan już w poniedziałek, a 
nie wtorek będzie przyjmował deputacyę 
Izby z adresem. Ztąd też mylnie się spo- 
dziewano, Że posiedzenie dzisiejsze będzie 
poświęcone tylko oznajmieniu odpowiedzi 
Najj. Pana na adres. Posiedzenie odbyło się 
owszem zwykłym trybem i załatwiono va 
nim cały etat wydatków ministerstwa skar- 
bn. Dziś po raz pierwszy po wakacjach 
wielkanocnych posłowie licznie się zebrali, 
mianowicie także Polacy. 

Zagaił posiedzenie drugi zastępca pre- 
esa, pan Pillerstorff o godzinie 12, 
min. 30. i 

Między petycyami jest kilka z Czech 
0 zamknięcie granicy dla dowozu bydła 
z Rossyi, % 

W dalszym ciągu szezegółowych roz- 
praw budżetowych idzie pod obrady etat 
wydatków ministerstwa skarbu , które wedle 
wniosków komissyi budżetowej, niewiele zni- 
żających niektóre liczby preliminarza rządo- 
wego, wynoszą ogółem 16,412,500 zł. 

_ W dyskussyi p. Süss krytykuje poli- 
tykę ministra skarbu bardzo szczegółowo, 
głównie jednak zwalczając mniemanie, jako- 
by podwyższenie podatków i rzeczywiście 
podwyższone zapomocą środków administra- 
cyjnych dochody z nich, były dowodem 
większej siły podatkowej i wzniagającego się 
znowu dobrobyta. Mowea utrzymuje ow- 
szem, że dobrobyt coraz więcej upada, co 
się pokazuje z jednej strony z ustawicznie 
rosnących dochodów skarbowych z loteryi. 
z drugiej strony zaś z zmniejszającej się 
konsumceji tytoniu, z coraz mniejszych de- 
pozytów w kasach oszezędności, z wzmaga- 
jącej się liczby zbrodni, a z zmniejszającej 
się liczby zawieranych małżeństw, tudzież 
z mniejszych dochodów poczty i dróg żela- 
znych. A nakoniec pokazuje się to z niedo- 
boru w międzynarodowym bilansie Austryi, 
eo do którego trzeba wprawdzie przyznać, 
że bilans towarowy ;olepszył się od r. 1878 


o 300 milionów rocznie, ale postęp ten nie 


jest jeszcze tak wielki, iżby konsumceya 


w Austryi była znacznie się pomnożyła. 
Mowca domaga się naprawy w polityce 


finansowej przedewszystkiem przez zniesienie 
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i loteryi i przez dokładne zbadanie kwestyi 
| walutowej. 

| P. Promber zapytuje ministra star- 
|bu, czy prawda, że liczne posady poborców 
li kontrolerow podatkowych sa powierzone 
tylko adjunktom. Nie sprzeciwiałoby się to 
brzmieniu ustawy, ale zaprowadzenie oszezę- 
dności na jednej kategoryi urzędników by- 
łoby mimo to zaledwie dozwolone. 


P. Kozłowski zabiera głos do 
przemówienia następujacego (wedle steno 
gramu): 

Sprawa o której mówić postanowiłem, 


wywołała w kraju, który tu reprezeniować 
mam zaszczyt, powszechne i z wszech miar 
słuszne nieupodobanie, słuszne z samej na- 
tury rzeczy, jako i ziad, że sprawa ta wiąże 
się z przedmiotem, co do którego w tej wys. 
Izbie nienwzględniono wypowiedzianych przez 
nas zarzutów, t. j z pbrawomocną teraz już 
nowelą ustawy o regulacyi podatku grunto- 
wego. Wiem dobrze i wiemy to wszyscy w 
Galicyi, żeśmy winni posłuszeństwo ustawie, 
choć nie zgadza się z interesem kraju; ale 
mam prawo wypowiedzieć, że wykonawcy 
ustawy powinni uczynić zadość obowiącko- 
wi wykonywania jej tak, aby, jeśli już nie 
można złagodzić jej surowości, nie działa się 
przynajmniej tem większa krzywda. Obawiam 
się, aoy wywodów moich nie poczytano za 
odgłos owej niechęci panującej w kraju 
Tem one nie są. Trwożymy się tylko. że 
wykonanie ustawy dziać się będzie przez 
organa niezdolne przeprowadzić ja tak, iżby 
interes kraju był zachowany. Słychać ho- 
«jem, że celem dokonania reambnlacyj i po- 
kończenia prac katastralnyeh nasiano do 
kraju organa, nie posiadające żadnego z j+- 
zyków krajowych. Mówią, że tak słychać; saa 
nie mogłem zbadać spisu osób świeżo do 
piero wysłanych, bo tubele służbowe są mi 
nieprzystępne. Na nicby mi też nie 
przydało przeglądać te tabele, gdyż w ru- 
bryce „znajomość języka“ zazwyczaj powie- 
dziano: „znajomość języka krajowego“. a 
po dokładniejszem zbadaniu rzeczy pokazuje 
się, że rozumiano przez to którykolwiek z 
języków słowiańskich. To atoli nie wystar 
cza. Bezwarunkowo żądać nam wypada, aby 
ten, kto rozstrzyga w kraju o rzeczach ty- 
czących się spraw majątkowych, lub przy- 
najmniej do rozstrzygnięcia tukiego tworz: 
podstawę, dobrze i dokładnie znał i mówił 
przynajmniej jednym językiem krajowym. 
polskim lub ruskim, bo tylko w jednym z 
tych języków przez każdego hydzie zrozumia 
ny i sam każdego zrozumie. Z%  własnogn 


SIĘ 


doświadczenia atoli mógłbym przytoczyć 
bardzo jaskrawe przykłady tej mutemanej 


znajomości języka krajowego Tak n. p. da 
układania pierwszych map wysłano osoby 
rawdopodobnie także znające język krajowy 
które, zapytawszy chłopa: „jak się nazywa 
ten łan?* — sumiennie zapisywali otrzyma- 
ną odpowiedź ; 


znaczy „‘ie wiem.“ Oto przykład. Mógłbym 
przytoczyć drugi przykład, w którym u- 
rzędnik umiejący meż: po czesku, ale nie 


po polsku wziął p lski gościmuec (droge) za 
czeski hostinec (karczmę). Inny przykład W 
r. 1867 czy i856 byłem reprezentantem 
Wydziału krajowego w komisyi rozdzielają- 
cej zapomogi dotkniętym powodzią. Min - 
sterstwo skarbu wydelegowało do tej sprawy 
pewnego radcę dworu, dziś już nieżyjącego, 
bardzo nam przyjazaego, który także, jak 
sam twierdził, znał języki krajowe. W każdej 
miejscowości zadawał on stereotypowe py- 
tanie, czy tu mieszkają Mazurzy czy Rusini, 
aby wiedział, czy przemówić po polsku czy 
po rusku. Poczem następowało stereotypowe 
przemówienie w jakiemś narzeczn niemie*ko- 
|czeskiem. Chłopi oczywiście nie rozumieli, 
| wiec ja tłómaczyłem im słowa pina 
|radey dworu, a pan radca dziękował mi, że 
tak doskonaie je powtarzam. W tym o- 


statnim wypadku chodziło o zapomowę. 
Rzecz oczywista, że zubożony powodzią go- 


tów ją brać, nie pytając o znaczenie słów, 
które datkowi towarzyszą. inna atoli jest 
rzecz, gdy chodzi o podatek, o to. co moje. 
a co twoje; a w operatach dla uregulowa- 
nia podatku gruntowego rzeczywiście chodzi 
o tę różnicę, bo stanowią cząstkę ksiag hi- 
potecznych, przynajmniej zaś na dlugie lata 
podsta. ę rozkładu podetkn. Wielką przeto 
byłoby zdrożnością, gdyby przy regulacji 
granie lub w sporach stosunki majątkowe 
miały być narażone na niebezpieczeństwo, w 
skutek błędu językowego. Chlop częstokroć 
nie będzie w stanie sprostować go. a wtedy 
narażony bedzie na niewłaściwe zapisanie 
gruntu swego do hipoteki; albo będzi re- 
kiamował, a wtedy naminoży się reklamacyj 
tyle, że urzędniey reklamacyjni nie wy- 
dołają pracy. 

Starałem się dowiedzieć, dlaczego uży- 
to teraz urzędników nie znających jezyka 
krajowego, a jako główną przyczyny przed- 
wioiono mi okoliczność, że w innych kra- 


t 


wiaścieiel fan? jednak niej; 


było gdzieindziej użyć stale ustanowionych 
urzędników Dla mnie przyczyna taka nie 
nie znaczy. Jeśli urzędnicy doskonale wła- 
daia językiem krajowym, niechby ich użyto 
wszędzie bez względu na pochodzenie; jeśli 
gè jednak nie znają, nie powinno się używać 
ich pod żadnym warunkiem, zwłaszcza gdy, 
jak tu, urosnąć ztąd moga krzywdy dla lu- 
dności, Cóżby powiedziała wys. Izba, gdyby 
profesorów dalmackich z zwiniętego gimna- 
zyum  posłano do Czech, aby uczyli po 
czesku, jedynie dlatego, że są stale ustano- 
wionymi urzędnikami. W naszym wypadku 
nie chodzi wprawdzie o nauczanie młodzieży 
w języku nezrczumiałym, ale wszakże to 
niemniejsze niebezpieczeństwo, narażać wł- 
sność na podobny eksperyment. 

Trzeba mi zastrzedz się, aby z tego, 
com powiedział, nie dedukowano znów, że 
Galicya zmierza do przewieczenia regulacyi 
podatku gruntowego na wieki. lub choćby 
tylko na iata. Bynajmniej! Nie dlatego zwra- 
camy uwagę rządu na tę sprawę. bo nie bẹ- 
dzie zwłoki i opóźnienia w pracach, jeśli za- 
miast nie jących języka użyje się krajow- 
ców. Zaiajdziecie w kraju osób zdatnych, ile 
ich tylko zechcecie, i to o wiele lepiej z pe- 
wnością znających stosunki krajowe od urzę- 
dników branych z innych prowineyj. Gdyby 
administracya howa hyła może w kłopo- 
cie, nierhże uda się tylko do ministerstwa 
handlu. Tam z pewnością są spisy licznych 
inżynierów z (ralieyi, którzy dawniej przy 
budowie dróg żelaznych byli zatrudnieni, a 
których teraz użyć nie można. A gdyby i 
tuinisterstwo handlu nie poradziło, nie: hżeby 
pan minister skarbu udał się do którejkol- 
wiek drogi żelaznej: tam z pewnością zasta- 
nie cal: fascykuły podań inżynierów Pola- 


ków, gotowych przyjąć jakiebądź zatru- 
dnienie. 
Najmniej zaś mnie osobiście możnaby 


uezynić zarzut. jakoby mi zależało na zwal- 
czeniu regulacyi podatku gruntowego. Jak 
wiadorao, powiaty. w których położona ma- 
jętność moja i z których jestem wybrany do 
izby, t. j}. przemyski i jarosławski, należą do 
najwyżej opodatkowanych i najwyżej paryfi- 
kowanych w Galicyi, a to dlatego, że da- 
wniej, jeszcze za czasów Rzeczypospoliej pol- 
skiej aż do r. 18:5 czy 1830. płody powia- 


i tów tych Sanem płynęły do Gdańska. a obfi- 


te to źródło dochodów wliczono do dawniej- 
szej paryfikacyi podatku. Dziś zboże rossyj- 
skie i podolskie sprawia nam konkurencyę, 
vokeę której trudno się ostać. Niema przeto 
już okolicznoś i. które wpłynęły na podwyż- 
szenie podatku w tych powiataca. Nie potrze- 
ba mi więc lękać się zarzutu. iżpym zmie- 
rzał do zwłeczenia regulacyi podatku grunto- 
wego. 

Kończę, raz jeszeze nadmieniając, że 
każdy u nas mimo surowości ustawy podda 
się jej i poddać musi, choć z bolem. bo taki 


dlatego też mamy prawo wezwać 
pana ministra skarbu równie uprzejmie. jak 
stanowczo, aby nregulował sprawę tak, żeby 
organa powołane do przeprowadzenia noweli 
doskonale władały językiem krajowym. Po- 
wiedziałem, nie chodzi mi o narodowość, ale 
żądać muszę. aby do otrzymania tych posad 
nie uważano kwalifikaryi w którymkolwiek 
języku słowiańskim za dostateczną, lecz aby 
pierwszym warankiem była dokładna znajo- 
mość języka polskiego lub ruski- go. Do tego 
mamy prawo, a żądam tego w imieniu roda- 
ków moich, i zdaje mi się, wimieniu całego 
kraju przez nas reprezentowanego. (Brawo ! 
prawo! z prawicy). 

Minister skarbu bar. Pretis odpowie- 
dział na to: Nie mogę w tej chwili przyto- 
czyć liczb ścisłych; będąc jednak roprzednio 
już prywatnie przez kliku panów w tej spra- 
wie zapytywany, rozpatrzyłem się w niej cokol- 
wiek, i jeśli pamięć mię nie zawodzi, dowie- 
działem się, że z pomiędzy 331 geometrów 
w Galieyi jest 157 krajowców, a pomiędzy 
dragimi jest bardzo znaczna liczba takich u- 
rzędn:ków, którzy jeszcze przeil rozpoczęciem 
regulacyi podatku gruntowego, lub przynaj- 
mniej od rozpoczęcia znajdują się w kraju. 
Dowiedzialem się dalej, że pomiędzy świeżo 
nasłanymi uwzględniono wszystkich kompe- 
tentów galicyjskich z wyjątkiem pięciu, któ- 
rych uznano za niezdatnych. Liczyłem się 
więc zupelnie z względami na kraj i krajo- 
weów i wyznaje, że chętnie to czynię; o ile 
bowiem osobiście miałem sposobność poznać 
urzędników galieyjskień winienem im dać swia- 
dectwo, że są bardzo zdatni i użyteczni. Je- 
Śli zaś w skutek braku większej liczby kom- 
petentów z Galicyi nasłano urzędników zin- 
nych prowineyj, gdzie ich nie potrzebowane, 
spotkeło to takich tylko, którzy znają pewion 
język słowiański, a tąd mogą w Galicyi po- 
rozumiewać się i w zupełności zadość uczynić 
swojemu zadaniu. Nie zdaje mi się przeto, 
iżby skerga pod tym względem była słu- 
szna, i proszę szanowiego posła. aby w ni- 
niejszem oświadczenie mojem miał dowód, 
iż, zanim tu przemawiał, zajmowałem się tą 
sprawą 1 o niej się dowiadywałem. 

= Nadto odpowiedział minister na wywo- 
dy Siissa bardzo obszernie, głównie podno- 
sząc, że od roka 187% zakazał tworzenia 


jach pokończono już owe prace, trzeba tedy nowych Lolektur loteryjnych ; co się tyczy 


zaś waluty, rząd nie może przystępować do 


kroku tak ważnego, jakim jest jej przywró- ; 


cenie, nie wysłuehawszy poprzednio opinii 


wszystkich sfer interesowanych. Promberowi. 


odpowiada, że do sprawowania urzędów po- 


datkowych , mających do czynienia z małe- ' 
mi sumami przypisanych podatków, niekonie- | 
cznie potrzeba urzędnika wyższej klasy dye- | 
towej; wystarczy adjunkt zwany kontrolerem. | 


(Brawo! brawo!) Sposób ten jest nakazany 
ze względu na oszczędność, jeśli w ogóle chce 
się oszczędzać. 


P. Plener ubolewa, że dotychczas nie | 


wcielono Bośnii i Hercegowiny do austro- 
węgierskiego związku celnego, i że wiadomo- 
ści o przyszłych stosunkach handlowo-polity- 
cznych z Serbią nie są pocieszające. 

P. Steudel ponawia zeszłoroczną re- 
zolucyę swą, aby rząd niezwłocznie zwołał 
ankietę w sprawie reformy podatków spożyw - 
czych i wniósł odnośny projekt zaraz na po- 
czątku przyszłej sesyi. 

P. Schönerer wnosi rezolucyę, wzy- 
wającą rząd, aby na początku nowej sesyi 
wniósł projekt ustawy o surowej kontroli nad 
fabrykacyą wina i jej opodatkowaniu. 

P. Roser ubolewa, jak corocznie, że 
loterya dotychczas nie zniesiona. 

W głosowaniu przyjęto etat wydatków 
ministerstwa skarbu wedle wniosków komisy. 

Po przerwaniu obrad na tym punkcie 
odczytano interpelacyę Steudela do mini- 
stra skarbu w sprawie nieprawnego jakoby 
opodatkowania funduszu emerytalnego towa- 
rzystwa kolei konnych w Wiedniu. 

Koniec posiedzenia o godź. 3 min. 40. 
Następne w środę. 


*i* Wiedeń 23 kwietnia. (Kor. Gaz. 
Lwowskiej). W roku ubiegłym członek Izby 
wyższej ks. Konstanty Czartoryski wśród o- 
brad budżetowych wypowiedział zastrzeżenie 
przeciw wnoszeniu budżetu z Izby poselskiej 
do Izby wyższej w oslatniej niemal chwili, 
tak, że od lat kilku już [zba wyższa, nie 
chcąc być przyczyna tworzenia prowizoryów 
budżetowych lub przedłużania już stworzo- 
nych, formalnie tylko wykonywa swe prawo 
uchwalania budżetu, bo do obszerniejszej dy- 
skusyi, do wniosków i do uchwał odmien- 
nych od postanowień lzby poselskiej nie po- 
zostaje jej czasu. Mimo to w tym roku tak- 
że Izba wyższa byłaby się znalazła w tem 
samem położeniu, a nawet z większym je- 
szcze pospiechem byłaby musiała załatwić 
budżet, gdyby rząd nie był dziś wniósł do 
Izby poselskiej projektu o ponownem prze- 
dłużeniu prowizoryum budżetowego, a to do 
końca maja. ] tak mamy w tym roku trzecie 
już prowizoryum. Niektórym członkom lewi- 
cy nie podobało się już pierwsze, o drugiem 
zaś wyrażali się z tem większą niechęcią, 
przypisując winę naturalnie rządowi. Su- 
miennie jednak rzecz biorąc, nie można do- 
patrzyć się w rządzie przyczyny tego nia- 
właściwego z pewnościa stanu rzeczy. Rzad 
od lat kilku regularnie wnosi budżet o je- 
dnym czasie, na początku drugiej połowy 
pażdziernika, a jeszcze w r. 1876 uchwalo- 
no go na czas, t. j. przed Nowym rokiem. 
Ze od r. 1877 miewamy prowizorya budże- 
towe, przyczyna tego musi więc być po in 
nej stronie. Co do prowizoryów tegorocznych, 
przynajmniej co do dwu ostatnich, kwietnio- 
wego i majowego, przeciwnicy ich powinni- 
by zwrócić się z zarzutami swemi naprzeciw 
przyjaciołom swym. należącym do delegacyi 
do spraw wspólnych. Gdyby opozycya dele- 
gacyjna nie była zmarnotrawiła rozmyślnie 
przeważnie większej części czasn w dwu o- 
statnich okresach swych posiedzeń, przerwy 
w posiedzeniach Izby poselskiej nie byłyby 
były tak długie, budżet oddawna, bo już w 
marcu, byłby był uchwalony. Wniesiony dziś 
projekt nowego prowizoryum tak był umoty- 
wowany samemi okolicznościami, że bez 
wszelkiego wypowiedzenia motywów na piś- 
mie czy ustnie lzba uchwaliła go w przy- 
spieszonem postępowaniu odrazu w pierw- 
szem, drugiem i trzeciem czytaniu bez dy- 
skusyi. Mimo, że w ten sposób znikł powód 
do zbytniego przyspieszania obrad budżeto- 
wych, Izba bez względu na trwające już 
dzień trzeci uroczystości z okazyi srebrnego 
wesela Najj. Państwa prowadziła dziś także 
dalej obrady nad budżetem, naturalnie bez 
uwagi i wśród ustawicznego gwaru, przywo- 
dzącego do rozpaczy tego, ktoby chciał u- 
ważać. 


Zagaił posiedzenie prezes Rechbauer 


o godz. 11 min. 80. 

Minister skarbu wnosi prowizerynm bu- 
dżetowe na miesiąc maj, minister handlu 
projekt koncesyi na budowę drugorzędnej 
drogi żelaznej z Qzasławia do Zawiatezia w 
Czechach. 

Prezes, powstawszy i w ten sposób 
dawszy Zgromadzeniu znak do powstania, co 
lzba też czyni, przemawia jak następuje: 
„Wysoka Izbo! Na posiedzeniu z dnia 24g0 
marca r. b. Wysoka Izba uchwaliła wynu- 
rzyć w adresie JCK. Apostolskiej Mości, 
Monarsze naszemu i Dojstojnej Małżonce Jego z 
okoliczności srebrnego wesela Najj. Państwa 
najuniżeńsze i najszczersze życzenia i uczucia 
wierności i przywiązania. Wybrana przez wys. 
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- Izbę do spisania i doręczenia adresnego de- 


przez Najj. Państwo, a mnie przypadło za- 
szczytne zadanie wygłoszenia i doręczenia 
najuniżeńszego adresu tego. Najj. Państwo 
przyjęli go najmiłościsiej, a Cesarz JM.C 
raczył przemówić do deputacyi słowy na- 
stępującemi: (Tu prezes czyta osnowę odpo- 
wiedzi cesarskiej na adres, niewątpliwie roz- 
telegrafowanej już przez biuro koresponden- 
cyjne) Te miłościwe słowa podzięki znajdą 
z pewnością radośny odgłos w wszystkich 
sercach, a wys. Izba ujrzy w nich nową po- 
budkę do ponownego wynurzenia swych u- 
czuć niekłamanej lojalności. Ztąd wzywam 
was, byście powtórzyli mną okrzyk na 
cześć Cesarza i Cesarzowej Ich Mości uaj- 
miłościwszych: Nieeh żyją !* 

Izba trzykrotnie z zapałem okrzyk ten 
powtarza. 

Prezes poświęca wspomnienie pośmiert- 
ne zmarłemu wczoraj czionkowi Izby bar. 
Kellersperg w Ozechach. 

Dalej wnosi prezes, aby wniesiony 
dziś projekt o prowizoryum budżetowem u- 
znano za nagły i natychmiast wzięto pod 
obrady. 

Izba przychyla się i uchwala projekt 
bez dyskusyi przez wszystkie trzy czytania. 

Poczem przystąpiono do porządku dzien- 
nego, biorąc w dalszym ciągu szezegołówych 
rozpraw budżetowych etat dochodów mini- 
sterstwa skarbu pod obrady. Wedle wnio- 
sków komisyi dochody te wynosić mają ogó- 
łem 335.167.900 zł, rząd preliminował o 
8,489.079 zł. więcej. Okrojenie preliminarza 
rządowego przypada w głównej części, bo o 
8,454.050 zł., na dział poborów pośrednich. 

W dyskusyi p. Kronawetter wno- 
si, aby pozycye „podatek dochodowy, 
19,500.000 zt.“ i „pięcioprocentowy podatek 
dochodowy z domów nieopłacajacych podatku 
czynszowego, 1,809.000 zł.,* któe to pozy- 
cye po raz pierwszy w budżecie tegorocznym 
są rozlączone, na nowo połączyć, a to w tej 
formie: „podatek dochodewy. 20,009.009 
zł“. Mowsa motywuje swój wniosek tem, że 
podatek z domów  nieopłacających podatku 
czynszowego jest podatkem nie realnym, 
lecz osobisto-dochodowym, a rozłączenie go 
od tegoż podatku pozwalałoby go uważać za 
realny. Wobes wypadków truduych do uwie- 
rzenia, a jednak rzeczywiście wydarzających 
się w praktyce naszych władz skarbowych 
mniemanie, że podatek ten j st realnym, by- 


z4 


łcby  mielee niebezpieczne, gdyż przy 
zmianie własności domów owy. właścirieł 
odpowiadałby za zalegiości poprz-dniego 


właściciela w tymże podatkn. Opodatkowany 
bysby pozbawiony wsze'kiej przeriw tema 
porady, gdyż nie można w każdym wypadku 
uciekać się do trybunału administracyjuego 
na ryzyko, że poniesie się koszta procesu. 

P. Menger występuje przeciw suro- 
wemu egz kwowaniu podatków na Szlązku. 

P. Dipauli uskarża się na nadużycia 
krajowej władzy podatkowej w Tyrolu, która 
n. p. w przypaszczeniu, że w pewnej gimi- 
nie są grunta nieopodatkowane. a jednak nie 
mogą* wynaleźć właścicieli tych gruntów, 
nakłada podatek za nie w sumie ryczałtowej 
na gminę. 

P. Sturm zwaleza wniosek Krona- 
wettera, dowodząc. że rozłączenie dwojga 
podatków, o których w nim mowa, jest zn- 
pełnie prawne, Że jest zarówno w interesie 
państwa, jak sprawiedliwości, gdyź w innym 
razie zaległości nieściągnięte z jednegu dv- 
mu spadłyby ciężarem na inne domy. 

P. Neuwirth oświadcza się za wnio 
skiem Kronawettera, utrzymując, że połącze- 
nie chojga podatków nastąpiło za pomocą 
ustawy z r. 1868, a ustawa tylko ustawą, 
nie zaś prostą uchwałą budżetowa może być 
zmieniona. i 

Komisarz rządowy p. Gkertek do- 
wodzi, że podatek dochedowy 7 domów nia 
opłacających podatku ezynszowego zawsze 
był natury realnej: a jakkolwiek najwyższy 
trybunał w tym roku dopiero inaczej orzetd, 
skutkiem czego rząd zabronił na przyszłość 
egzekwowania podatku jako realiego, nie 
można jednak odstąpić od zasady, Że poda- 
tek ten rzeczywiście jest realny 

P. Plener zbija twierdzenie Neuwir- 
tha, dowodząc, że połączenie oboiga podat 
ków uchwalono jedynie na rok 1808 dla o 
kreślenia sposobu wymierzania podatku. a 
nie w formie organicznej i stałej ustawy 
podatkowej. Po r. 1868 połączenie to po- 
winno było natychmiast ustać. 

Minister skarbu bar. Pretis wyświe- 
ca Sprawy poruszona przez Dipaulego. 


P. Kail ustizega, aby tak ważnego 
orzeczenia najwyższego trybunału, 


jest orzeczenie o naturze podatku, nie unie- 
ważniano zapomocą prostej uchwały w bu- 
dżenie. 

W głosowaniu upada wniosek Krona- 
weltera; przyjsto etat dochodów minister- 
stwa skarbu wedle wniosków komisyi. 

Następuje etat wydatków ministerstwa 
handlu, z którego podduno pod dysiensyę 
dział „właściwych wydatków skarbowych“ 
w sumie wedle wniosków komisyi 2.537 400 
zł, o niewiele niższej od preliminarza rą- 
| dowego, jeśli się pominie 100.000 zł. tytu- 


łem wystawy paryskiej, która to pozycya 


putacya miała wezoraj zaszczyt być przyjętą była przez rząd preliminowana przed ukoń- 


czeniem rachunków. a następnie pokazała 
sh; niepotrzebna; dalej dział poczt i telegra- 


i fów w sumie 13%,039.000 zł.. t j. o 159.000 


zł. niżej preliminarza rządowego. 

W dyskusji zabiera głos p. Russi mó- 
wi o potrzebie reformy w zakresie działal 
ności ministerstwa handlu, mianowicie o pa 
trzebie nowego ministerstwa ekonomii spo- 
łecznej. 

Na tem przerwano obrady. 

Minister handlu Chlumeski odpo- 
wiaąda na interpslacyę p. Kozlowskiego o 
wykończeniu zachudajo-galicyjski.j sieci dróg 
żelaznych jak następuje : 

Raad uznaje, żę wykończenie linij wy 
mienionych w ustawie z d. 232 kwietnia ro- 
ku 873, jest tak w interesie powszechnym 
państwa, jak szczegółowo Galicyi, a ztąd 
zasługuje na cała uwagę: ale okoliczności, 
które odtąd nastely, czynią z wykończenia 
tej sieci rzecz niepodovną. Przedewszystkiem 
korzyści zawarte w ustawie z r. 1878 nie 
były tego rodzaju, sby przywabiać przedsię- 
biorstwa, mogące dać rękojmię wlasciwego 
wykonania budowli, do starania się ua seryo 
o konceszę. Ale pominąwszy i to, zaszły od 
czasu wydania które 


ustawy okoliczności, 
stanęły rządowi na przeszkodzie co do wy- 
konania tego, do ' zego uslawa go npowa- 
Żniała. bołozenie finansowe zniewalało pań- 
stwo do unixania obciązania skarbu nowemi 
gwarancyami kolejowemi. Przedewszystkiem 
ustawą wniesiona w r. 1876, a sankcyono- 
wana d. 17 grudnia r. 1877 stworzono cal- 


kiem odmieane położenie rzeczy, albowiem 
rząd, wnosząc tę ustawę, powodował się 


przekonaniem, Że system gwarancyj. stwo- 
rzony ustawami dawniejszewi, okazał się 
niewłaściwym, i że owszem zadaniem rządu 
jest przeprowadzić uzupełnienie sieci dróg 


żelaznych badowlami na koszt skarbu i 
objąć je wraz z istniejącemi kolejami pore- 


czonemi w zarząd państwowy. A dyskussyi 
parlamentarnej rząd musiał nabrać przeko- 
nania. że [zba w przeważnej większości po- 
dziela te zapatrywania; dlatego też dziś nie 
zdaje się mu. iżby nawet w razie starania sig 
o koncesje mógł udzielać je na zasadzie 
ustawy z r. 1873; zdaje mu się owszem, że 
interpelacya z d. 2 marca r. 15% już znaj- 
quje załatwieuin swe w uchwalenia ustawy 
o poręczonych drogach żelaznych z dnia 14 
gradnia r. 177. lle zresztą wybudowanie 
zalicyjskiej sieci dróg żelaznych postąpiłu 
mimo trudnoś i finansowych, pokazuje się 
wybndowania volei Tarnowsko- Leluchowskiej 
kosztem skarbu. tudzież z wybndowanis prze 
strzeni z Bielska do Aywra a zapomogą sikar- 
bowa, choć Lez bezpośrodniceo udziału skarbu 
Rząd w przyszłości także poświęcać będzie 
wzbudowandiu galicyjskiej sieci dróg że- 
lizuych całą rwaga, lubo dla teraźniejszej 
sytuacył finansowej mie może dać żadnego 
przyrzeczenia co do rozpoczęcia tej budowy 
w niedsugim « zasie. 

Koniec posiedzenia o godzin. 
10. — Nastęsiie w sobote 
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(HMisiory: projekin mieszanej 
orupaecyi.) 
DL Agence Havas ogłasza następującą 
depeszę otrzymaną 19 kwietnia 4 Stambułu. 


ktora podaje historyę rokowań w sprawie 
mięszanej okupacyl Rumelii Wschoduiej: 


„Propozycya mięszanej okapacyi Wschodniej 
Rumelii była już w zaszdzie przyjeta przez 
wszystkie gabinety, gdy Porta przedłożyła 
mocarstwo: nowe propozycye, aby przeszko- 
dzić zrealizowaniu projekiu przedłożonego w 
tej sprawie przez rząd rossyjski. Równocze- 
śnie lord Dufferin, ambaszdor angielski w 
Petersburgu, przedłożył rzą lowi rossyjskiemu 
propozycye, które miały ten sam cel, jak 
propozycye tureczie i mało różniły się od 
nich, Propczycye angielskie składsły się 
4 następujących punktów: 1) Przedłużenie 
władzy somissyl międzynarodowej dla Wscho- 
dniej Rumelii na rok jedon 2) Mianowanie 
Aleko baszy generalaym  guberaatorera tej 
prowinezi. 8) W ciągu tego jednego yoku 
mógłby generalny gubernator powołać woj 
ska tureckie tylko za zgodą większości ko- 
missyi mięszanej. 4) Na taki sam przeciąg 
czasu zrzekłaby się Porta prawa obsadzenia 
swojemi wojskami gór bałzańskieh. 5) Mała 
załoga turecka. zajęłaby Burgas. W tym 
ostatnim punkcie projekt angielski różni się 


nieco od projekta tureckiego. Podezas gdy 
ten ostatni projekt wspominał o Bargas 
PIO, f - 


i kilkn innych pnaktach. ztórych nie ozna-! 


czył dokładnie. to gabinet angielski określił 
dvsładniej swoje Życzenie, domagając się 
dia Porty także prawa do obsadzenia lehti- 
manu. Rząd rossyjsit zgodził się natyeh- 
miast na te pięć puuktów  przedlożonych 
formaluie przez lorda Dafierina a odstępujac 
od wlasnego projektu mieszanej okujacyi 
zrobił tylko następujące zustrzeżenia : Gabi- 
nei petersburski oświadczył, Że nie może 
zszwolić na obsadzenie [ebtimanu przez woj- 


ską tureckie, 
mogło 


ponieważ sądzi, że łatwobv 
przyjść pomiędzy niemi a ludnością 


miejscowa do starcia, któremu mocarstwa 
chciały zapobiedz Dodať nadto. że załoga 


(turecka w Burgas będzie dostateczną dla 
stwierdzenia w zasadzie prawa zwierzchne- 
ści sułtańskie} aad  Wsehodują Rumelie. 
| Rząd rossyjski dał jedankże do zrozumieni:, 
| że niezależnie cd okupacyi Burgasu, gdyby 
| według zdania gabinetu angielskiego okupa- 
| eya ta nie byla dostateczną, mógłby w ti- 
l kim razie korpus fureeki rozłożyć się obo- 
| zom nad południowa granicą Rumelii Wsch 

Bniej, sla w każdym razie po za obrebzm 
(tej prowiacyi. Rząd russyjski wyraził takz» 
|życzenie, aby wojska tureckie wkroczyły do 
| Burgas dopiero po zupełnej ewakuncyi Wscho- 
dniej Rumelii i bBulgaryi ze strony wojsk 
Wade która to ewaknacya według ter- 
minu oznaczonego przez kongres berlibski 
ma być rozpoczęta 8 maja a ukończona do 
8 sierpnia. Co się tyczy prawa generalaeg" 
gubernatora, przywołania wojsk tureckich za 
przyzwoleniem większości komissyi międz:- 
narodowej, to rząd rossyjski żądał w sposo 
ogólnikowy, aby kwestye zasadnieże podle- 
gsiące decyzyi komissyi inięszacej były roz 
wiasy wane jednomysinoseig czlonkow tej 
komissri, to jest, aby kwestya zwane zasu 
duiczami, w razie, gdyby kom ssys nie bytu 
Jadaego zdania przgpadały w zakres dyplo 
macyi i stały się przedmiotem rokowań sa- 
mych gabinetów. Co do kwestsj szczególo 


wych i okolicznościowych rząd rossyjszi 
zgodzi Się na to, aby były rowtrzygane 
większością głosów. W ogole gabinet p- 


tersburski zgodził się na propozycye augia: 
skis z wyjątkiem trzech nastepujgcych punk 
tów, =tóre można uważać z: drazorzędie : 
1) Zajęcie Ieatiminu przez wojska tureckie 
2) Wkroczanie wojsk tureskich do Bursa: 
przed zupełną ewakuacya Wschodniej Ra 
melli i Bałgaryi ze strony wojsk rossyjskich. 


8) Rozstrzyginie kwestyj pozostawione ko- 
mussyi rum lskiej przez większośw 


głos'w. Zresztą poro wmieaie pomiędzy Ros 
sya i Anglią było zupełne, jedynie w sora 
wie tych trzech punktów twezyły się roko 
wania w ostalnieh dniach. Słychać nadto, ż 


gabinety europejskie zgodzóy się już po 
częśći na osiatnie zadin > rossyjskie, To 


porozumienie pomiędzy gub netami londyn 
skim 1 petersburskim zam aifestuje się nie 
bawem w Koustantynopju przez poczynie- 
nie wspóluvch kroków u purty ze strony 
reprezentantów Rossyi i Auglil.* | 


(Wyznaursz Rossynn z Wschodniej 
Rumelii) 


Z Stambułu pisze i5 b. m. korespon- 


dent Deutsche Żeswag: Amburkncora wojsk 
rossyjskichh w zatoce w Burgas rozpoczęła 


się 15 lutego a skończył, się 6 tygodni pó 
żniejj W tym cz. ie wydano do Rossvi 
około 40.000 żołnierzy rezmuitaj broni Na 
pierwsze dni maja zapowiedziano przybycie 


do Burgas wielkich od iziałów wojskowye! 
(korpus gensruła Skobelewa) a zdaniem ros- 
syjskiej władzy portowej potrwa wyjazd 
wojsk rossyjskich eo najmniej miesiac. 
W Burgas i okolicy sa obocie dość rozle- 
gle zabudowania wojskow! na pomieszeze 
nie wojsk przechodzących, w osta'uich zaš 


Gznsach wydali Rossyanie znaczne sumy na 
zbudowania rozmaitych budynków stałych. 
z czego możnaby wnosić, że zamiurzują tam 
osiedlić się na ezas dluższy. l tak przede- 
wszystkiem naprawiono szlaki Jamboli-Kar- 
nabad Burgas i Karnabad-Aidos, W osta- 
inich dniach przybyła do Aidos iażyniery: 
wojskowa z Rossyi i Waray, prawdopodo- 
bnie w tym celu, ażeby między Waina 
«a Aidos założyć komonikacye prasz Bałkan 
Ponieważ port w Burgas pozostawia wi.] 
do Życzenia zwłaszcza eo do hezpiecznei 
ambarkacyi wojsk, przeto wybrano na połu- 
dniu Burgas między Poros i uhaja nowa 
bardzo dobrze położona zatokę i adaptowano 
Ja zmieznym kosztem. Dokoła Burgas i Hin 
gnane Iskolesi stoją bardzo piękne baraki 

licha chaty, w których może pomieścić si: 
równocześnie 15,000 ludzi. Pobudowano tak- 


że szpitale, magazyny. stujuie, osobne ob- 
szerne mieszkania dla oficerów, a podczas 


pierwszego przemirszn wojsk panował w tej 
wielkiej kolonii wojskowej niezwykły ruch, 
Okolica dokoła Burgas jest bardzo niezdro- 
wą z powodn rozległych moczurów; każdy 
trzeci człowiek ma zimnieę, która trapi go 
bardzo długo i wymaga następnie po wyle- 
czeniu diugiego wypoczynku W ostatnich 
koana bawiła w Bargas komissya sani- 
| tarna złożona 4 wysokich lekarzy wojsko 
twyeh 1 cywilnych, która zastanawiała sie 
sd polepszeniem stosunków sanitarnych. 
PW samym Burgas przewricono wszystko do 
i góry nogami; 
| albo szynk, 

i spelnaks szułorska. tej chwili nadeszła 
z Burgas wiadomość, że poczyniono tam 
przygotowania dla skonentrowania brygady 
(6 batalionów) wschodnio-ru:nejskiej milieyi, 
która ma zająć Bnrgas natychmiast po odej- 
ścia Rossyan. Mawią także o  mobilizaevi 
calej milieyi bułgarskiej. Według najnow- 
szych doniesień 4 Kilpopola ma nawet po 


prawie w każdym domu jest 
albo café chuntant, albo jakas 
W 


unływie terminu ewakuacyi, pozostać 
Wschodniej Rumelii rossyjski korpus 10 ty- 
sięczny: zdaje się jednak, że jestto tylko 
pobożnem życzeniem Rossyan i Bułgarów, 
które nigdy nie zostanie zrealizowane. 


(Wiadomości z Bzynuu.) 

Gażetta d Helia ogłosila w ostatuim 
czasie artykuł zatytułowany: „Skandal“. W 
artykule tym powiedziano, że na bankiecie, 
który vię odbzł w Villa Zante u malarza 
Favarta, kapitan Hepp ctrachć wojskowy 
przy ambasadzie francuskiej miat się wyrazić 
w następujący sposób: „Ia pozycya Villa 
Zante będzie dobrą do usawienia  batery!, 
gdy przyjdzieray, ao; wypędzić z Rzymu tych 
łotrów (camadlles) Włochów“. Gdy kapitan 
Hepp oświadczył, że nie powiedział czegoś 
podobnego i przez pana Noailies uwiadomił 
o tem ministerstwo, ukazała się w dzienai 
ku urzędowym xota, najlsana w sposób tz- 
ki, ża powinna była uciszyć całą tę sprawę. 
Ale Guzetta d Itedlia, niewiadomo w jakim 
celu, uznała za stosowne przedłużyć polemi- 
kę a kapitan Hepp i pan Favart, tak pisza 
rzymski korespodent Journal des Dóbuts 
popełnili według mego zdania niedorzeczność, 
odpowiadejąc na wycieczki tazełta d'Italia. 
Kapitan Hepp, będąc protestantem znanym 
ze swoich postępowych zasad, nie mógł po 
wiedzieć ani nawet pomyslec tego, co ma 
podsunięto, w każdym jednak razie sprawa 
ta daje pod pewnym względem wiele domy- 
ślenia. Bankiet w Villa Zante był prywatnym 


| ręcznym 
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w sułtan kiedykolwiek proponował gabinetom 


w Wersalu i Londynie destytucyę wicekróla, 
a ogłoszona tu w tej mierze depesząa agencyi 
Reutera jest albo mistyfikacyą, albo też nie- 
manewrem wrogów wicekróla. 
Przy dłuższej pogadance, jaką w zeszły pią- 
tek miał pewien zagraniczny dziennikarz z 
księciem Halimem. odpowiedział książę na 
zapytanie dziennikarza, jak też stoją jego 
szanse co do zajęcia tronu egipskieg: po 
obecnym wicekrólu, że w tej chwili nie ma 
żadnych widoków. Halim wyraził także zda- 
nie, że dla wicekróla byłoby rzeczą łatwą 
rozbroić teraz Anglię i Francyę, bo ma dość 


pieniędzy do zapłacenia kuponów zapadłych. 


Zresztą ma on poparcie ze strony pałacu i 
Porty, gdzie liczy wielu przyjaciół, Książę 
dodał jeszcze, że wicekról działał pod wpły- 
wem dwóch obcych mocarstw, nie jest więc 
izolowany i może jeszcze dłngo utrzymywać 
się na tronie. 

Na ostatniem posiedzeniu zajaiowala się 
rada ministrów przedewszystkiem konweneyą 


z Austryą, następnie kwestyą egipską a w; 


końcu kwestyą każmów. Kilku gubernatorów 


prowincyonalnych nadesłało relacye, w któ- | 


rych skreślono nędzę ludności i jej kłopoty 
z powodu nakazanego płacenia podatków w 
srebrze. Ludność na prowineyi ma w rękach 
zuaczne zapasy kaemow, i żąda ażeby rząd 
przyjmował je przy poborze podatków, czego 
jednak rząd uczynić nie chce. Gubernatoro- 
wie domagają się, ażeby rząd uwzględnił 
prośbę ludności. 

Kwestya wschodnio rumelska doczeka 


w całem tego słowa znaczeniu. Każdy wie | się wkrótce pomyślniejszego może rozwiąza- 
o tem, że sens mówek wypowiadanych maj nia, niż się spodziewano. Bułgarzy tej pro- 


bankiecie może się zmieniać odpowie- 
dnio do kierunku rozmowy i tonu, w ja- 


kim się wyraża mówiący. l tak gruba obel- 
ga może nieraz mieć znaczenie wyrażenia 
przyjaznego. Gdyby na podstawie sprawo- 
zdań loksjskicau było wolno dziennikom roz- 
wodzić się nad rozmowami przy stole. to 
życie dyplomatów byłoby nie możliwem. 
trazzetta d Itala jest dziennikiem poważ- 
nym i bogatym, nie potrzebuje gonić za 
wiadomościami sensacyjnemi; OŚWiadcza co- 
dziennie, że jest przychylna przysaierzu z 
Francyą. Jej dyrektor, człowiek bardzo inte- 
Jigentny, powinienby zrozumieć to, że pole- 
miki tego rodzaju ne moga się przjezyniać 
do utrzymania dobrego porozumienia pomię- 
dzy obydwoma krajami i że po dobrowolnem 
zaprzeczeniu takiego honorowego człowieka 
jak kapican Hepp należało całą sprawe pu- 
w zapomnienie, Włosi zauadto lubią 
vletki, które nazywają petłegolezze. Powiani 
jednak zważyć, że sa w Rzymie. A coby 
mogło uchodzić w Uaryertras lub w Cuneo, 
staje się śmiesznem w samej stolicy pań- 
stwa. 

Król i królowa ndali się w towarzy 
stwie Depretisa do Monzy, na przyjęcie kró- 
lowej angielskiej przed jej odjazdem do 
londynu. Podesas swojego pobytu we Wio- 
szech pozyskała sobie kró'owa serca ludności. 
Mianowicie dzienniki katolickie obsypują ja 
wielkiemi pochważami. Rozeszła się pogloska, 
że pruski następca tronu ma przybyć do 
Rzymu. Mówią także, że ma złożyć wizytę 
w Watykenie. w saźcym razie wiadomość 
te należy przyjtaować z wielką ostrożnością. 

Wczoraj miało miejsce przeproszenie 
papieża ze strony patryarchy Knpeliana, któ- 
rego Jego Swiątobliwość zatwierdził w god- 
ności arcybiskupa. Spory pomiędzy Hassunem 
i Kupelisnem zajmowaly bardzo żywo przez 
kilka lat świat zościelny. Tutaj w Rzymie 
przebywało pięciu czy sześciu księży oby- 
dwóch partyj, którzy zapełniali azienuiki elu- 
kubracyami nie odznaczającemi SIĘ anl formą 
umi jasnością. Weszcie zdołano pogodzic 
obydwóch patrysrchów, co nie było weale 
łatwą rzeczą. Niewiadoma mi w jaki sposób 
to uskuteczniono, wiem tylko tyle, że Four 
nier ambasador francuski w Komstsntynopo 
lu był jednym z autorów tego truanego 
dzieła ku wielkiemu zadowoleniu Stolicy A- 
postolskiej, która go mianowała komandorem 
jednego z swoich orderów pontyfikalnych. 


cić 
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(Z Honsiantynopola.) 

„Najciekawszą nowinę tutejszą — piszą 
z Stambułu 16 b. m. sprawozdawca Polit. 
(jorresp. — jest przybycie Talaate baszy 
jako wysłannika wicekróla egpiskiego z zna- 
cznym zapasem gotówki — mówią coś o 
3—400.000 a nawet 600.600 tureckich fun- 
tów — które za pomocą zręcznej operacyi 
mają posłużyć do podniesienia kredytu wice- 
króla. Talaat jest tu znany; on zaś ze swej 
strony zna wszystkie tajemnice pałacowe, 
środki służące do rozbrojenia przeciwników, 
do odzyskania przyjaciół zachwianych w przy- 
jaźni i do odzyskania laski nawet nsjkapry- 
śniejszych sułtanów. Dia Abdur Hamida jest 
najlepszym wicekrólem ten, który najlepiej 
pľaci. Zresztą ma sułtan jeszcze inne powo- 
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wineyi powinni czuć się szczęśliwymi, jeżeli 
otrzymają na gubernatora Aleko baszę Vo- 
goridesa, który jest z pochodzenia Bułgarem. 
Ojeiee jego był pierwszym "sięciem w Sa- 
mos w r 1818 a w kilka lat później, gdy 
Kallimaki z rozkazu sułtana Mahmuda zo: 
stał ścięty, otrzymał posadę kaimakama w 
księstwach naddunajskich. Powróciwszy do 
Stambułu, interesował się pierwszy książę 
Vogorides Bnigarami i jemu to zawdzięczają 
Bułgarzy pierwszą swą cerkiew w Stambule, 
którą zbudowano w pobliżu Phanaru i gre- 
ekiej cerkwi patryarchalnej, Małżonsą jego 
była księżniczka Soutzo, tak, że Vogoridesy 
są spokrewnieni z najlepszemi rodzinatai 
phaaaryockiemi. Rodzina ta symputyzuje z 
Bułgarami i Grekami. Wiadomo, w skutek 
jakich intryg był Aleko basza zinuszony pro- 
sié o demisyę z posady ambasadora w Wie- 
dniu, wiadomo także, że nie mógł powrócić 
do Stambulu, z obawy, ażeby nie dostał się 
do więzienia. Jakiś czas bawił w Londynie 
i Paryżu a od reku kawi w Ate Kutszi, w 
Rumunii, gdzie posiada rozległe dobra. Ale- 
ko basza wspiera hojnie szkoły bułgarskie, 
i kosztem swoim zaopatruje szkoły i kluby 
w Burgas, Sliwnie i Tater- Bazardżyku w 
książki i dzienniki.“ 


KRONIKA 


Na wczorajszy obiad u JE. p. Namiestni- 
ka Alfreda hr. Potockiego zaproszeni byli: 
JE. ks. arcybiskup Wierzchlejski, ks. arcybi- 
skup Romaszkan, prezydent sądu apelacyjnego 
JE. dr. Scheuk, wiceprezydent dyrekcyi skar- 
bowej br. Jorkasch, Wiceprezydent e, k. Na- 
miestnietwa p. Filip Zaleski, nadprokarator 
Danek, prezydent sądu krajowego dr. Tarnaw- 
ski, radca dworu p. Edward Podlewski, radcy 
c. k, Namiestnictwa pp. Hermann Loebl, dr. 
Hailig, dr. Decykiewicz, dr. Orlecki, Karasiń- 
ski, Chitry, Stanowski, Zajączkowski, Kurowski, 
Szabel, starszy radca budownictwa TomeF, pro- 
tomedyk dr. Biesiadecki, ze szlachty bp. br. 
Edward Fredro, Juliusz hr. Dzieduszycki, Hi- 
lary Treter, Kornel Krzeczunowicz i Bolesław 
Augustynowicz, wiceprezydent miasta Lwowa 
dr. Madejski, rektor uniwersytetu dr. Leon Bi- 
liński, rektor szkoły politeehnicznej dr. Wła- 
dysław Zajączkowski, z generalicyi pp. Döpfner, 
Teuchert, Fischer, Christl, Bil, Pawlikowski, 
Werner, Obauer, Taułoff i komendant żandar- 
meryi major John, dyrektor poczt Sehiffner, 
zastępca dyrektora policyi Krzaczkowski, sta- 
rosta Kosiński i p. Loewenstein. JE. p. Na- 
smiestnik hr. Alfred Potocki wzniósł toast 
na zdrowie Najjaśniejszych Państwa, którym 
dziś w dnin srebrnego wesela wszystkie ludy 
monarchii składają hołd, wyrazy  najżywszej 
wdzięczności, wierności i lojalności, oraz pły- 
nace 7 głębi uczuć najserdeczniejsze gratulacye. 
Oby Najjaśniejsi Państwo panowali w jak naj- 


dy do osłaniania i oszczędzania wicekróla, | dłuższe lata dla uszezęśliwienia ludów Swoich! 


któreg: uważa z» obrońcę Islamu, preroga- 


Niech żyją! Okrzyk ten wznieśli wszyscy goście 


tyw i praw padyszacha. Abdu? Hamid był |, zapałem a równonrześnie muzyka wojskowa 


od samego początku wielkim przeciwnikiem 
prawa vsio, które wicekról nadał swoim dwom 
zagranicznym ministrom: panom Blignieres 
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zaintonowała hymn ludowy i z cytadeli ozwaty 
sie działa. Ze względu na giono gości nie zna- 


wtórzył toast swój po niemiecku. Ponownie 
rozlegi się pełen zapału okrzyk na cześć Naj- 
jaśniejszych Państwa, ponownie odegrała mu- 
zyka wojskowa hymn ludowy a z cytadeli dano 
drugą salwę. 


— Miamowania w ©. i. armii. 
Najj. Pan raczył mianować: niezajmujących 
stanowiska służbowego  feldmarszatków jpo- 
ruezników księcia Wilhelma Schleswig-Holstein- 
Glücksburg oraz hrabiego Tassilo Festetics de 
. Tolna generałami kawaleryi ad honores. 
Mianowanii dalej: general major Henryk 
| Giesl-Gieslingen, inspektor żandarmeryi dla kró- 
lestw i krajów w Radzie państwa reprezento- 
' wanych i generał major Ludwik br. Pielsticker, 
komendant XXVIII dywiżyi pieszej, felamar- 
szałkami polnymi, zaś pułkownicy Józef Cho- 
lewa Pawlikowski, komendant 60 brygady pie- 
szej i Autoni Mayer-Montearabice, generał- ma- 
jorami. 

Dalej miauowani pułkownikami podpuł- 
kowniey i komendanci rezerw : Wiktor Kochen, 
| dia pułku piech. nr. 45; Karol Güllich, dia 
į pułku piechoty nr. 57; Jan Della Torre, dla 
| pułku piechoty nr. 9; Adolf Riedl, dla' pułku 
(piech. nr. 77; Karol Opitz, dla pułku piechoty 
ur. 18; Otto br. Gagern, dla pułku ułanów 
ur. 6; Klemens Kremer, ze sztabu artyleryi, 


dyrektor artyleryi fortecznej w Krakowie i Hen- 
ryk Nemetschek, mianowany zarazem dzrekto- 
rem budownictwa wojskowego we Lwowie i 
przeniesiony do sztabu inżynieryi. 
Podpntkownikami mianowani majorowie : 
Adolf Kirsch, w pułku piech. nr. 57%; Emil 
Anders, w pułku piech. nr. 56; Jan Ruziezka, 
w pułku piech. ur. 24; Edward Bozziano, w 
pułku piech. ur. 40; Jerzy Bohl, w puiku 
ułanów nr. Karol hr. Ooreth-Ooredo-Stur- 
kenberg, nadliezbowy w pułku ułanów nr. 13 
i przydzielony do orszaku JO. W. Arcyksięcia 
Karola Ludwika; Karol Gero-Gerssdorif, w pul- 
ku ulanów nr. 4; Fryderyk książę Thurn und 
Taxis, w pułku ułanów nr. 1l i Korneliusz 
Rylski, ze sztabu inżynieryi w Serajewie. 
Majorami mianowani kapitanowie I kla- 
Fryderyk Prawda, nadliczbowy w pułku 


w, 
A 


| 
| 
| 
sy: 
piech. nr. 40, w sztabie generalnym, jedno- 
cześnie przeniesiony do pułku; Stefan Jawor- 
ski w pułku piech. nr. 56; Józef Herzog, w 
pułku piech. ur. 58; Jan Freihub, w pułku 
piech. nr. 18, przeniesiony do pułku piech. nr. 
2: Emil Habdank Miłkowski, w pułku piech. 
nr. 57; Emil Medycki, w putka piech. nr. 9, 
przeniesiony do pułku nr.40; Józef Hichsmany, 
w pułk piech nr. 13; Ignacy Haas, w putku 
piech. mr. 20, przeniesiony do pułku piech. nr. 
3; Jan Griiber, w pułku niech. wr. 9, 
niesiony do pułku nr. 75; Edward Obst, w 
pułku pieeh. nr. 57, przeniesiony do pułku 
piech. vr. 58; Adolf Noderer, w pułku piech. 
nr 15; Ludwik Gróller, w pułku piech. nr. 15, 
DRE © 
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przeniesiony do pułka pesh. nr. Henryk 
br. Lamberg, w pułku ułanów nr. 1 i Karol 
br. Schaller, w pułku inżynieryi nr. 1, jedno- 
cześnie przydzielony do dyrekcyi inżynieryi woj- 
gkowej w Krakowie. 

Kapitanami I klasy w pułkach galieyj- 
skich (pieszych) mianowani kapitanowie II kla- 
sy : Alfons Makowiczka, Franciszek Lang, Edward 
Wachtel. Herman Peters, Wiktor br. Handel- 
Mazzetti., Jan Sperro, Wiktor Pankiewicz, Józef 
Kopetaki, Gustaw Kuha-Kuhnenfeld, Karo! Luck 
kner, Jan Schmidt, Emil Schmelzer, Karol Ko 
mers, Józef Dobiasch, Alfred Sypuiewski, Win- 
centy Ruczyński i Karo] Bockenheim; zaś ka 
pitanami II klasy poruczniey: Konstanty Ivan- 
czewicz, Jakób Wendt, Ryszard Heydenrei h, 
Rudolf Morawitz, Alojzy Nyiry, Wilhelm Życz- 
kowski, Karol Wilczek, Emil Neumann. Remu- 
ald Ficałuwicz, Franciszek Radda, Józef Sal 
linger. Alfred Hofmane-Sternhert, Karol Wehr- 
stein Teofil Nieświatowsti, Antoni Mayr, Mic- 
czysław Rychlicki, Karol br. Gall Gallenstein i 


sztora 00. Dominikaców w Jarosławiu raczył 
najmiłościwiej tak w Własnem imieniu. jako 
też w imieniu JOW. Arcyks. Następcy Tronu 
udzielić z Swej prywetnej szkatuły 500 zł. za- 
pemogi ra restauracyę kościeła przy reeczonym 
klasztorze. 

(P) Najjaśuiejszy Pam udzieli? 
nsjłaskawiej z galicyjskiego funduszu religijnego 
Maryi Stelmachowej wdowie po greeko katoli- 
ckim plebanie z Bródzk $ p. ks. Jakóbie Stel- 
machów dożywotni dar z łaski rocznie 80 zł; 
Józefie Wiśniewskiej wdowie po plebanie z Ko- 
niuszek é. p. ks. Józefie Wiśniewskim, rocznie 
60 z}: Natalii Sabatowiczowej wdowie po ple- 
banie z Halicza $ p. ks. Matenszu Sabatowi- 
crm rocznie 60zł; Matwicie Zulechowskiej wde- 
wie po administratorze kapełanii z Rybnika ś. p. 
ks. Józefie Zelschowskim sonkretalny datek na 
wyuhowanie 5 mazoletnich dzieci rocznie 60 zł 

— a porodi uroczystości ob- 
chodu 2õ-letoiej recznicy zaślubin Najjaśniej- 
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Alfred Zachar. 
-— Nujj. Pau na prośbę przeora kla- 
I 


| szych Państwa, złożył p. Lcon Thom, właści- 
R góbr ziemskich i młyna parowega we Lwo- 
| wie, kwotę 100 zł w prezydyum magistratu, 
| w celu rozdenia jej między «bogich miasta bez 
i różnicy wyznania w dniu 24 b. m. za który 


i Wilsonowi. Nieprawdą jest tedy jakoby jących języka polskiego JE. p. Namiestuik po- 'to dar prezydynm rzeczone składa szanownemu 


dawcy imieniem ubogich uprzejme podzięko- 
' wanie, 

— Bracia Najj. Paa: JOW. Arey- 
, książęta Karol Ludwik i Ludwik Wiktor, jak do- 
noszą dzienniki wiedeńskie, zamówili u znako- 
mitego malarza Deffreggera, twórey „ostatnich 
chwil Andrzeja Hofera*, obraz przedstawiający 
| tego bohatera ludu Tyrolskiego w chwili, kiedy 
na zamka w Insbrucku cesarz Franciszek wre- 
cza mu własnoręcznie medal wojenny. Obraz 
ten najdostojniejsi Arcyksiążęta ofiarować mieli 
w upominku braterskim Ich Qesarskitu Mościom 
w duiu Jeh srebrnego wescła. Nadto na rozpo- 
secie szeregu uroczystości, jakiemi dzień ten 
obchodzony był w stolicy państwa i w całej 
monarchii, Arcyksiążę Karol Ludwik urządził 
urządził był w swym pałacu dla Najj. Państwa 
wieczór pamiątkowy, w którym wzięli udział 
wyłącznie tylko członkowie Najw. Domu Ce- 
sarskiogo oraz spowinowaceni z Nim a bawiący 
w Wiedniu książęta. Na wieczoize tym Arey- 
książęta i Arcyksiężniezki przedstawili sześć 
wspaniałych obrazów Żywych, których przed- 
miotem były najwybitniejsze momenty z dziejów 
starożytnego Rodu cesarskiego Habsbursko-Lo- 
taryńskiego. Tekst objaśniający do tych obra- 
zów, oraz prolog i epilog napisał znany jako 
dramaturg poeta Wcilen, kartonów na dekora- 
cye i kostiumy dostarczyli najznakomitsi mala- 
rze wiedeńscy, jak Gaul Makart i t. å, a czę- 
ścią muzyczną tego prawdziwie pięknego wie- 
czoru kierował sławny Hellmesberger. Kostiu- 
mów historycznych (a tym razem rzeczywiście 
„histerycznych*) dostarczyły wspaniałe zbiory 
i muzea dworskie skarbiec koronny, muzenm 
arsenału i t. d. 
Agener hr. Gołuchowski, 
ordynat na Skale, nadał stypendyum o rocznych 
250 zł. w. a, ustanowione na uczczenie 40 le- 
tniej działalności Majera Kallira, jako przewo- 
dniczącego szpitala izraelickiego w Brodach, 
Henrykowi Biegeluisenowi, słuchaczowi III roku 
filozofii ua wszechnicy lwowskiej. 


P. Sianisiaw Starzyński 
praktykant konceptowy c. k. Namiestnietwa, 
otrzymał dnia 9 b, m. w uniwersytecie lwow- 
skim stopień doktora prawa. 

kśościół archiikzatecdrałny 
obrz. łac, podczas solennego w dnin wezoraj- 
szym nabożeństwa na intencyę Naj) Państwa, 
był pięknie dekorowany, a to staraniem gminy 
miesta Lwowa. 

$Y teatrze dziś jako bencfis pani 
Anieli Aszporgerowej przedstawiona będzie pię- 
kna komedya francuskiego Oktuwiusza Feuil- 
lecta p. 6 diliłość ubogiego młodzieńia. Imię 


re 
wa 


znakomitej i tyle zasłużonej około lwowskiej 
sceny artystki. jek niemniej wybór sztuki, 


zajmującej pierwszorzędne miejsce w nowoży- 
tuym repertnarz:, powinne być dla publiczneści 
dostateczną zachętą do zapełnienia w dniu dzi- 
siejszym sali teatralnej. 

* Magla Smicré. Wczoraj wieczór 
geometra prywatny Henryk Hahn powracając 
do domu zasłabł nagle na ulicy skarbkowskiej 
i zanim sprowadzono lekarza, zakończył życie. 
Zmarłego zabrano do szpitala  Nieboszczyk li- 
czył lat 5l. 

* Hm fiagrariti. Przedwczoraj w sa- 
mo południe dostał się złodziej okienkiem nad 
drzwiami do zamkuiętege pomieszkania Dyoni- 
zego D. woźnego przy ruskim konsystorzu, pod 
| 5 na placu św. Jura. Złodziej spakował był 
już trzy zukuie, płaszoz, bieliznę i inne rzeczy 
w łąsznoj wartsści 200 zir., gdy żona woźnegu 
spostrzegła go z ogrodu w swojem pomieszka- 
niu i dała znać o tem mężowi w kaurelaryi 
konsystoryaluej. Weźny nadbiegł z innymi do- 
mownikami i przychwycił złodzieja właśnie w 
chwili, gdy okno otworzył i tędy chciał z r:e- 
czami wsjść z pomieszkania. Złodziej sorowa- 
dzony do policyi podał, że się nazywa Leopold 
Stroińzki i że jest czeladnikiem krawieckim 


* Niekezpieczse indy uidunm 
przystawiono wczoraj do policyi z © k. sądu 
krajowego Jest nim nalcegowy podpalacz i że- 
brak Asafat Kiimko z Krakowa, mający lat 30. 
Zwykł on za nejmniejszą doznaną urazę mścić 
się podpaleniem. Z tej przyczyny podpalił pe- 
wnemu włościaninowi płot, iunemu dwie ko- 
pice siana, a trzeciemu stodołę. Śledztwo karne 
jednak zostało uchylone na mocy orzeczenia 
lekarski*go, którem uznano podpalacza tego za 
niedołężnega na umyśle i niepoezytalnego, 


* ma rogatuą gródecką skradziano 
zeszłej nocy z podwórza otwartego Szulimowi 


Szelerowi wóz kuty o żelaznych osiach cenio- 
ny na 40 zł 

= Weseraj o godzinie siódmej rano 
zakracł sią złodziej do pomieszkania p. gene- 
rała Priedberga pod 1. 25 przy ulicy Sykstu- 
skiej i zabrał ze stołu w poksju lokaja, tegoż 
zegarek srebrny z m=dalionem ziotym w kształ- 
cie róży oraz pierścień złoty z białym kamie- 
niem. Szenda wynosi 25 zł, j 

— W akademii uzniejętności 
odbydo się dua 2] b. m. posiedzenie wydziafu 
matematyczno - jrzyrodniczego, pod przewodni- 
etwem dyrektora dr. Teichmanna. Dr. Teich- 
mann wyłoży! rzecz o nowym. przez siebie wy- 
nalezicnym sposobie uży ia kitu szklurskiegu 
do wystrzykiwania naczyń krwioneśnych i in 
nych tym podobnych przewodów. Dyskusya nad 
tym przedmiotem, w której orróc: autora brali 


udział dr. Kopernieki, dr. Czyrniański, dr. Oet- 
tinger i prezes akademii dr. Majer, wykazała 
wyższość tego nowego sposobu nad wszystkiemi 
innemi dotąd w tym celu używanemi. Rozpra- 
wę odstąpiono komitetowi redakcyjnemu. Na- 
stępnie prof. dr. Kuczyński zdał sprawę o na- 
desłanem przez dr. Zygmunta Wróblewskiego, 
pobieżnem sprawozdaniu z badań w celu wy- 
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Aleko basza Vogorides wyjeżdżając z oparły się wszelkim pokusom, aby się w spra- . będzie i zapobiegnie ponowieniu na- 


Paryża dla objęcia nowej swej posady gu- 
, barnatora wschodniej Rumelii, oświadczał ze 
szczególnym naciskiem wszem wobec i każ- 
(demu z osobna, że „właściwie“ jest rodowi- 
Í tym Bułgarer. To przyznanie się szanowne- 
| go exambasadora do narodowości bułgarskiej, 
| która, nie wchodzimy w to czy stusznie, nie 


krycia wpływu lepkości cieczy na ilość stałą, zażywa wielkiego miru w świecie cywilizo- 


rozchodzenia się w nich gazów. 
umieścić tę pracę w sprawozdaniu z posiedzeń 
wydziału. 

Wielki pożar, jak donosi de- 
pesza z Nowego Jorku, spustoszył miasto lċu- 
reku w Stanie Newady. 2000 osób pozestało 
bez dachu, a szkoda wynosi milion dolarów. 


"— W skutek powodzi pod Mo- 
skwa zawieszony został. ruch pociągów osobo- 
wych na przestrzeni kolejowej Moskwa-Smeleńsk, 
a pociągów cieżarowych na przestrzeni Orel- 
Witebsk. 

— Do portu w Rydze, wolnego 
juž od lodu, zawinęły dnia 23 b. m. pierwsze 
okręty żaglowe. 

EXoszaopołityczny bal. W 
zeszły poniedziałek, jak opowiada paryski Z%- 
aaro, odbyl się u p. Ferdynanda Lessepsa bal 


Uchwałono | wanym, mogłoby wywołać pewne zdziwienie, 


| gdyby telegram, który o tej opcyi Aleko baszy 
zawiadomił Kuropę, nie dodał zarazem, że 
t przyszły gubernator wschodniej Rumelii wy- 
f razil się, iż „przyjąłby także tron bułgarski, 
|gdyby ma go ofiarowano“. Otóż mamy no- 


| 
| wego amatora bułgarskiej mitry książęcej, a 


Y oraz wyjaśnienie niewywumaczonego dotych- 
| czas faktn, dlaczego Rossya z taką skwapli- 
.wością oświadczyła się za nominacyą Aleko 
Í baszy, który przecież uchodzi za przyjaciela 
znienawidzonego przez nią Midhata: Aleko 


f basza zdradził może przedwcześnie tajne pla- : 


dny swej protektorki — to pewna, że mocar- 
istwa patrzeć nań będą odtąd innem okiem, 


p w nim narzędzie do zrealizowania 


ulubionej myśli gabinetu rossyjskiego — zje- 
Í dnoczenia Bułgaryi z Rumelia Wschodnią. | 


| Ze zresztą rodzina Vogoridesów nie od dzi- 


maskowy, który się odznaczał tem, że każdy | siaj nosi się z ambituemi planami co do Buł- 


z gości zamiast w fautustycznsn lnb w ogól- 
mości dowolnie wybranym, pojawić ' % na nim 
musiał w kostiumie swym narodowym, w sku- 
tek czego sala balowa przedstawiała nader zaj- 
mujący i charakterystyczny obraz. Ponieważ go- 
spodarz domu ma bardzo rozległe stosunki 
zwłaszcza na Wschodzie i w Ameryce, najwię- 
cej było w kostiumowej mozajce strojów ture- 
ckich. greckich, afrykańskich, chińskich, japoń- 
skich, południowo-amerykańskich i t. p. Można 
tam było widzieć rzeczywistą księżniczkę in- 


dyjską, rozmawiającą z rzeczywistym mandary- | 
nem, lub uwierzytelnionego urzędewnie dyplo-$ 
matę kochinchińskiego w towarzystwie szla- | 
chetnego Andaluzyjczyka. Pani Lesseps pełniła § 


obowiązki gospodyni domu w kostiumie Almei. 


Mężczyzni, którzy z jakichkolwiek względów | 3 ropot 
jo cienia. 


nie mogli wystąpić w masce charakterystycznej, 
według nowo wprowadzonej mody ubrani byli 
we frak z czerwonego sukna ze złutemi guzi- 
kami i czarne pantalony w kamaszach, 


— $ędziwy wici. We wsi Bannej, 
w gubernii Orenburskiej, umarł niedawno nit- 
jaki Ugrumow, przeżywszy lat 115. W osta- 
tnich latach życia staruszek ten miał wzrok i 
słuch przytępiony, zresztą w latach dawnych 
nigdy nie chorował. Z zawodu był Ugrumow 
rolnikiem i konowałem. 

— Pralnie amerykańskie roz- 
winęły się ostatniemi ezasy w osobną, potężną 
gałęź przemysłu. Pierwsza pralnia parowa w 
Ameryce założona została w Bostonie r. 1858: 
w Nowym Jorku pralnie takie zatrudniały po 
100 do 150 robotników. Jedna z nich zwana 
Iómpire Laundry pracuje stale dla 15 hotelów 
i resiauracyj, i pierze dzieanie około 40.000 a 
miesięcznie przeszło milion sztuk bielizny. Ro- 
zumie się, że wyprańa bielizna w fabrykach 
takich bywa także suszona i maglowana albo 
prasowana. Wspomniona fabryka sama jedna. 
zużywa corocznie mydła za 4000 dolarów, kro- 
chmalu za 1000 a farbki za 250 delarów. W 
ostatnim roku liczba pralni w Nowym Jorku 
wynosiła około 600, a robotników w wich za- 
trudnionych około 20.000. 

— MWelegraf podwodny ma być 
zapuszcezony w morze Kaspijskie pomiędzy Baku 
a Krasnowodzkiem. Departament telegrafów ros- 
syjskich zakomunikował już przedsiębiorcom 
warunki, na jakich ma być wykonana ta ro- 
kota. 


OSTATNIA POCZTA 


Jutro podamy sprawozdania, któreśmy 
dziś otrzymali z reszty powiatów 


dzie uroczystości srebrnego wesela Naj- średnio 


jaśniejszych Państwa. 


Wczorajszy wykaz deputacyj, któ- 
re na ręce J. Kx. p. Namiestnika składały 
gratulacye dla Najjaśniejszych Państwa u- 
zupełniamy tem, że życzenia składał także 
wiceprezydent dr. Marceli Madejski z magi 
stratem m. Lwowa, jako władzą. miejscową. 


Dzisiejsza Wiener Zty. ogłasza podane 
w Gazecie Lwowskiej już wczoraj postano- 
wienia Najjaśniejszego Pana w sprawie fun- 
dacyi „Franciszka Józefa i Elżþie- 
ty“. Dalej donosi W. Zig. w części urzę- 
dowej, że z powodu srebrnego weseła Naj- 
jaśniejszy Pan w Swojem i Najjaśniejszej Pa- 


garyi. otem świadczy także doniesienie siam- 
bulskie Polit. Corr. według którego siostrze- 
niec Aleko baszy nazwiskiem Mmanuel 
Vogorides, który w okolicy Plewny po- 
siada rozległe dobra, zdołał skaptować sobie 
pewną liczbę notablów bułgarskich, którzy 
ofiarować mn chcą tron bułgarski. Plan ten 
trzymany jest w rezerwie, na przypadek gdy- 
by kandydatura Aleko baszy urzeczywistnić 
się nie dała — lecz w danym razie mieza- 
wadnie wypłynie na wierzch, a Rossya nie 
będzie od tego, aby przez osadzenie na tro- 
| nie bułgarskim siostrzeńca gubernatora Ru- 
| melii. przygotować, jeżeli nie urzeczywistnić 
| pożądane zjednoczenie. Szkoda tylko, że to 
i wszystko tak prędko wyszło na światło dzien- 
ne; takie roboty bowiem aby wydały owoce, 


Pester Lloyd podaje o konweneji 
w sprawie Nowego Bazaru nastę- 
pujące szczegóły! „Skoro publiczność pozna 
bliżej zawartą konwencyę, zdziwi się nie 
mało, że.o tak drobne rzeczy tyle i tak dłu- 
go się układano. Podpisana przez reprezen- 
tantów ohydwóch mocarstw konwencya nosi 
cechy pojednawezości i umiarkowania obu 
stron. (iezkawszem od tego, co w niej się 
znujduie jest to, czego w niej niema a co 
podług pierwotnych intencyj Porty miało w 
uiej być umieszczone. Konwencja formalnem 
przyzwoleniem Porty nadaje dzisiejszemu 
stanowi rzeczy Bośnii i Hercegowiny nową 
formalna veastawę. To też na przyszłość 
obie te prowidcye będą za wyraźnem pozwo- 
leniem sułtana okupowane i bez ogranicze- 
nia administrowane przez Austrzę, przytem 
jednak zgodzono się na to, że fakt oku- 
pacyi Bośnii i Hercegowiny w niezem nie 
przesądza zwierzehnim prawom sułtana w 
tych prowinceyach. Konwencya zatwierdza 
dalej wojskowe prawa Austryi co do okręgu 
nowobazarskiego w calym ich zakresie nie 
wyklucza jednak przytem równoczesnych praw 
Porty do obsadzenia któregokolwiek punktu. 
Reguluje prawo utrzymania załóg obydwóch 
panstw w sposob odpowiadający zupełnie 
obustronyy.n interesom i duchowi traktatu 
berlińskiego. Przez tę konwencyę uzyskała 
monarchia przyzwolenie Porty na posunięcie 
swoich wojsk aż do Mitrowiey. Nasze wie- 
deńskie wiadomości konstatują z szezególnym 
naciskiem, że monarchie na eraz, i do- 
póki stosunki polityczne na to pozwolą, po- 
zostawią » troskę o utrzymanie porządku 
w większej części tego okręgu rządowi tu- 
reckiermu. Jedynie dla zaznaczenia prawa 
utrzymywania załogi zostanie obsadzonych 


o obeho- t kilka miejscowości położonych prawie bezpo- 


nad granicą Bośnii, na eo nie bę- 
dzie potrzeba ani nowych wydatków ani też 
osobnego powołania wojsk. Miejscowościami 
temi maja być Preboj, Prijepolje i Bjelopo- 
lje. Wszystkie te miejscowości leżą nad Li- 
mem na samym brzegu okręgu nowobazar- 
| i w małej odległości od zajmowanej 
już obecnie linii. I Taszlidże nie będzie za- 
pewne wciągnięte do rejonu okupacyjnego. 
Tak więc konwencya nie stworzy nietylko 
nowych tytułów prawnych, ale i nowych 
faktów, i będzie po prostu wyrazem przyja- 
cielskiego porozumienia dwóch mocarstw w 
sprawie ważnej niejednokrotnie kwestyono- 
wanej stypulacyi traktatu berlińskiego. * 


Półurzędowy  Avvenire d' Italia pi- 
sząc o programie Garibaldego, jaki tenże 


ni imieniu wręczył burmistrzowi Wiednia | rozwinął na zgromadzeniu stronnictwa demo- 


10.000 złr. dla ubogich miasta Wiednia. Na- 
stępuje potem najwyższe pismo odręczne do 
ministra sprawiedliwości w sprawie amnestyi. 
Jutro podamy to pismo najwyższe oraz wy- 
konawcze rozporządzenie ministra sprawie- 
wiedliwości w dosłownem brzmieniu. 


kratycznego, mówi: „Italia irredenta jest wie- 
cej kłopotem wewnętrznym dla Włoch, niż 
niebezpieczeństwem międzynarodowem. Agi- 
tacya ta zniszczylaby jedność Włoch, ponie- 
waż sprawcy jej są republikanami. Minister- 
stwo dość jest silnem, aby przeszkodzić wszel- 
i kiemn_usiłowaniu, któreby chciało narazić 
i Włochy na niebezpieczne przygody. Włochy 


wie wschodniej odłączyć od Europy i pod- 
czas ostatnich rokowań codo Rumelii wscho- 
dniej stanęły silnie na stanowisku europej- 
skiem ; a jeśli w porozumieniu z Europą o0- 
parły się przewadze rossyjskiej na półwyspie 
bałkańskim, oddały większą nsłagę swym in- 
teresom, niż gdyby się były starały z pomo- 
cą Rossył rozszerzyć swe granice północne. 
Polityka włoska robi się w pałacu minister- 
stwa spraw zagranicznych a nie na ulicy i 
w klubach; mamy nadzieję, że Włochy i 
'Austrya nie raz jeszese pójdą ręka 
wreke“ 


Dzienniki londyńskie ogłaszają pismo 
lorda Derby, w którem oświadcza, że nie 
mogąc podtrzymywać polityki zagranicznej 
| rzadu, usuwa się na teraz od wszelkiego u- 
działu w życiu publicznem, 


=n samman 
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i $Wiedeń, 24 kwietnia. Kardy- 
‘nal Kutschker odprawił w południe 
ipo ceremoniale poświęcenia ko- 
„Ścioła ślubowanego (Votivktrche) 
| pierwszą mszę św., której słuchali Naj- 
„jaśniejsi Państwo, Najdost. Członkowie 
'Domu Cesarskiego i wszystkie znako- 
! mitsze osobistości. Najjaśniejszych Pań- 
[stwo i Najdost. Cesarzewicza Rudolfa 
,niezliczony tłum publiczności witał 
| przy wjeździe i odjeździe grzmiaącemi 
| okrzykami. 

| Wiedeń, 24 kwietnia. Wiener 
| Abendpost poświęca artykuł dzisiej- 
szej uroczystości, w którym kła- 
dzie nacisk, że takie dni uroczyste 
mają obok ludzkiej, wzruszającej i ar- 
tystycznej, pięknej strony, także cha- 
rakter polityczny godny największej 
uwagi. Najjaśn. Pan jest wzruszony, 
uszczęśliwiony dowodami wierności i 
uległości. Dla monarchii uroczystość 
ke minie bez błogich skutków. Jak 
i ludy jednoczą się w miłości i wierno- 
ści dla Monatchy, tak wspólność tego 
į uczucia pozwoli rozkwitnąć miłości 
pomiędzy ludami. Jednolitość uczuć 
w tej uroczystości jest najszczęśliwszą 
wróżbą dla jedności ludów. 


Wiedeń, 24 kwietnia. A powo- 
du deszczu pochód hołdowniczy 
odroczony do soboty. 


JPeszt, 24 kwietnia, Dziennik 
urzędowy ogłasza amnestvę dla 212 


więźniów. 


_ Petersburg, 24g0 kwietnia. 
(ar i carowa wyjechali do Li- 
wadyi z liczną świń 


tv. 
(o 


Oddział kounej 


gwardyi towarzyszył parze cesarskiej ; 


na dworzec. 


Wiedeń, 25 kwietnia. (77. 


pryw.) Według depeszy prywatnej z 
Berlina, koła kompetentne stanowczo 


zaprzeczają wiadomości, jakoby Ros-| 
sya cofnęła aprobatę nowego. 
załatwienia kwestyj wseho-! 


planu 
dnio-rumelskiej a Szuwałow o- 


trzymał polecenie, aby to w Wiedniu ` 


do wiadomości podał. Depesza ber- 
lińska utrzymuje natomiast, że Szuwa- 
łów ma starać się o przyjęcie nastę- 
pujących warunków nowego planu: 
Aleko basza wybrany będzie na gu- 
bernatora; porządek utrzymywać będą 
milicye w pierwszym roku; Turcy nie 
obsadzą Ichtimanu; wojska tureckie 
powołane zostaną tylko w wypadku 
konieczności i za zgodą komisyi wscho- 
dnio-rumelskiej; Rossyanie rozpoczną 
ewakuacyę 3 maja a skończa ją 3 
sierpnia. 

Wiedeń, 25 kwietnia. (Te. pr.) 
Według doniesień prywataych Gari- 
baldi przyjmował komitet stowarzy- 
szenia Itaka irredenta. 

Z Belgradu donoszą starej Presse: 
Rząd serbski uwiadomił' zagraniczne 
mocarstwa, że powiodło ma się roz- 
proszyć bandy Arnautów i wy- 
pędzić je po za granice. Porta oświad- 
czyła Serbii, że bandy te dalej ścigać 


i padów. 


Belgrad, 25 kwietnia. Serb- 
skie terytorynm oczyszczone z Arnau- 
tów. Przeszło 200 zabitych Arnau- 
ltów pozostawione na pobojowisku. 
| Przy eksplozyi prochowni, którą Ser- 
bowie w Kurszumli z rozmysłem wy- 
wołali, zginęło 30 Arnauiów. 

Łomndyun, 25 kwietnia. Times 
dowiadują się, że angielski kon- 
sul generalny Vivan powrócił ua 
swoją, posadę do Kairu. 

Daily News donoszą z Genedamuh 
24 b. m.: Jakób Ohan zgodził sie 
na przyjęcie misyi angielskiej. Cara- 
gnari uda się z dostateczną eskorra 
do Kabulu, skoro tylko szczegóły zo- 
staną ułożone. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 23 kwietnia 1879, godz. 2. 
min. 25. Losy kredytowe 16575. Weg. akcya 
srodyt. 234:30, Akcye anglo-austr. 11120, 
Akcye banku Union 17:20, Akcye kolei ha- 
rola Ludwika 23425, Akcye kolei północnej 
220 50, Akeye kolei południowej 65'235, Akcye 
kolei Alföld 12875. Akcye kole: kiżbiety 
188:—, Akeye kolei Lwow-Uzeruiow. 13050, 
Akcye kolei weg. półnoeno-wsehodniej —'—, 
Akcye kolei Rudolfa —'—. Akcye kolei Al- 
brechia —*—, Weg. oblig. państw. w złocie 
69.30, Galie. oblig. indemn. 8850, Losy 
z r. 1564 15450. Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej —'—, Akcye banku obrotowego ——, 
Losy tureckie 19:80, Akcje kolei węg.-galit, 
—.—, Akcye kolei państwowej 265-25, Ak- 
cyo banku związkowego 115-20, Rubel papie- 
rowy 112%, Wiedeńskie losy 11260. We- 
gierskie losy 97:50, Mark. niemiecki 57:62. 
Węgierska renta 8944. Usposob. siine. 
Wide, dnia 23 kwietnia, godzina 
5 minut. 47. Akcye kredytowe 246:90, An- 
glo-Austr. ——. Unionsbank —'—, Kolej 
Karola Ludwika 2385—, południowa ——, 
Renta pap. 65'15, Rubel papierowy ——, 
Gal. listy zastawne 98:60, Gal listy inde- 
romizacyjne -—"—, Marv niem. Gal, 
# bauk rustykalny 94—, Losy zr. 1860 ——, 
, Napoleonsdox 9:35—. Usposob. silne. 
Wiedeń, dnia 24 kwietnia, godz. 10 
minut 45. Akcye kredytowe 24675, Anglo- 
austr. 17040, Akeyc banku Union 77-25, Ko 
lej Xu. adw, 3356—, Połuduiowa 65.—, 
t Napoleonsdor 9-34,. Ribel papierowy 1-133, 
f Rents pap. ———, (talie. bank hip. —— 
$ Gal. oblig. indema. . dal. listy zastav. 
bauku wiosce. —.—, Dosy z r 1560 — 
Usposobienie ciche. 
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Spostrzeżenia meicorolagiczne. 

z duia 25 kwietnia 1879 o godz 7 rano. 

Barometr 728.2mm. Psychrometr suchy + 1160, 
Psyehronatr wilgotny + 10.4*0. Prężność pary 8.7m. 
Wilgoć 56%, Zachmurzenie 8 Wiatr NEL Ozon 58. 

Temperatura powietrza -+ 9,3%R. 
Barometr idzie w górę. 
Temaene 712 TA a Mc M A 
Przyjochaii du Lwowa. 
dnia 25 kwietnia 1879. 
Hotol Warszawski. 

Pp. 5. hr. Dunin z Przemyślan. E. Cwie- 
rzewicz z Noadracza. M. Kępiński z Hodynia. 
4. Krynicki z Krynicy. J. Młocki z Warszaw. 

Hotel Europejski. 

Pp. K. Jędrzejowinz z Tyczyna. K. Win- 
nicki z Turady. 

Notel George'a. 

Pp. J. Jaruntowski z Załanowa. A. Saini 
Omer z Bukaresztu. 

j tote! Lazarusa. 

Pp. Dr. J. Wohllerner z Drohobycza. N. 
Horowitz z Krakowa. D. Hauskuecht z Kofemyi. 
M. Fischler ze Stanisławowa. 

Hotei Kuhna. 

Pp G. (routarski z Oleszyce. B. Janko ze 

Złoczowa. 


Hotel Krakowski. 
Pohorecki z Artasowa, P. Tysz- 


Pp. A. 
Zurawna. W. Sidorowicz z Borowa, 


kiewiez z 


Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów, dnia 24 kwietnia 1879. 


płacą żądają 
1. Akeye za sztukę. s |złr. et. złr. et. 
e 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200zł. m. k. 54234 — 237 — 
Kol. lwow.ezer.-jas. „200 zł.m.k.*|129 50 181 50 
Banku hip. galie. 200 zł: w. a. 3|260 — 263 -- 
Banku kredyt. gal. po 200zł. w. a° {220 — 224 — 
B. Listy zast. za 100 at. 

Tow. kredyt. galie. 507, w. a. . |8775 88 75 
A A n PRA „| 8150 £2 50 

- a „ 5pr. okresowe] 87 75 88 75 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. Z] 98 — 9390 
Listy dłużne g. Z. kr w£. 6pr.w.a:8] 92 50 93 75 


b 


3. Listy dłużne za 100 zł z 


Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. A 
- i Bukow. 6pr. los. w15 lat 5 


4. fbligi za 100 z}. 


Indemniz. galic. 5 proc. m. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred. 


włościańskiego 6 proc. w. a, . [90 — 61 — 
Pożyczki Er. z r. 1873 poGpre w.a. | 82 25 9375 
5. Losy Miass Krakowa 1825 195 
„  Biazistewowa . | 24 75 26 1 
6. Siemetr. 
Dukat holenderski . . . . . . 5 40 5 52 
Dukat cesarski . Bo E 1,4 5 47 B 57 
Napoleondor szą SE 9 82 3 43 
Półimperyałť . . E Te 853 9 68 
Rubel roacriaki srebrny . . 1 58 NAGO 
m , papierowy u śdl= 1. iex= 
100 mèrek niemieckich 5725 58 
Srekre . . - . . 38 56 100 50 
w radza 


Renney 


195 97 


(3502 2-—8) E dy ki. 
L. 1178. Celem zaspokojenia 


„_ wierzy- 
telności Józefa Filipowicza w kwowie 300 zł. 
w. a. z pn. rozpisuje sąd egzekucy jną sprze- 
daż realności pod l. k. 149 w Zmigrodzie 


położonej, dłużników Feliksa i Agaty Ko- 
ziekich własnej, w dniach lógo maja, 20go 
czerwca i 15go lipca 1879, zawsze o go- 
dzinie 10 z rana w sądzie tutejszysa w dro- 
dze publicznego przetargu odbyć się mającą. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 300 zł. wal. austr. Zakład wynosi 
30 złr. w. a. 

Warunki licytacyi, akt opisania i 08Z2- 
cowania rzeczonej realności są w ts. registra- 
turze w godzinach urzędowych do przej- 
rzenia. 

C. k. sąd powiatowy. 

Żmigród dnia 31 marca 1879. 
(2750 2—3) Edykt. 

L. 6804. C. k. Sąd powiatowy w Sie- 
niawie ogłasza że na zaspokojenie pretensyi 
e. k. upcz. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie 150 złr. zp. odbędzie się 
publiczna przymusowa sprzedaż realności pod 
l. 118 w Marasterzu dłużnika Ilka Pyrkacza 
własnej w trzech terminach a to: na dniu 15 
maja i 19go czerwca 1879 o 10 godz. rano 
tylko za eenę szacuakową 800 złr. lub wy- 
jej żaś na dniu 17 lipca 1879 i poniżej ce- 
ny szacunkowej. 

Wadyum wynosi 30 zł. 

Bliższe warunki i protokół zastawni- 
czego opisania można w registraturze przej- 
rżeć. 

Sieniawa 28 grudnia 1878. 

(2717 2—8) Edykth 

L. 853. W dniach 30 maja, 30 czerw- 
ca i 18 lipca 1879 każdorześnie o 10 go- 
dzinie przed południem odbędzie się w Są- 
dzie tutejszym licytacya realności Haata Ha- 
razdzija własnej pod l. k. 346 w Swaryczo- 
wie powiatu sądowego Rożniatowskiego po- 
łożonej, nieintabulowanej celem zaspokojenia 
sumy 30 złr. z pa. na rzecz Szulima Tan- 
nego. 


Cena wywołania 79 złr. w. a. 

Wadyum 10 pre. 

Reszta warunków w registratarze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rożniatów 27 marca 1879. 
(2767 2—3) Edy kt. 

L. 417. O. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu rozpisuje ponownie licytacyjną sprze- 
daż dóbr do masy rozbiorowej Antoniego 
hr. Mitrowskiego należących a to dóbr My- 
ścowa czyli Myszezów z przyległościami fol- 
wark Myszczów, Kąty, Zydowskie, Ożynna, 
Grab, Długie, Radocina, Rostajne, Swiątko- 
wa mała, Wyszowatka, Mytarka, i Toki, tu- 
dzież dóbr Kotań z przyległościami Jasicn- 
ka, Krzywa. Bannica, Czarne, Swiątkowa 
wielka, Nieznajowa, Bartne, Wołowice, Lipia 
i Świerzawa w jednym terminie dnia 10go 
lipca 1879 o godzinie 10 rano w tutejszym 
sądzie pod warunkami uchwałą z dnia 21 
Sierpnia 1878 l. 10906 postanowieonemi z 
tem jedynie ułatwieniem odbyć się mającą 
że dobra te także niżej ceny szacunkowej 
157.424 zł. 80 ct. w. a. wynoszącej jednak 
nie niżej jak za cenę 100.000 zł. w. a. sprze- 
dane będą tudzież że wadyum kwotę 100000 
zł. w. a. wynosi. 


0 Bank Anglo- aust. 200 zł. emit zł. 120 
9 | Tast, kred. dla handlu po 160 zł. 


e 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
dnia 22 kwietnia 1579. 


1. Dług państwa.  placą żądają 


Jednolity dług Państwa w banknot. 


maj-listopad 65.— 65.15 
luty-sierpień . . . . . . 65. 65.15 
Jednolity dług państwa w srebrze 
atyczeń-lipiee . „+. 65.60 65.75 
kwiecień-październik 65.65 65.80 
| Losy z roku 1854 po 250 zł. . . . 118.75 11425 
» „ 2860 po 500 złr. 5 pr 119.40 115.60 
| a „ 1860 po 100 złr. 5 pr, 128 — 128.50 
f „ 1864 (zpremię) po 100 zł. 154.— 154.50 
» „ 1864 f po 50 „ 153.25 15375 
Renty Como po 42 lir. austr.. . 2850 29.— 
Listy zastaw. domen państw. po 120 
| BREMBO 2 4. 143.50 144 — 
Austr. ssyg. skarb. zwrotne 18815 pr. 99.90 100.20 
| Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 77.15 77.830 
! 
| 2. Obligaeye indemn. 5 pr. za —— —.— 
| Czech . ; 102.— 103.— 
, Bukowiny . 84.25 84.75 
I Gudieyi 88.50 89.25 


104.50 105.— 
1840 18.70 
88.50 54, — 


Niższej Anstryi . 
Siedmiogrodu . 
| Węgier 
| 3. Akcye. 
110.75 111.25 
245.40 245.60 
| Niższo-austr. tow. eskonat. po 500 zł. 775 — 185. —. 
. Gal. banku hip. po 800 zł, . . . 
| Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —— —.— 
, Gal. zakl. kred. ziemski a 200 zł. . 
| Banku narodowego a 600 zł. . . 
| Kol. Albrochta a 200 zł, w srebrze 


| Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 571.-- 578,— 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 183.25 183,75 

| Kol. Preszów- Tarn. (w.e.)a 200 zł. w sr. —.— —— 

| Północna kolej po 1000 zł. 2217.—2222.- 


'Kol Kar, Jardwika po ZCO zł. m k 


_ 385.56 236,— 


Warunki licytacyjne. akt oszacowania i 
wycisg tabularny przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze w urzędowych godzi- 
nach. 

O tem zawiadamia się wierzycieli z 
miejsca pobytu zanych do rąk kuratora ad- 
wokata Dra Łużeckiego wreszcie p. Józefa 
hr. Mitrowskiego, Dominika hr. Wrbana, 
Samuela Biedermana, Stanisława Grzębskiego 
z miejsca pobytu niewiadomych, tudzież nis- 
znanych spadkobierców tychże i wszystkich 
wierzycieli hipotecznych którymby uchwała 
niniejsza 2 jakiegokolwiek powodu doręczoną 
nie została lub którzyby po dniu 13 lipea 
1878 as hipotekę rzeczonych dóbr weszli 
przez kuratora adwokata Dra Gawła i przez 
edykta. 

Przemyśl 26 lutego 1879. 

(2728 2—8) Be ć y b tu 

L. 1122. C. k. Sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli podaje do publieznej wiadumości iż 
dnia 6 czerwca 1849 dnia 10 lipca i daia 8 
sierpnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
przedpołuduiem odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real- 
nóści pod l. 122 125 w Grodowieac ' ciała 
tabularnego niestanowiącej Jurka Szpotko 
własnej w sprawie egzekucyjnej zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie pto 
200 zł. 

Cenu wywołania wynosi 500 złr. w. a. 

Wadyum 50 zł. 

Reszta warunków służą do przeglądu 
w tutejszym sądzie. 

Starasó] 20 marca 1879. 

(2782 2—3)  wbwieszczenie. 

L. 1150. 0. k. Sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli podaje niniejszem do wiadomości, że 
na zaspokojenie sumy 400 złr. przymusowa 
sprzedaż realności pod l. k. 41 17 w Fel- 
sztynie położonej dłużuików małoletnich po 
Aleksandrze Świdzińskim w tutejszym c. k. 
sądzie w drodze puolieznej licytacyi na rzecz 
c. k. uprzyw, Zakłsdu kredytowego wło- 
śclańskiego dnia: 

27 czerwca 
14 sierpnia 
12 września 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 

z tem przedsięwziętą zostanie że na pierw- 

szych dwóch terminach realność ta tylko za 

cerę wywołania 400 zł. a. w. lub wyżej tej- 
że zaś na trzecim terminie także i niżej ce- 
| ny wywołania sprzedaną zostanie. 

„Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania reslności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

Siarasól 17 marea 1879. 

(2729 2—3 mdy kt 
| L. 1121. C. k. Sąd powiatowy w Starej- 
soli podaje do publicznej wiadomości iż dnia 

6 czerwea dnia 10 lipea i dnia 8 sierpnia 

1879 każdym razem o godzinie 10 przepo- 
łudniem odbędzie się w tutejszym sądzie 

przymusowa publiezna sprzedaż realności l. 

25 26/85 w Grodowicach ciała tabulernego 

niestanowiącej Iwana i Jurka Halewieczów 

własnej w sprawie egzekucyjnej Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie pto 
| 400 zł. 
| Cena wywołania wynosi 800 zł. a. w. 


1679 


Wadyum 50 zł. 


płacą żądają płacą żądają 
Lwow. Czeru. kolei po 200 zt. wa. wsr. 180.— 130.50 | Keglevicha po 10 zł. m. k.. 18— 19— 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k. 263.50 264.— | Losy miasta Krakowa . . . . . 1850 19. — 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 68.— 65.50 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 3825 38.75 
I. Kol. weg. gal. a 200 zł. w srehrze 93.75 94.35 | Palfiego po 40 zd, m. K. . . . 35.25 25.75 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa . 16.75 17.75 
5. Listy zastawne losowane. SBE po 40 = a k. sie g SEO 

: jek AR . Geneis po 40 zł. m. k.. T .— g 
Ogólny rolniczo EEY a sil dB __ | Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł. wa. 25.75 26.25 

Galieyi i Bukowiny w 151. 6pr. 90. 91.— | Poż broni 1óDzł m k 118.50 123 
Poyrsz. austr. zakł. kr.ziem.5pr.wśr. 114.50 115.— | 0% Ayes po teo y wk 0 aU 63 
a a a e e 3476 35.25 

5 3 PO NE | Windisehgrätza po 20 zł. m. k. 33— 34 — 
(zał. Tow. kred. w. a. po 4 proet, 80.25 —--— : A GRE. 
p A po : e 88.— 88.30 | Weksle (ua 3 missiące)' 
n n, pO 9 proci. w | Augsburg 100 zł. w. p. n.. = - 

34 latach zwrotne AE 88 — 88.30 BRA 100 AC s gł a s ~ spe 
Gal. banku hipot. po 6 proet: 93.20 93.60 | Frankfurt za 100 mark v. . =" 4" 
Gal. zakł, kred. wlość. po 6 prout. . — — Hateburg za 100 mark w. p. n. . AEC aa 
Tow kr. miejs. lw. w15 L wyl. poópr. —.— —— | Londyn za 10 ft. szt.. . 117.45 117.85 

" „ W30 1 wyl po6 pr. —-= -—.— | Paryż ze 100 fr. 46.50 46.50 
Banku narodowego po KB procś, —- 
Węg. Tow. ziem. po 5/4 proct 98.25 98.75 Kurs złota. 

5 „ po 5 prost. . 89.-- —.-— 3 8 

Dukat cesarski men. . 5.55. — 5.56.— 

6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) a waż BE Das 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proe. w. 4. 74.— 74.50 | 20-frankówka 9.35.50 9.26, — 
Tow. kol. żel. Praszów-Tarnów (w cz.) Rossyjski imperyał MB 9.63. 

a 800 zł. 5 proc. w srebrze . 69.— 69.50 | Talar związkowy ——- ——,— 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 104— 104.50 | Srebro — = —.- 
m. ni po LOO yan E 98.50 —.—- 

Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. ZNA 102.— | Z Iwowskiej Izby hand!owej i przemysłowej. 

m . n a A RE Kot Telegreiowanv kurs wiedeński 

à 5 n a RAR ZE Z z dnia 24 kwietnia 1879. pap Tzu 
Kol. Lwow -Czer.-Jas. Il! emis. a 306 dedioliy dat o ojaci RE 

zł, 5 proe. w srebrze z r. 186 81.— 81.50 A aa. jis „pady ka ka da ależ 

O 1567 B84.- 8450 | Renta w złocie . . . : b 7714) 

zr. 1888  16— 16.25 | Losy pożyczki z roku 1660 . 119|25 

p z r. 1872 71.50 72.-- | Akeye banku austro-węgierskiego . 605|— 

Weg. gal. kol.aŻ00 zł, 5 proc. w sr, 10.20 70.50 R „  ktodytowega "Ma 246170 

Londyn . p © 117130 

7. Losy: Rnóbzo |< 
Inst. kr. dla han. iprz. po 100 zł. w.a.  166.— 1646.50 | Napoleondor dą Gz „eg 9/34" a 
Clarego po 40 zł. m. k. . à . 37.— —.— | Dukat cesarski men. . - . . - 5|54"/ą 

Pow eel. par. na Duna s votdtzł w.a. 104 — 10450! 106 marek niemieckieh 57/55 


Reszta warunków służą do przeglądu w 
tutejszym sądzie. 

Starasól 21 marca 1879. 

(2783 2—3) dykt 

L. 6198. ©. k. Sąd powiatowy w U- 
ścieczku podaje do powszecznej wiadomości 
że na zaspokojenie wswalezonej przez Ga- 
briela Lanz przeciw Piotrowi byczkowskie- 
mu sumy 500 zł. w. a. z pn. odbędzie się- 
w e. k. sądzie powiatowy w Uścieczku przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności wło- 
sciańskiej w Anielówee pad liczha 23 poło- 
żone) dłużnika własnej cisła hipotecznego 
niestanowiącej w terminach doia 28 kwiet- 
nia dnia 27 maja i dnia 25 czerwca 1679 
zawsze e godzinie 10 z rana z tem że w 
pierwszych terminach realność ta tylko za 
inb powyżej ceny szacunkowej w trzecim ter- 
minie zaś i poniżej ceny szacunkowej naj- 
więcej ofisrującemu sprzedaną zostawie 

Cenę wywołania stanowi suma 1218 zł. 
w. a. dregą ocenienia sądowego wypośrod- 
kowana wadjum zaś wynosi 121 złr, 80 
ct. w. a. 

Co się zaś tyczy reszty warunków li- 
cytacyi tudzież zaległych podatków monar- 
chicznych i innych danin odsyła się chęć 
kupienia mających do tusądowej registratu- 
ry urzędu gminnego w Anieówce ie. k. 
urzędu podatkowego w Zaleszczykach. 

0. k. Sąd powiatowy 

Uścieczko dnia 31 grudnia 1878. 


(2746 2—3) Edykt. 


L. 1653. Ck. sąd powiacowy zawiada- 
mia niniejszem Teofilę Kleinową, że celem 
zastąpienia jej z powodu niewiadomego miej- 
sea pobytu, w sprawie egzekucyjnej Salamo- 
pa Wurma przeciw niej o 115 złr. a. w. z 
pn. ck. notaryusz tutejszy Adolf Vayhisger 
kuratorem jej zamianowawy został. 


Wzywa się ją przeto aby potrzebne ku 
swej obronie środki prawne zawezasu pized- 
sięwzięła, insczej bowiem szkodliwe skutki 
z zaniedbania wyniknąć mogące sama go- 
bie przypisze. 

Stary Sącz dnia 5 kwietnia 1579. 
(2790 2-31 Edykt. 


L. 1827. O. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie czyni niniejszem wiadomo, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności e. k. uprz. gal. 
ake. banku hipoterznego we Lwowie w kwo- 
tach 797 złr. 50 ct, 797 zdr. 50 et. i 21879 
złr. 66 ct. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym dnia 27 maja 1879 o godzinie 10 
przed połudsiem egzekueyjna sprzedaż dóbr 
„Obertasów Frankowskiego* dłużnika Sta- 
nisława Fransowskiego własnych pod nastę- 
pująceroi warunkami ułatwiającemi: 

1. Przedmiot licytaeyi stanowią dobra 
„Obertasów  Frankowskiego* w obwodzie 
sądu Złoczowskiego położone wedle wyciągu 
tabularnego Dom. 515 pag. 827% n. 1 haer. 
do Stanisława Frankowskiego przynależne, 
które w tej objętości, jak je wyż wymienio- 
ny właściciel posiada, ryczałtowo sprzedane 
będą. 

2. Cenę wywołania stanowi wartość 
tych dóbr przy udzieleniu pożyczki banko- | 
wej w sumie 44.060 złr. w.a. przyjęta. Na 
terminie dnia 27 maja 1879 zosteną nadmie- 


z ke sp = 


nione dobra, w razie gdyby za cenę wywo- 
łania lub wyżej takowej sprzedane być nie 
mogłv, także niżej ceny szacunkowej w o- 
góle za iakąkolwiekhądź cenę najwięcej ofia- 
rującemu sprzedane. 

8. Każdy z lieytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi zaożyć do rąk komisvi 
lieytacyjnej jako wadyum 5 pre. ceny wr- 
wołania 44060 złr. w. a. to jest 2203 zdr. 
w. a. bądź w gotowiźnie bądź w książecz- 
kach kasy Oszczędności bądź w Galieyj. o- 
bligseyach 'mdemnizacyjaych lub też w obli- 
gacyach dlugn państwa, w listach zastaw- 
nych gal. Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go, ©. k. uprz. akcyj. banku hipotecznego, 
imb c. k. Austryacko- Węgierskiego uprzyw. 
Banku we Wiedniu według kursu ogłoszo- 
nego w ostatnim numerze urzędowej Gazety 
Lwowskiej przed licytacyą. Wsdyum nabyw- 
cy w gotówce zł żone w cenę kupa wliczo- 
ne i w przechowenie sądowe wzięte, innym 
zaś lieytantoma po ukończeniu licyiacyi zwró- 
conem będzie. 

Resztę warunków lieytacyi jak nie mniej 
wyciąg tabularny przejrzeć można w regi- 
straturze tusgdowej. 

O ezem zawiadamia się obie strony i 
wszystkich wierzycieli hipotecznych z miej- 
sea pobytu znanych do rąk własnych — zaś 
z miejsca pobytu nieznanych, tudzież wszyst- 
kich tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
duiu 4 sierpnia 1878 jako dniu wydanego 
wyciągu tabulirrego z swemi wierzytelnoś- 
ciami do tabuli krajowej weszli, albo którym- 
by uchwała niniejsza z jakiego bądź powo- 
du wcale lub na czas przed terminem licy- 
teeyjnym doręczoną być nie mogła, do rąk 
ustanowionego kuratora adwokata Dr. Hey- 
nego. 

Złoczów dnia 30 marca 1879. 

(2710 2-—3) E dy k t. 

L. 8065. Ok. sąd powiatowy w Nisku 
niniejszem cgłasza, że w dniu 21 maja 1879 
o godzinie 10 przed południem przedsięwzię- 
tą będzie egzekucyjna sprzedaż realności w 
Maszisrni pod |. k. 42 położonej na 1240 zł. 
oszaeowanej w jednym i to czwartym ter- 
minie. 

Zakład wynosi 124 złr. w. a. 

Protokół zastawniczego opisania i osza- 
cowania warun. i lieytacyjne mogą być przej- 
rzaine w tutejszej kancelaryi. 

Nisko dnia 7 kwietnia 1879. 


(2751 2—3) BEdyke 


L. 6428. ©. k. Sąd powiatowy w Sie- 
niawie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
e. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie w kwocie 100 zł. z pn. 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedzź 
realności pod l. 100 w Dąbrowicy nieobje- 
tych mas spadkowych Iwana i Maryi Czer- 
wonka własnej w trzech terminach a to na 
dniu 8 maja i 5 czerwca 1879 o 10 godz. 
tamo tylko za cenę szacunkową 300 złr. lub 
wyżej zaś na daiu 10 lipea 1879 i poniżej 
eeny szacunkowej. 

Wadyum wynosi 30 zł. 

Bliższe warunki i protokół zastawni- 
a opisania można w registraturze przej- 
rzeć. 

Sieniawa 28 grudnia 1878. 


(2810 1—3) Obwieszczenie. 

L. 3102. W e. k. cywilnym zakładzie 
dla panien w Wiedniu, którego głównerm jest 
zadaniem wykształcenie nauczycielek dla 
szkół ludowych i guweraautek dla familii 
prywatnych, obsadzone być mają z począt- 
kiem roku szkolnego 1879|80 trzy  raiejsca 
pochodzące z fundacyi hrabiego Nako, na 
które mają pretensye przedewszystkiem esie- 
rociałe a z braku tychże nieosierociałe córki 
zasłużonych c. k. urzędników państwowych. 

Według statutu (zamieszczonego w 
dzienniku rozporządzeń ministerstwa wyznań 
i oświaty, wydanego dnia 15 grudnia 1875 
N. XXIV.) wymagane są w celu przyjęcia 
do c. k. cywilnego zakładu dla panien, 


a) wiek pomiędzy 13 i 15 lat, 

b) zdrowa i normalaie rozwinięta bu- 
dowa ciała, 

e) niczem nieposzlakowane moralne za- 
chowanie się, 

d) owe wiadomości i wykształcenie u- 
mysłowe które wymagać można od uczen- 
nicy która ukonczyła 6tą klasę ośmioklaso- 
wej szkoły ludowej, 

e) świadomość języka niemieckiego, 

f) początkowe wiadomości języka fran- 
cuskiego i gry na fortepianie. 

oświadczenie warunków przyjęcia do 
lit. a b i e wymienionych wykazać należy 
świadectwami urzędowemi, posiadanie wa- 
runków do lit. de if wyszczególnionych 
zaś zaświadczeniem, w tym celu wystawić 
się mającem przez rządowy zakład naukowy 
dla kształcenia nauczycieli lub nauczyc jelki 
(seminaryum nauczycielskie) (rozporządzenie 
ministerstwa wyznań i oświaty z dnia 2 
grudnia 1875 roku liezba 19066 Dzien- 
nik rozp. min. l. 52) które oprócz not po- 
stępowych i podania jak daleko sięgają wia- 
domeści ustępne co do języka fraueuskiego 
i gry na fortepianie, także zawierać ma sta- 
teczne orzeczenie, czy egzaminowana kan- 
dydatka stósownie do uzdolnienia i nabytych 
wiadomości posiada w eelu przyjęcia do ck. 
cywilnego zakładu dła panien bardzo dobrą, 
dobrą, dostateczną lub mniej dostataczną 
kwalifikacyę. W celu zupełnego zabezpiecze- 
nia warunku do lit. b. wymienionego po- 
dane będą kandydatki jeszcze przed wstępem 
do pensyonatu opatrzeniu lekarskiemu od 
którego wyniku zelażuem jest stała przyjęcie 
takowych. 

Podania o powyższe miejsca fundacyj- 
ne wniesione być msją najdalej do końca 
czerwca br. pod adressm „An die Direktion 
des k. k. Ciwil-Madchen-Pensionates* (Wien 
Josefstadten Strasse Nr. 41). 

Oprócz powyższych dokumentów nale- 
ży załączyć: 

1. Legalizowany rewers z oświadcze- 
niem, że kandydatka po ukończeniu nauk i 
zdaniu egzaminu dojrzałości przynajmniej 
przez sześć lat aplikować się będzie jako 
guwernantka w familiach lub jako nauczy- 
cielka w szkołach publicznych; 

2. legalizowane świadectwo ubóstwa ; 

3. ostatni dekret służbowy ojeowski a 
w wypadku jeźli ojciec lub matka nieżyje, 
zarazem dotyczące metryki pośmiertne. 


Dalej należy w podaniu wyszczególnić 
ilość rodzeństwa tj. braci i sióstr kandydat- 
ki i ile z nich jest zaopatrzonych, niemniej 
należy wykazać wyraźaie i w sposób wiro- 
godny kwotę poborów lub emerytury ojca 
lub matki, datek na wychowanie który na 
razie pobiera kandydatka, majątek rodziców 
lub dziecka, nakoniec lata służby ojca. 


Podania wniesione po terminie lub nie 
należycie udokumentowana, uie mogą być 
uwzględnione. 

Z e. k. Ministerstwa wyznań i oświaty. 


Wiedeń dnia 18 kwietnia 1879. 
(2819 1—3) Edykt. 

L. 10689. O. k. sf obwodowy w Zło- 
czowie ogłasza, że ma zaspokojenie pretensyi 
włościańskiego zakładu kredytowego we 
Lwowie, w kwocie 750 zł. 6 et. w. a. z 
pn. odbędzie przymusową sprzedaż realnoś si 
Nk. 91 w Złoczowie położonej, ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej, w zabudowaniu są- 
dowem dnia 18 maja 1879 i dnia 17 czerw- 


10 


ftummadhnug. 

Ju dem f. i Bibit-Maddjen=Peuftonate 
in Wien deffen Oauptzwed it Qehrerinnen 
für öffentliche Boltsjchulen und Crzieherinnen 
für Familien Herangubilden, tommen mit Bez 
ginn deg SHuljahres 1879/80 drei grójiid 
Nako'jeje Stijtplóge zur  Bejegung, auf 
welche zunóchjł berwaijte und in deren Gre 
manglung niht verwaifte Zócdhter werbienter 
E i Staatsbeamten Anjpruch Haben. 


Nad dem Statute (Verordnungsblatt 
für den Dienftbereih Des Diinifteriums für 
Cultus und  Unterricht, ausgegeben am 
1óten Dezember 1875 Sif. XXIV), wird anr 
Aufname in dag i. i. Bivil- Müdhen- Penjto- 
nat erfordert : 

a) Ein After zwijchen 13 u. 15 Jahren. 
: b) em gejunder und normal entwidelter 

drper, 

c) fittfiche Unbefholtenheit, 


b) diejenigen Kenninifje und jeneg Mab- 
gciftiger Reife, welche von einer abfofvirten 
Schülerin der 6ten Klaffe einer achtflaffigen 
Boftójchufe zu fordern find, 

e) Renntni der beutjchen Sprache, 

H Worfenntuijje in ber frangójtjchen 
Sprache und im Slavterjpiele. 

Der Nachweig der RE A: 
a. b. und c. ift burdh amtliche Seugnijje, 
net der Bedingungen d. e. und |. durch sA 
für biejen Żwed an einer Staatsanftalt 
für Bildung bon Lehrern oder Gehrerinnen zu 
erwerbenbeś Beugnig zu erbringen (Berord= 
nung deg Dtinijtera für Kultus und Unterricht | ! 
vom 2ten ener 1875 BL 19066 Mtimit. 
Berorb. Blatt Nr. 52.) meldes nebjt ben Mo- 
ten über die einzelnen Sdutgegenitinde und 
der Angabe, wie weit die Bortenntnijje in der 
franzófijchen Sprahe und im QKlavierjpiele 
reichen, das Gnburteil aużzujpredhen Hat, ob 
der Prüfling nah Befähigung und Wiffen gur 
Aufname in das É. f Bivi- MädHen-Penfio- 
nat febr gut, gut, genügend oder mindergenii= 
gend geeignet ift. Bur volen Siderftelung 
der Bebingung b. werden die Böglinge noch] 
vor ihrem Gintritte in bag WPenftonat einer f 
ärztlichen Unterjuchung unterzogen, Durdj de-i 
ren Grgebnigbie wirtliche Aufname bedingt ift. 


Die Gejuhe um die Stijtplige find 
lingftenż bis Gunde Juni T. F, an die Direce 
tion des faif. fön. Bivil-WMüdhen-Pernftonates 
(Wier, Josefstidter-Strage, Nr. 41) einzu- 
jenden. 

Auer ben oben angeführten 
ten müffen noch brigebrad t werden. 

1 Gin legalifirter Nevers, daj die an= 
dibatin nah Vollendung irer Erziehung und 
nah Mblegunq der Reifeprüfung burdy we- 
nijteng feh Jahre als Ergieherinn in Fami- 
lien oder al3 Qeprerinn an ójfentlicjen Shn- 
len fih verwenden wird. 

2. ein legalifirteg Mittelofigteits-Zeugnih | 

3. Das legte Mnftelfung3=Detret des 
Baterg und im Fale des MUblebeng besjelben 
oder ber Meutter, zugleich Die beziiglichen Tob- 
tenjdhelne. 

Sn dem Gefude ift ferner bie Bahl der 
Gefchwifter der Kandidatin und wie viele Der- | 
jelben verforgt find, anzugeben, daun find Die 
Höhe bar Bezüge oder der Penfion des Va- 
ter3 oder der Prutter nnd der alfólige Er- 
ziebungsbeitrag der Kandidatin, das Bermögen 
der Gftern, oder des Kindes, endtidh die Dienft- 
zeit be3 Baters beftiumt uud glaubwürdig 
nadhzuwetjert. 

Bu a einlangende ober nicht gehörig 


Dofumen- 


Ra Grejuche, fónuen nit Seritdichtigt 
werd 
Bon f. t. Winijterium für Cultus und 
Unterricht. 


Wien 13 18 April 1879. 1879. 


pod lk. 319 w | w Domaradzu, ciata tabulstnago 
nie stanowiącego, Wojciecha Gosztyły wlas- 
aego, w sprawie Leizora Schachuy v 67 zł. 
z przyc. 

Cena wywołania wynosi 900 zł. wa- 
dyum 90 zł. 

Przy pierwszych dwóch termina*h go- 
spodarstwo to ma. za, lub wyżej ceny wy- 
wołania, przy trzecim także niżej takowej 


ca 1879, zawsze o godzinie 10 przed połud- | sprzedane będzie. 


niem, jednak tylko za lub wyżej, 
wołania 1400 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 140 zł, dalsze warun- 
ki przeglądaąć można w registra'urze. 

Dla wierzycieli, którzyby późajej pra- 
wo zastawu nabyli, lub którymby uchwała 
licytacyę dozwalająca lub dalsze 
lub ekstrykacyi dotyczące uchwały wcale 
je wcześnie nie zostały doręczone, adw. 

r 
adwokata Dra. Wesołowskiego 
ustanowiono. 

Z Rady e. k. sądu obwodowego. 

Złoczów dnia 30 marca 1879. 

(2839 1—3) Obwieszczenie. 

L. 7585. Dnia 14 maja, dnia 18 czerw- 
ea, dnia 18 lipca 1879 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutej. sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż gospodurstwa gruntowego 


ceny wy- 


licytacyi ;, Rrzeszowie systemiż¿owana 


Warteresiewicza z zastępstwem przez | aktywalnym 160 zł. zaś przy e. 
na kuratora | powiatowych w Nisku i Kelwaryi 


Resztę warunków woluo w tutoj. re- 

gistraturze przejrzeć. i 
k. sąd powiatowy. 

Brzozów dnia % stycznia 1379. 
(2736 1—3) KX on kurs. 

L. 5191. Przy sądzie cbwodowym w 
zostala posada 
gruntowe w X klasig 
i AA 
k. sądach 

nosada 
kancelistów do prowadeenia ksiąg grunio- 
wych w XI klasie rangi z roczną włacą 600 
zł. i dodatkiem aktywa! nym 120 zł. 

Podania o tę lub ianą vray R ko- 
legialnych lub powiatowych opróżaić się 
mogącą posade prowadzącego księgi grunto- 
we a względnie kancelisty do pr owadzenia 
ksiąg gruntowych w myśl rozpyrządzenia 


prowadzącego księgi 
rangi z roczną płacą 900 zł. 


Ministerstwa obrony krajowej 
1871 1. 98 D. p.p. ułożoce wnosić należy 
w czterech tygodaiach od dnia 26 kwietnia 
1579, względem posad w Rzeszowie i w| 
Nisku do Prezydyum sądu obwodowego w 

Rzeszowie, vas wzglę dem posady w Kalwa- 
ryi do Prozydy! m sądu krajowego w Kra- 


ey się o powyższe posady winni się wyka- 
zać świadectwem ze złożodegu egzaminu z 
przepisów o prowadzeniu ksiąg grantowych. 
C. k. sąd krajowy wyższy. 
i Kraków 16 kwietnia 1879. 
(2723 1-—3) KW dy kt 
L. 1126. O. k. sąd powiatowy w Sia- 
rejsoli podaje do publicznej wiadomości, iż 
daia 18 ezerwea 1879, dała 18 lipea 1879 
i duia 22 sierpnia 1879, kaźdym razem o 
Judr ais 10 przed pe łudniera, oddędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa pubiiczna 
SH rzedaż realności pod Nr. 15/21 w Towar- 
ui, ciała tabularn go mie stanowiącej, Miko- 
łaja Jaros 0 włas mej, w a | aa 
RE . 100 zł. 
(esa wywołania wynosi 
wadyum 30 zł. 
Reszta warunków 
w tutejszy m sądzie. 

Z e. k. sądu powis.towego. 

pos 3l 17 e 1879. 


300 zł. w. a. 


służą do przeglądu 


(2662 1— Bdykt. 

L. 11127. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wis oznajmi:, że celem zasvokojenia sum. 
i., 822 zł. i 6837 zł. 52 cut. Ww.a Z 

ns rzecz €. k. uprzywilejowanego galiz, 


sy asgo banku hipotecznego Ę Lwowie 
odbędzie się w tymże sądzie przymucowaą 
«przesłał puhliszna realaości i 440 we 
Lwowie położonej, wedle dom. 64 p. 452 
n. 16—%8 haer, dłużuikow Leiby Herscha 
Waidnorn i Hudasy Penzias własnej, a to 
w trzech terminach, t j. dnia 10 czerwca 
10 lipca i 12 sierpula 1879, każdym ra zem 
3 godzinie 10 rano, 


nach reab'ość wspomaiona tylko wyżej lub 
za enge wywołania 19500 ał. w. a. sprze- 

|ia zostanie, że jako wadyum suma 1950 
fct ma być zł. żona. 

Biiżsae warunki licytacyjne, jako też 
wyciąg tabularay moga być przerza:e w 
segistratnize U goź sądu. 

Dla tyc: wszystkich wierzycieli, któ- 
tzyby po du i 39 styczal: 1879 jako dniu 


wydsmia ekstr.kin tabularnego prawo sasta- 
wu na tej zrealiości uzyskali, jak i owych, 
«tórymby uchwała leytacyjaa czy też vóż 
uiejsza jakaś 1 chwała zapaść mająca wese8- 


nie doręrzoną być nie mogła, ustanawia się 
kuratora w o:obie adw. Dra Bodaska z ga- 


stępstwem adw. Dra. Raress i o tem Się te 
strony niniejsz ym edyktem nwiadami: 


Ze k. sądu krajowego 
Lwów dnia 29 marea 1879. 
(2784 1-—8) M dy Kk tb 


L. 972. 0. k. sąd powiatowy w Wiś- 
niczu podaje Go publicznej wiadomości, że 
celer zaspoko euia sumy 650 zł. w. s. z pn. 
na rzecz zakładu kri adyto: wego włościańskiego 
we Lwowie, odbędzie się oe pu- 
liczne sprzed: re xlności pod 149 w 
Królówee położowej, dłużników Jakóba Weł- 
ka i Franciszka łc v tesnej, ciała tabu- 
j laraego me mającej, a na 2280 zł. 15 kr. 
W. a. OSZBCUOWAREJ, W WE terminach : 
dnia 28 maja 1579 
dnia 25 czerwca 1879 
- dnia 18 sierpnie 1879 
| Feżdym razem o godzinie 10 rano w 
U, sądzie powiatowym. 


Oone wywoł: mia stanowi 
| 
| 


tutej- 


kwota 1100 
zł. wadynm 110 zł. w. a. 
Wiśnicz dria 28 lutego 1879. 
(3836 1-—3] KR y w ta 
L. 113 Dnia 30 kwietnia, 
18 czerwea 1879 o godzinie 10 rano odbę - 
dzie się W  atejszym i. „łe przymusowa 
sp przedaż realaości lk. 13 r:p. l 17 w Sere- 
dnem p:łożonej, Danyłx i Maryi Nahornia- 
kó 
Z 


14 maja i i 


w własnej, celem sciągnięcia Sy. 52 złr. 
pu. na rzecz Dawida Griinberga. 
Wadyvm 30 złe. 
Warunki licytacyjne do przejrzenia w 
tutejszej aa 
k. sąd oey 
wojniłów dnia !8 stycznia 1879. 
(2830 1—3)  G©bwieszczenie. 
L. 11173 Ck. sąd powiatowy w Kału- 
ZU podaje niniejszem do publiczn j wiado- 
mości, że na zaspozojenie sumy 100 złr. a. 
w. Z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 61 subrep. 21 w Pejle położonej, dłaż- 


nika Wasyla Dn:ytrów v Kweczij własnej, 
w tutejszym ©. k. sądzie w drodze publicz- 
nej licytacyi na rzecz c. €. uprz. vukładu 


kredytowego wdościańskiego dnia 

26 maja 

9 czerwca 

30 czerw 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsię „wziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwósh terminach realność te tylko za 
cene wywołania 200 złr. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś wa trzecim terminie takża i niżej 
ceny wywoławia sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceay szacun- 

kowej. 


1879 


z 1% lipca i 


na który: 'h to termi- | 


Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tuiejszej regisiraturz. 
0. k. sąd powiatowy 
Kułusz dnia 6 marca 1878. 
(2815) dgioszcemie. 
L. 8100. ©. k. Sąd kzejowy karny w 


kowie, przyczem się nadmiewia, iż ubiegają- | Krakowie na pismo e. k. Prokuratoryi TZA- 


dowej z dnia 21 kwietnia 1879 l. 4164 u- 
sprawiedliwiającego zarządzonę konfiskatę 
czasopisma „Djabeł* „ „aty Kiaków 17g> 
kwietzia 1679 |. 7 rek jedenasty w myśl § 
493 p. kr. orzeka że następująco zrtysuły w 
czasopiśinie „Diabel“ I 7 rok 11 ddto Kra- 
ków 17 kwietuia 1879 a wszczególności: 

1. Pod napisem „Sen mara Bóg wiara* 

2. Pod napisem „Medytacya W;elko- 
postne Franciszka Serafina Kogata.* 

8. Pod zepisem „Kalendarzyk moskiew - 
ski." 

4. Pod napisem „Telegramy.* 

a) Petersburg 
b) Toporsk 
jze względu na treść swą mieszczą w sobie 
znamiona występku a $. 805. u. k. 
II że zarządzoną konfiskatę tego nu- 
meru czasopisma się zatwierdza, 

III że dalsze rozpowszechnienie tych 
artykułów się zabrania i zakaz ten w myśl 
$. 36 u. pr. się ogłasza. 

IV że w mvśl $. 37 u. pr. zniszczenie 
części tego nuakładu skomfiskowanego na 
której odbi ity jest artyku? pod tytułem „Sen 
mara, Bóg wiera* się zarządza. 

O Sąd krajowy karny 
Kraków 22 kwietnia 1579. 
SA O zenie, 
. 2967. Komisja bipoteszna e. k. sa- 
du ad w Batej z.wiadamia iż dochodze- 
nia miejscowe z” sma założania księgi grun- 


towej dia gmin kat, „Bystra“ dnia 1 maju 
1879 rozpoczyna. 
Bliż:ze szczegóły zawierają ogłoszenia 


w urzędach gminnych. 
Biała dnia 22 kwietnia 1879. 
(2821 Węlowzemie. 
L. 2966. Komisya hipoteczna c. k. są- 
du pow. w Białej zawiadamia, iż złożone,zo- 


"stały do o He p:zejrzenia arkusze 


posiadania i inne LG słu. zć mające do za 
łożenia księgi gruntowej dl: gminy katastral- 
nej „M-szna*”. 

Zarzuty przeciwko ,rawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszose być mogą w są- 
dzie powiatowym lub prz d komisyą hipo- 
teczsą na dniu 29 kwietnia 1879. w którym 
dalsze dochodzenia miejscowe przeprowadza- 
UG Ugo g, 
Biata dnia 23 kwieinia 1889, 

(2811) glossaris. 

L. 61736/94993. ©. k. sid krajowy ja- 
ko hndlowy we Lwowie, wier»yceielom masy 
rozbiorowej tinny handlowej J. M. rlofiman- 
na wiadomo czyni, że przedłożony przez 
adw. Dra Lsndesberzers jako zarządcę ma- 
sy projekt dajszego podziału funduszów mi- 


salnych u komisarza konkursowego lub u 
zarządcy przejrzeć i w odpisie podnieść 
mogą, i Ża uwagi swe przeciw femu pro- 


jektowi najdalej do dzia 18 maja 1879, usi- 
nie lub pisemnie ns ręce komisacza konkur- 
sowego wnieść mają, nako iec, że do roz- 
prawy nad temi uwsgami, iadziez do wal- 
nego zebrania wierzycieli, celem jowzięci: 
uchwsły na wniosek zarządcy masy wzglę- 
dem sprzedaży realności masalnej w Kalu- 
szu, wyznacza się te. uin na dzien 20 maja 
1879, o godz. 10 paid patud. na który 
wszystkich iataresowanych sie wzywa. 

Lwów 15 kwietnia 1879. 

(2808) Roa ak: 

L. 64748. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni wierzycielom masy roz- 
biorowej Bili Feldstein, że przedłożony przez 
adw. Dra. Ruresa jako zarządę na) projekt 
podziału funduszów ma salnych u komisarza 
konkursowego lub a zarząde Ej przejrzeć 
i w odpisie podjąć , jako też że uwagi swe 
przeciw projektowi najdalej do dnia 14 ma- 
ja 1879 ustnie lub pisemnie na ręce komi- 
sarza konkursowego wnieść mają. 

Zarazem odbędzie się rozprawa nad 
temi uwagami w dniu 21 meja 1879 o go- 
dzinie 10 “przed południem do której wszyst- 
kich interesowapych się wzywa. 

Lwów duia 15 kwietnia 1879. 

ga Ogloszenie. 
701. Č. k. sąd powiatowy w Zba- 
rażu ŚR jie lå dochodzenia w sprawie 
założenia ksiąg gruntowych w gminie ka- 
tastralnej Sucho wee, dnia 27 meja 1879 się 
rożpoczbą. 

Każdy, kto ma rteres prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może przed kie- 
8 dochodzeniami się zgłosić i wszy»t 
|ko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub ü- 
PA: swych praw za stósowne UZRA. 

Zbaraż dnia 18 kwietnia 1879. 

a. 2—3) dy i z. 

4928. Ok. sąd pow. miej deleg. > 
lianagan podaje do powszechnej wisdomoï- 
! cli, że Iwan Hajac za potwierdzeniem doty- 
| ezacej uchwały przez e. k. sąd obwodoww 

w Tarnopola, pod dniem 10 marea 1879 |. 

3671 za marnotrawcę uznany został, i temuż 

za kuratora Michał Żytyński nadany jest. 
Tarnopol dnis 16 marca 1879. 


"~ 


2787 1—3) Edykće 

L. 1006. C, k. Sąd obwodowy w Ko- 
łomyji podaje do wiadomości, że w dniach 
29 kwietnia 27 maia i 80 czerwca 1879 ka 
żdym razem o 10 godzinie przed południem 
przedsięwziętą będzie przymusowa sprzedaż 
realności pod l. 2/4 w Kołomyi w sprawie 
egzekncyjnej e. k, uprz. Zakładu kredytowe- 
go włościańskiego we Lwowie przeciw Mar- 
cinowi Pstkowskiemu o 287 złr. 76 et. w. 


z pn. a to przy pierwszych dwóch termi- ' 


szacunkową lub wyżej 


nach tylko za cere wą, 
też niżej ceny sza- 


przy trzecim terminie 
cunkowej. p 5 
Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki w kwocie 1200 zł. w. a. 
Wadyum wynosi 120 zł. w. a. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
t. s. registraturze. | Ka 
Kuratorem nieznajomych wierzycieli 
lub tych którym uchwała ljeytacyę dozwala- 
jaca doręczoną być mie mogłaby ustsnowio- 
no adw. Dra Zskrzewskiego z substytucją 
adwokata Dra Rascha. e 
Kołomyja dnia 27 lutego 1879. 
(2706 1—3) JE dy k t 


L. 1762. C. k. sad powiatowy Brze- ; 


żański zawiademia niewiadomą z miejsca po- 


bytu Annę z Gottwaldów Ekhazdt, że jej w: 
celuzłożesia oświadczenia dospadku Tekli z< 
Gotiwaldów Newe w Brzeżanach [3 grud. 1847 : 
zmarłej, kuratorem Dr. Madejskiego adw. w; 


Brzeżanach nadał, 
Brzeżany 6 marca 1879. 
(2806 1—3) Edyk i. 
L. 5264. ©. k. wyższy sąd 
lwowski podaje w myśl $.$. 141 
z dnia 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretenzyi z powodu Zamie - 
rzonego utworzenia aowego ciała tabularne- 
go dla realności pod lk. 251 str. 391 now. 
w mieście Kołomyi w Kołomyjskim powiecie 
sądowym i podatkowym położaej, jako też 
intabulacyi Motla WA ZA eel 
tej realności, pierwszym  tutejszo-sądowym 
ZETA z o $1 sierpnia 1875 l. 17752 
wyznaczony misął, i przeto wszystkich tych 
którzy z przyczyny  jstalenia lub porządku 
tabularnego wpisów odnoszących się do wspo- 
muionego ciała tabularnego za pokteyidzo- 
ch się uważają. ziniejszem wzywa, by za- 
e e do a 31 lipca 1879 włącznie 
w c.k. sądzie obwodowym w Kołomyi zgło- 
sili, w przeciwnym bowiem razie rzeczone 


| godin i 15 lipca 


1i 


nia sumy 39422 złr. w. a. z pn. przymuso- 
wą sprzedaż realności pod lk. 28 rep. 92 w 
Modryczu niestanowiącej ciała tabul:rnego i 
przeprowaczoną zostanie w trzech terminach 
dnia 28 maja, 80 czerwea i dnia 80 fipea 
1879 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, z tem że realuość przy pierw- 
„szych dwóch terminach tylko za, lub zwyż 
'eeny wywodania, przy trzecia terminie zaś 
; poniżej sprzedaną zostanie. 
i Cena wywołania 1000 złr. w. a. 
Zakład 100 złr. 
Reszta warunków licytacyi do przej- 
'rzenia w registraturze tusądowej. 
; Drohobycz dzia 30 listopada. 


ilem zaspokojenia sumy 600 zir. w. a. z pn. 


,szki Stokłosów własnej, 

i nie mającej, a ns 2161 złr. 42 ct. 

l szacowej, w trzech terminach, a to: 

f dnia 28 maja 

] dnia 25 czerwea 1879 
dnia 13 sierpnia 

każdym razem o godzinie 10 rano w tutej- 

szym sądzie powiatowym. i 

; Cene wywołania stanow 

jzłr. w. a. 

j Wadynm 100 złr. w. a. 

j Wiśnicz dnia 28 lutego 1879. 

l (2788 1—3) Wdy kt. 

; L 1480. C.k. sąd obwodowy w Koło- 

myi podaje do wiadomosci iù rozpisując na 

wezwanie c. z. sadu powiatowego miejsko 

delegowanego w Kołomyi w sprawie e '. up. 

zakładu kredytoweg ' włościańskiego we Lwo- 

wie przw. Iremu i Felibiszowi Rosrurauch i A- 

; malii Wasser o 575 złe 52 et. s. w. Z pu. 

| przymusową <przedaź 3/3 części realności 

i 

i 


4. W. 0- 


kwota 1000 


memar AE ADA 


pod lk. 78 w Kołomyi, do lieytacyi tej wy- 
zoaczono trzy termiua to jest: 6 maja, 10 
1579 każdym razem o 
godzinie 10 przed pożudniem z tem że to 
części raalności na pierwszych dwóch termi- 
i nack tylko za cenę szacuukową lub wyżej 
na trzecim zaś także niżej ceny szacunkowej 
| sprzedane zostaną, 
| Cenę wywołania stanowi suma 554 zł. 
Wadynm wynosi 56 złr. 
O czem się uwiadacia niniejsze ody- 


wpisy moo wpisów księgi gruntowej esigua. ; ktem wszystkich wierzycieli którzyby po diiu 


Wreszcie czyni się także uwagę, iż re- 

stytucys lub przedłużenie terminu powyż- 
szego dla stron pojedyńczych miejsca nie ma. 
Lwów dnia 26 marca 1879. 
1—3) ©G©bwieszczenie. L. 1131. 
L. 1131. O. k. sąd powiatowy w Sta- 
rej soli podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, 48 Ba zaspokojenie sumy 300 zł. 
w. a z pr. przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. kousk. 12/41 48 w Grodowisa:h 
położonej, dłużników Hasta i Maryi Katyńs- 
kich własnej, w tutejszym e. k. sądzi w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz ©. k, 
uprzyw. zakładu kredytowego wdeściańskiego 
dnia : 


(2727 


27 czerwea 

19 sierpnia 

12 wrześniu 

każdym razem o godzinie 10 przed połud- 

niem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 

pierwszych dwóch terminach realność ta 

tylko za cenę wywołania 600 zł. w. a. lub 

wyżej tejże, zaś na trzecim terminie takża i 
niżej ceny wywołania sprzedawią zostanie. 

Wadyam wynosi 10°% ceny szacun- 

owej. y=. 

j Ae warunków, tudzież akt opisania 


1879 


i oszacowania realności przejrzeć moćna w j daniu 


tutejszej registraturze. 
Z e. k. sądu powiatowego. 

Starasól 18 warca 1879. 
(2774 1—3) Body ut 

L. 1059. ©. k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza, że na prośbę zakładu kredytowego 
włościańskiego telem zaspokojenia sumy 375 
zł. 8 cent z pn. 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real- 
ności pod Nk. *7/,, Seńka Bagana w Šie- 
kierczycach włastej, w jednym terminie na 
dniu 17 lipca 1879 o 10 godzinie przed po- 
łudniem, także i niżej ceny  szaennkowej, 
która wynosi 900 zł. za złożeniem wadyum 
90 zł. w. a. n 

Dalsze warankii protokół opisania znaj- 
dują się w tusądowejregistraturze do przej- 
rzecia. 
Łąka 15 marca 1879. 
1—3) Ogłoszenie 
L. 2075. Franka Kssyan z Hulcza uz- 
nał e. k. sąd krajowy we Lwowie, uchwałą 
z dnis 27 lipca 187% 1. 86967 maruotraweą. 
kuratorem jego jest Bazyli Opacki. 

C. k. sąd powiatowy. 

Bełz dnia 5 sierpnia 18768. 
(2697 1—3) Edykt. 
L. 1643. Ck. sąd powiatowy w Droho- 


(2797 


byczu niuiejszem wiadomo czyni, że na pro- , 


sbe Dyrekeyi zak. kred. włoś. we Lwowie. W 
sporze egzekucyjnym przeciw Kościowi Min- 
czek pto. 500 złr. względnie 39422 zdr. a. 
w. z pn. dozwoloną została celera zaspokoje- 


| Każdy, kto ma interes prawny w zba- 


! 
| Zburaż dais 18 kwietnia 1879. 


Z 


29 lipca 1277 do księgi gruntowej w mowie 
będącej resłoości weszli, lub którymby z ja- 
| kieykolwiekbądź przyczyny uchwała sądowa 
|ieyteyę dozwalejąca doręczoną być nie mo- 
gła z tem, że ustapowiono im kuratora ad. 
Dr. Zakrzewskiego ze substytuczą adw. Dr. 
Maram orosza. 

Kołomyja dnia 27 marca 1879. 
(2799) Uyienxaemie 

L. 690. O. k. sąd powiatowy w Zba- 


;rażn oznejmia, iż dochodzónia w sprawie za- 


łożenia ksiąg gruntowych, w gnunie kata- 
stralnej Iwaszkowce dnia 18 maja 1879 się 
rozpoczną, 

danin stosunków może 


posiadania, przed 


kierującym dochodzeniami się zgłosić i 
wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 


ochrony praw swych za stosowne uzna, 


(2801) Gyjoszemie. 

L. 702. O. k. sąd powiatowy w Zba- 
raża oznejmia, iż dochodzenia w sprawie 
założenia ksiąg gruntowych, w gminie ka- 
tastralnej Z-rubińce daia 20 maja 1879 się 
rozpoczną. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 


aulu stosunków posiadania, może przed 
|kierzjącym  dochodzeniami się zgłosić i 
| wszystko przytoczyć, eo dla wyjaśnienia 


| lub ochrony swych praw za stosowne uzsa. 


Zbaraż dnia 18 kwietnia 1879. 


(2798) <Pgloszenie. 
L. 2620. Okr. sẹ powiatowy Mielnica 
rozpoczaie dochodzenia miejscowe celem za- 


odbędzie się w tutejszym | łożewia księgi gruntowej dla gmlny Uście 


| biskupie dala 6 maja 1879 o wodzinie 9 ra- 
|no. — Bliższe szczegóły zawierają ogłosze- 
| nia w gminie, 
Mielniea 19 kwietnia 1879. 

(21780) .., ©głloszenie. L. 5381. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

0. k. sąd krajowy w sprawach karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie $$. 489, 
[498 ustawy o postępowaniu xarnem i $. 37 
ustawy prasowej w skutek wniosku e. k. 
Prokuratorji państwa, że treść artykułu u- 
miesaczonego w numerze 10 czasopisma 


'z $. 66 ai b ust. kara. i art. II ustawy z 
'17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. ust. państw. 


„Dziennik polski“ z dnia 19 kwietnia 1879, 
pod napisem: „Nauki wyższe i przyszłe ich 
zadanie” zawiera w sobie znamiona zbrodni. 


em m i A | OAZA OZ ZO ZZOZ ZE ZZ ZZ ZOZ ZZOZ ZOZ ZZ ZZ ZO O EE e O 
ZE ER a z nna a: 


'z roku 1868, że zatem zarządzowa przez ck. 


Protkurateryę państwa konfisksta tego nume- 
ru czezepis. „Dziennikpolski* jest usprawiedli- 
wioną, dalsze rozpowszechnienie treści t:go 
 inkryminowanogo artykułu wzbronionem i że 

zabrany nakład ma być zalszczonym. 

Co się do publicznej wiadomości podaje. 
Lwów dura 21 kwietnia 1879. 


(2749 3—3) Edykt. ;na intabulacyę egzekucyjnego prawa zastawu 

L. 6209. C. k. sąd powiatowy w Sie- (dla wyżej wymienionej ściągnąć się mającej 
niawie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi ; wierzytelności Teodora Bilińskiego a) w sta- 
e. k. uprz. zakładu kredytowego włościeńs- ; we bisrnym części dóbr Bilis wielka wedle 
kiego we Lwowie w kwocie 100 zł. z pz.ł Dom 224 p, 64 u. 21 haer. Emauuela Ku- 
odbędzie się publiczza przymusowa sprzedaż ł smera własuych b) w stanie bi:rnym na- 
realności pod Nr. 78 w Manasterzu, dłuż- | stępujących sum a to sumy 2000 złr. a. w. 
ników Michała i Jewki Sikorskich własnej, ;z pn. Dom. 224 p. 74 0.48 on. sumy 1800 
w trzech termiasch a to: na daiu 8 maja ijzłr. w. a. z pa. Dom. 224 p. 282 n. 46 on. 
5 czerwca 1879 o 10 godz. rano tylko za {sumy 1400 złr. w. a. z pn. Dom. 224 p. 
cenę szacuskową 300 zł. lub wyżej, zaś na 4438 n. 47 on. w stauie biernym dóbr Bili- 
dsiu 10 lipca 1879 i poniżej cesy szacun- ina wielka, części a to 60 pre. sumy 1500 
kowej. Wadyum wynosi 80 zł. jw. a. z pn. Dom. 442 p. 426 n. 34 on. tu- 

Bliższe warunki i protozół zastawni- 4 dzieź sumy 1500 w. s. z pa. Dom 442 p. 
czego opisania można w regisuaturze przej- ; 427 n. 36 on. w stanie biernym dóbr Szle- 


rzeć. 

Sieniawa 28 grudnia 1878. 
(8—3) 

Ogloszenie konkursu. 

L. 14323. Wydział krajowy z powodu 
zgonu sp. Michała Zielińskiego i opróźniszia 
wsparcia dożywotniego we fundacyi śp. Pa- 
lagiii Russauowskiej ogł sze zgodnie z walio- 
skiem kuratora tej fuadacyi następujący 

Konkurs 

Prawo do pobierania wsparć dożywot- 
nich z tej fundacyi, mają inwalidzi wojsko- 
wi polskiego pochodzenia, reym. Kat. religii, 
tak łacińskiego jazoteż grecko - unickiego i 


ormiańskiego obrządku, lub też inne osoby i 
polskiego pochodzenia, rzymsko kat. religii, ! 


tak łacińskiego jakoteż grecko-unicziego lub 
ormiańskiego obrządku, które w jakimbydź 
inuym zawodzie zasługi dla kraju położyły 
i znajdują się w potrzebie. 

Prawo nadania wsparć dożywotnich 
przysługuje kuratorowi fuzdzcyi JWu. Pio- 
trowi hr. Moszyńskiemu, wszakża za dekre- 
tami przez Wydział krajowy wystawionymi. 

Wzywa się przeto wszystkie nowyż 
nadmieniore osoby, które z uprawnienia swe- 
go do użytkowania z tej fundacyi korzystać 
pragną, sżeby w przeciąga dni trzydziestu 
od daty trzeciego ogłoszesia tego konkursu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ waiosły 
swe pisemne, tudzież o ile być może vdo- 
kumentowane podania da Wydziału krajo- 
wego. a wszczególaości dołzczyły także sto- 
sowie Świadectwa co do wykazania religii i 
obrządku, jakoteż i ubóstwu. 

We Lwowie dnia 16 kwietnia 1879. 


f szowice dolne czyli Wójsowstwo Szleszowice 
į dla Emanuela Kusmera intabulowanych ——a 
to odnośnie do egzekucyjnej prenotacyi usku- 
jleczulouej na mocy uchwały z 25 marca 
11878 do l. 18965 wsdle Dom 224 p. 237 
n. 56 on. [mst:. 1825 p 448 n. 2 on. Instr. 
1292 p. 342 n. 2 on., Instr. 1840 p. 46 n 
12 on., Inst. 1229 p. 272 » 2 on.i Instr.1886 
fp. 204 n. 2 on. — dozwolono, zawiadamia 
f sig niewiadomego z miejsea pobytu p. Ema- 
snuels Kusmera przez ustanowionego dlań na 
jago koszt i niebezpieczeństwo w osobie ad. 
i Dra. Józefa Kohn z substętucyą adw. Dra. 
Walimaaa kurutora, xas wszystkich tych 
wierzycieli którzyby po dniu 11 marca 1879 
na sprzedać się rasjących sumach prawo 
izastawn uzyskali, lub którymby uchwała ni- 
;miejsza, lub też dalsze uchwały w tej mie- 
rze wydać się mające wcześnie albo wcale 
$nie mogły być doręczone, przez kuratora w 
josobie p. adw. Dr. Siterskiego z substycyą 
ip. adw. Dra. Gajewskiego ustanowionego i 
t przez edykta. 

j Lwów dnia 29 marca 1879. 

i (2691 3—3) Bdykt. 

l L. 8747. ©. k. wyższy sąd krajowy 
: Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
t lip». 1871190 Dz. pp. do powszechnej wiadomo- 
7 ścizawskutek prośby Lei Rose o utworzenie ciała 
.tabu:arnego dla reslności na przedmieściu 
'Zessmu pod l. 155 w Przemyślu w prze- 
myskim: powiecie sądowym i w tamtejszej 
f gmi lo podatkowej położonej składającej się 
i1) z domu mies:kaiuego murowanego 2) pare. 
,budowi. l. kat. 876 rozległ. 2% kwadr. sążui 
18) budowlan. |. każ. 1877 rozległ 45 kwadr. 


(2666 3—3) kdy kt. sążni 4) parcel gruntowej l. kat. 2050 ro- 

L. 14.836, Ok. Sąd krajowy we Lwo-;aległ. 195 kwd. sążni 5) parcel. gruntowej 
wie podaje do publicznej wiadomości, że na |] kas. 2055 rozległ. 287 kwadr. sążni 6) 
prośbę Teodora Bilińskiego celem zaspokcje- część pzrel gruntowej | kat. 2049 rozległ. 
30 zł. z 15 pr. odsetkami od 1 lipca 1877 [1090 kwadr. sążni z części parceli grunto- 
AW epa a „ l sierpnia 1577: wej L kat. 2051 rozległość 17 kwadr. sążni 
ONTT d „ L września 1877: w łączne: objętośc 1 morg 56 kwadr. sążni 
BÓR © M f „ ] paździer. 1477, g.auiczącej na wschód z realnością Löwen- 
0a a a " » 1 listopada 1677 ;Bednarzowska zwaną w dalszym ciągu z re- 
GW a eT - „ lgrudnia 1877 ;aluością Jędrzeja Crobaka, Jana Czarneckie- 
0 sm G a „ lstysznia 1878:go i Wolfa Hausen na rółuoe z drogą na 
BWIENEJE n „ 1lutego 1878 | Zasaniu łączącą gościniee Jarosławski a na 


ada G r „ l marca 1878 
i sumy 1500 złr. z 10 pre. odzetkami od d. 
11 marca 1878 bieżącemi po potrąceniu su- 
my 64 zdr. 44 ct, a. w., tudzież kosztów 
10 złr., 12 złr, 5 zły, 32 złr., i 6 zły. po- 


przod, obeenie zaś w ilości 22 złr. przyzna-. 


nych, dozwala się na przymusową sprzedał 
przez publiezną licytacyę: a) sumy 2000 zł. 
a. w. z p. pachodzącej z zapisu dłużnego 
przez Kajetana Bilińskiego Tarasewicza 21 
maja 1874 notaryalnie zeznasego D 224 p. 
34 n. 48 on. w stanie biernym części dóbr 
Bilina wielka na rzecz Ematuel» Kusmera 
ciążącej b) sumy 1800 złr. z pn. pochodzą- 
cej ze skryptu przez Kajetana Bilińskiego 21 
grudnia 1874 noturyalnie zeznanego D. 224 
p. 282 u. 46 on w stacie bierrym jednej 
połowy dóbr Bilina wielka tudzież w stanie 
biernym sumy 1000 zir. w. a. dla Kajetsna 


Bilińskiego na drugie; połowie dóbr Bilina. 


wielka D. 224 p. 68 n. 86 os. na rzecz 


Kamacuela Kusmera int*bulowatej €) sumy, 


1400 złr. aw. z pa. pochodzącej ze skryptu 
przez Kajetana Bilińskiego 6 lutego 1875 no- 
taryalnie zeznanego D 224 p. 258 n. 47 ou. 


w stanie biernym połowy dóbr Bilina wielka * 


na rzecz Kmannela Kusmera ciążącej. d) 
części a te 60 pre. Sy 1500 a w. z pn. po- 
chodzycej 
1876 we formie aktu nolaryamego zeznan - 
go D. 442 p. 426 n. 34 on. cum conscg. w 
stanie biernym części dóbr Szleszowiee dol- 
ne czyli Wójtowstwo Szleszowiee na rzecz 
Emauuela Kusmers ciążącej e) czę ci a to 
60 pre. Sy 1500 złr. a. w. zjm. pochodzą- 


cej ze skryptu Głużnego przez Józefa Kos- ' 


gowskiego w formie aktu notaryalnego 5 
kwietnia 1876 zeznonego D 442 p. 427 n. 
36 on. cum couscg. w stanie biernym częś- 
ci dóbr Szleszowi*e dolne czyli Wójtowstwo 
Szleszowiece na rzecz Emanuela Kusmsra 
€ która to lisytacya i3 się w 


4 iipea 1879, każdym razem o godzinie 
przed południem. 

Cenę wywołania stanowi ilość kapitału 
każdej z tych sum, zaś wadyum przez licy- 
tantów przed rozpoczęciem licytacji złożyć 
się msjące 10 proe. ceny wywałauia. 

Bliższe waruuxi licytacyjne jakoteż wy- 
ciąg tabularuy sprzedać się mających sum 
przeglądać można w registraturze e. k. sądu 
krajowego. — O uchwale tej, którą także 


) 
10 


ze skryptu dłużnego 15 marca * 


'zachód z realnością Jaroszewskiego, ©. k. 
i sądowi owowodemn w Przemyślu poleconem zo- 
i Stało ażeby tenże wygotował projekt otworzyćsię 
: mającego ciała tebularnego który to projekt 
(w tymże ek. sądzie obwodowym przejrzaaym 
być może, a cd dnia igo sierpnia 1879 za 
„księgę gruntową uważanym będzie, równie 
ozusjmia się źe od dnia lgo sierpnia 1879 
począwszy, nowe prawa własności zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomosci jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągngć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, o- 
graniczone aa innych przeniesione, uchylo- 
ne być moga. 

Równocześnie wzywa ce. k. wyższy sąd 
krajawy wszystkich, którzyby : 

a) na zasadzie praw przed daiem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania, bez 
różbićy, czy zmiana ta przez dopisanie 
odpisauie lub przepis*nie, przez sprosto- 
wasie oznaczenia nieruchomości, lub 
połączenie ciał hipotecznych, czyli też 
w may sposób nastąpić ma; 

b) już przed dniem otwarcia nowego cja- 


ła tabularnego na mieruchomości tej 
lub nz jej częściach nabyli prawa za- 
stawu, służokmości lub inne prawa do 
wpisu hypotecznego przydatne, o ile 


«rawa te jaro należące do dawniejszego 
stanu bi rnego wpisane być mają a przy 
założeżiu nowego ciała tabularnego 
wciągaięte nie zostały, ażeby w e. k. 
sądzie obwodowym w Przemyślu swoje 
oznajmienie do d. 15 lipca 1879 tem 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym ra- 
zie utracą prawo popierania oznajmić 
się mających roszezeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy  niezżprzeczo» 
uych wpisów w nowej księdze grunto- 
wej zawartych prawa hipoteczne w do- 
brej wierze nabędą. 

Nakoaiee czyni się uwagę, że obowią- 
zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się maiące z księgi tabularnej 
już do użytku siużyć nie mającej lub z za- 
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
„akie podanie stron, odnoszące się do tego 


prawa do sądu wniesiowem zostało, tudzież 
że restytacy» Juh przedłużenie powyższego 


terminu dla pojedynczych siron miejsca 
nie ma. Lwów dnia 25 lutego 1879. 


(2731 2—3) Nhwłeszczenie. 

L. 1129. ©. k. Sąd powiatowy w Sta- 
re soli podaja nisiejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspoko,enie sumy 150 złr. 
w. a. Z ph. przymusowa sprzedaż resluości 
pod l. k. 89/67 w Felsztynie HP dla- 
Żmików Jana i Aany Bortnik włuseej w ti- 
tjszym e. k. Sądzie w drądza AREA li- 
cytacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakładn kre- 
dytowego włościańskiego dnia: 

20 czerwca 

7 sierpnia 

5 września 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
z tem przedsięwzięta zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej; 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 


Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 


Reszię warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w | 
tutejszej registraturze. 
Starasól 20 marca 1879. 
(2162 2—3) 
Konkurs. 


1879 


L. 1001. 


Dyrekcyi e. k. zakładu karnego w Wisniczu | 
z płacą systemizowaną X] rangi z prawem 
wolnego pomieszkania, tudzież opału i oś- 
wietlenia. 

Ubiegający się o tę posadę winni zu- 
pełnie wiadomość polskiego i niemieckiego 
języka, biegłość i zdolność w rzeczach ra- 
chunkowych i kasowych wykazać i mają 
swe podania swiadectwami zaopatrzone w 
drodze przełożonej władzy w ciągu trzech 
tygodni od trzeciego ogłoszenia uiniejszego 
konkursu do c. k. Nrdprokuratoryi Państwa 
w Krakowie nedesłać. 

Kraków dnia 21 kwietnia 1879. 

(2708 2-—8) Edykt. 

L. 13303. W celu zaspokojenia preten- 
syi Maryi ze Smoluchowskich Podopiúskiej 
w kwocie 840 sł a. w. z pn. odbędzie się 
w e. k. sądzie powisiowym w Gorlicach d. 
7 maja 1879 i dnia 9 czerwca 1879 ksżdym 
razem o godziaie 10 raso egzekusyjna pu- 
hliczna sprzedaż realności pod l, k. 233 w 
Gorlicach położonej |. wykazu hipotecza:go 
173 objętej Tomasza r Anny Kozłowski ch 
własnej. 

Ua. ę wypr ołania stanowi cena szacun- | 
kowa 8476 zł 

DORREA E ct. w. a. 


Realność ta na powyższych termi inzeh | 


tylko zu lub wyżej ceny szacunkowej sprze- 
daną zostanie. 

Blższe warunki hcytacyjue akt oszaco- 
wania i ekstsekt tabulacny przejrzane być 
mogz w tutejszosądowej regietraturze, 

Równocześsie zawiadamia się wszyst- 
kich wierzycieli z miejsea pobytu niewiado- 
mych tudzież tych którzyby z jakiegołwiek 
bądź powodu rezolucya licytseyjna przed ; 


pierwszym terminem doręczoną nie została | 
tych którzy po prz: dstawieniu | 


i wreszcie 
przedłożonego wyciągu hipotecznego do ksiąg | 


gruntowych wpisanymi zostali Że dla nieh p. i 
adw. Dr. Steczkowski w Gorlicach kuratorem | 


u:tauowiony został. 
C. k. Sąd powiatowy 
Gorlice 27 maree 1879. 
(2756 2—3) Bdy bk t. 
L. 9748. 0. k. sąd krajowy we Lwo-| 
wie uwiadamie niniejszym «dyktem, iż u- 
chwałą z dnia dzisiejszego dozwala celerc | 


zaspokojesia dłużnej sumy 2000 zł. w. a. z | 


18 prce. od dnia 17 grudnia 1878 bieżące- 
mi odsetkami i kosztami egzekucyjnemi za 
niniejsze podanie w kwocie 16 zł. 81 cn. 
w. a. przńznanemi egzekucyjną 


378%, we Lwowie położonej. wedle dem. 
151 pag. 265 n. 12 haer. Jana Ohylińskie- 
go własnej, za hypotekę powyższej sumie 
służącej i wedle t. s. uchwały z dnia 6go 
października 1876 liczba 54282  oceniouej 
na rzęcz Bzechiela Pinelesa i Nathana Rie- 
tzesa, która to licytacya odbędzie się w tu- 
tejszym sadzie w dwóch termiaach t.j. 
na duiu 19 czerwca i 3 lipca 1879, każdym 
razem o godzinie 10 z rana, pod zastępują- 
cemi warunkami : 

I Jako cenę wywołania ustauawia sę 
cgna szacunkowa tej realnoś'i sądownie u- 
stanoewiona w kwocie 12599 zł, w. a., poni- 
Żej której rexlność ta w tych dwóch termi- 
nach licytacyjnych sprzedaną nie zostanie. 

II. Każdy cbęć kupienia m:jący obu- 
wiązany jest złożyć do rą: komisyi lieyta- 
eyjnej 10 proc. ceny szacunkowej jako wa- 
dyum. w gotówce alho w obligacyach inda- 
mnizacyjnych Galie. według ostatniego ich 
kuru policzonych przed rozpoczęciem licy- 
toyi, która to wadynm nabywcy w cap 
kupna wlczosem zostanie, innym zaś liey- 
tującym po ukończeniu lieytacyi zwrócone 
zostanie; a gdyby zaś na powyższych 2 ter- 
terminach niki nie ofisrował ceny szacunko- 
wej, natenczas do ułożenia lżejszych wa- 
runów wyznacza się termin va dzień 4go 


400 złr. a. w. lub wyżej, 


ZYTA OES 


GD et Ww. a. z$ wadyuiu wy: à 


me irma 


| może zastępywać trzech członków. 


sprzedaż | 
przez publiczną licytacyę realności pod licz. ; N ea A 
' nabyć można ME cenie 2 gi. GO e 


lipca 1879 o godzinie 1] rana, 
strony cbydwie tudzież Ea 
mają, gdy% w przeciwnym razie 
jako przystępujący do zdanie 
uważani będą. 

Recte warunków liey jezjnych, aht o 
SZitowania i ekstrakt ta „bul: "ry MOŻNA W tu- 
tejszei regisiratur:e przejrzeć 


O czem zawiadamiarny obydwie strony 


tudzież wszyst.ich wierzycieli hipoteezuych į 


„którzy po dniu 15 lutego 1879 jako daja 
; wydania ekstraktu tabularaego do hipoteki 
` realności 878%/, we Lwowie położonej we- 
szli, lub kióryssby uchwała licytacyjna lubt 
późmiejs w tej sprawie zapaść msjęce uchwa- 
ły z jakiego kolwiek DZE powodu deręczo- 
ne być nie mogły do rąk ustanowionego ku- 
' tatora sdw. dr. Stromengera z sukst; tucyę 
| adw. dr. Tilla, 
Lwów d. 29 marca 1879. 


(2763 2—3) EB dy KM da 
L. 166. Celem sciągnięcia należytości 


| Wania Koczańskiego w kwocie 451 złr. 50 
let. w. a. z przyn. odbędzie się w tutej zym 
sądzie publiczna sprzedaż połowy tracza, cà- 
łego młyna, i gospodarswa pod |. 170 w Ty- 
liczu dłużaika Aleksandra Koczańskiego wła- 
rsnych w dniach 9 czerwea, 10 lipca i i 14) 


j sierpnia 1879 o 10 rano. 
Celem obsadzenia posady Adjunkta przy ; 


Wadyum (00 złr. w. a. 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej reg'siraturze. 
C. k. Sąd powistuwy. 
Krynica dzia 81 marta 1579. 


CI ch OE ZJ O a dk 


W piątek 9 maja 1879 


| 


| 


| 


odbędzie się o godzinie 9tej przed po- | 


ładniem w budynku szkolnym 
Nadzwyczajne waime 


Zgromadzenie 
Towarzystwa zaliczkoweco 


w Koporowie. 
Porządek dzienny: 
1. Wniosek o dobrowolne ro- i 


| 
| 
| 
| 


Loki zanie Towarzystwa zaliczko- , 


Mago w Toporowie, ewentulnie zaś. 
Wybór Dyrekcyi i wydziału. * 
"3. Wnioski tyczące się we-, 
| wnętrznej administracyi. 

Za legitymacyę na radzie 
czajnym walnem zgromadzeniu. 
służyć będą zaproszenia. Jeden; 
Gząonek na mocy upoważnienia i 


Toporów 23 kwietnia 1879. 


i Mikolaj Kirąpiec kasyer 
Michał Biokurewicz urewiez dyrektor 


ALTA 


Królostwa Galicyi i Lo- 
domeryi z wielziem | 
księstw.  Krakowskiem | 


ma rol 


1879 


7 Kkspedycyi 
s „= Łwowsiiej. 
Zamiejscowi zechcą przesłać 2 zł, 
TO et. z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachitowy 
WE Szematyzm przesyłancy tylko za 
ustazczemiem należytości z góry. 


Za pobraniem muziołytości mie 
| PD a SZEMARĆY WAU 


OF 


ZALE 


TANS 


fabryki St. 


MAUENERA i SYNA. 


z 


AD. IG. 


Ś dst "my WŁ besaikębtaz 


l > 


| 


Ą 
i 
; 
| 
| 


Jedyne czyste i bez dotatku krochmalu 
sławne wiedeńskie 


M arx. 


„44 LUsiisekiegu, św Kena h LA 


283r Il) 
Aba Genser ZA =, AA 
| (1801 4—6) w Trembowli. na Ee, SL T 


B000000Q00000000 


Nakładem księgarni 
F. BL. Bichtera 
we LWOWIE, wyszedł 
Przewodnik dla pijacych wody 
minsralne (2805 1—2) 
napisał Hbr. A. J. Berger. 


Cena 30 ct, z przesyłką 35 ct 


j : ; PR ` Cz 
Rem przeciw mólom, 
do skraplania futer, 
flaszeczka 20 i 40 et. i 
pa oszek | przeciw ewadewa., do rady. 
kalnego wyniszczenia wszelkich 
owadów, szezególniej pcheł, pluskiew bara. 
kovów bronzowych i czarnych itp. flaszeczka 
A 25 7/, klg. zł. 2. 
Tynktura przeciw pluskwom, do użycia 
z tym samym skutkiem u przedmiotów. których 
się proszek nie czepia, lub do wyniszczenia jaj 
i młodych, fłaszeczka a 20 i 40 ct. 


poleca } 


0. T. Winckler 


we Lwowie (2853 1—5) 
A BREE WARECKA 


ŻA RAE AB 
Obwieszczenie. 


niszczy mole i wn 


Najlepźzy prawdziwy pokost 
z lnianego oleju podwójnie gotowany, również 
| czysty clej lniany jako też: 

Wszelkie farby 
własnych maszynach 
prawdziwym lnianym 
| pokostem. 

Na żądanie rozpuszczam je tak, że każdy 
robotnik zaraz z łatwością użyć ich może. do 
| czego chętnie objaśniesiam służę. Szczególniej 
;praktyczne przy większych robotach, jak malo- 

Podpisany podaje do publicznej | aa. dze Ma, dów oroz r 
i wiadomości, że izyma w dzierżawie | przedmiotów drzewianych lub żelazuych. Wy. 
Paane. Trembowelski w którym | borne gatunki Jakierów kopalowych trwałych 
wyrabiają się płyty chodnikowe,  to- | 1% eM a i do robół wewnętrznych 
czydła i bruski, schody BZ ;oraz wszelkich innych, Pendzłe Walce do fin- 


,drowania, Szablony, Bronzy i Kit. 

rozmaite. Uprasza się wszelkie zamó- | Farby mogą być podług wszelkich żąda- 
| wienia uskuteczniać u podpisanego , j nych kolorów i odcieni przyrządzone. 
bo tylko tenże dostarczyć może Wy- | Poleca po cenach najniższych w praw- 
robów z prawdziwego kamienie, trem= | dziwych, niefałszowanych i trwałych gatunkach 
| bowelskiego, zaś wszelki kamień przez (), T WI kl 
i kogo innego dostarczony nie oiy Inc cl 
dzi z kamieniołomu trembowelsl skiego. ' Er RARE 

Z uszanowaniem 


suche, lub na 
najdelikatuiej tarte, z 


ł 
i szybko wysychającym 


1 


wwa; 


Naik Enisjsze i najlepsza 
nagrodzona medalami zasługi 


Masa Esu yozu koa 
i iia DOlIOM 


w pięciu odcieniach: Nr, v bezbarwna, Nr. 1 jasno żółta, Nr. 2 ja- 
sionowa, Nr, 3 orzochowa, Nrd machoniowa (z załączeniem sposobu 
użyzia takowej 


Pudełko ważąca 630 eram. czyli 11, funta wied., wy- 
starcza na duzy pokój 1 kosztuje X zł, 


2 fabryki świćć woskowych i bioharni wasku 


FRYDERYKA SCEUSUCHA Í SYNA 


Bdil 


WE LUW OW I 


Errera] 
yuu 


| 


Bem handlowy pod firmą 
ER. LEN ER'L 
ww EBA BB a KAdPWW I HO. poleca 
A x 
Cement Portlandzki 
który przy odbytych ogólnych 
podobaym wyrobom, jako 


z wyszczególniemiem innym tym 
który li tylko kosztuje opłacony 


próbach we Lwowie, 
najlepszy uznanym został, 
na dworzec kolejowy 


w Krakowie beczka 175 klg. = 575 -- worek 100 klg. zł. 8:50 worek 60 klg. zł. 220 
w Tarnowie A i 650 -- p 7 zł 4— — m " zł. 850 
: w Dembicy A K A 6 D- ; a zł, 420 — n T zł. 2:60 
a w Rzeszowie y e ZŁ GD „ A zł. *40—  , „ zła 
w Jarosławiu a s zł. ED — x A zł, £64 — ść A zł. 2:90 
w Przemyślu * . zł, 810 — « k uł. 480 — > zł. 3-— 
we Lwowie A NZD. Z f zł. 505 — zł. 38 
w Brodach " = zł. AB — zł, 581 - z zł. 8:60 
murarski 100 kle. w Kra owie brukselskie. Baryka 12/2 

Gips zł. 1:50. Rzeźbiarvski zł. Smarowidło kilo zł. 8. 


Oliwa do machin 4 litry (gevniee) 24. 150, zd. 1'80, zł. 2 i zł. 3. | 
(2840) 1—4) 
A CLEŻZYSZEEZ zz 


Konkureneya usiłująca osiągnąć tak doskonały wyrób suchych droż- 
dży bez krochmaulu, okazała się do dziś niemożliwą. — Wyrób ten jest 
wyłaezną tajemnieą sławnej fabryki, Dla tego też mimo że o kilka cen- 
tów wyrób droższy, pieczywo wyrabiane z drożdży sławnych pp. Mautne- 
rów, jest niooeenione i niej rześcignione w porównaniu z fabrykatami na 
innych drożdżach nowstałeiw. 

Na święta wielkanocn: wysyłam 400—500 takich posyłek poczty 
a to ażeby świeżość zachowały, w jednym dniu. Upraszam ;pr" wielee 
Szanowną moją klientely 0 “:%esne zamówienia, hy można wy -sluwać pi- 
semua ekspadycyc, a tem samem znacznie ułatwie w ©” p. (1804 13-- 9) 


BMABCL BALLABAN Lwów. 


